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Poniedziałek, 14 grudnia 1936 


(zy Polske stać ЇШЇН 


Robotnik Matusiak odsiedział areszt, nauczycielowi Domżałowi 


Sprawa jest nawet na dzisiejsze 
stosunki tak skandaliczna, że musimy 
przypomnieć fakty od początku. 

W numerze 100 „Orędownika* z dn. 
29 kwietnia 1936 r. zamieściliśmy na- 
stępujący list: 


„Dnia 19 marca br. robotnik T. Ma- 
4usiak (wówczas bezrobotny) „w Dąbiu 
— brzmią słowa nakazu karnego sta- 
rostwa w Kole — stał na chodniku w 
ul. Rynek i czytał głośno gazetę „Orę- 
downik”, czem tamował ruch pieszy“. 

„Sprawa przedstawia się tak, że 
Matusiak, wracając z czterema swemi 
kolegami, również bezrobotnymi z ma- 
gistratu, zatrzymał się z nimi z boku 
trotuaru przy restauracji Szulea i jako 
niezbyt tęgi w sztuce czytania, zaczął 
im poprostu półgłosem sylabizować ja- 
kiś artykuł o Żydach. Spostrzegł to 
gorliwy stróż- bezpieczeństwa publicz- 
nego, zaprowadził ową gromadkę 
strwożoną na posterunek, gdzie spisa- 
no protokół. W rezultacie główny 
„winowajca“ został skazany na grzyw- 
nę w kwocie 15 zł 50 gr albo 3 dni are- 


sztu za — tamowanie ruchu pieszego, | 


a czterej jego towarzysze na mniejsze 
grzywny lub też po jednym dniu are- 
sztu, Wybrali więc areszt, „główny zaś 
winowajca“ kary jeszcze nie odbył, 
gdyż nie może pogodzić się z myślą, że 
„dopuścił się przekroczenia z $ 5 i 6 
rozp. wojewody łódzkiego z dnia 19. 1. 
1931 т.“. 

„Należy najpierw zauważyć, czy 
wogóle może tu być mowa o tamowa- 
niu ruchu pieszego w Dąbiu, które jest 
prowincjonalną, zażydzoną. mieściną 
o 4 tysiącach mieszkańców. Jakiż mo- 
że być „ruch pieszy* w takiem mia- 
steczku? Żaden. Gorliwi wykonawcy 
stoją jednak na stanowisku, że „ruch 
pieszy“ w Dąbiu jest i że został on za- 
tamowany przez Matusiaka, Następnie 
należy podkreślić, że zatrzymywanie 
się i skupianie na chodnikach w ma- 
łych miasteczkach. jest u nas zjawi- 
skiem powszechnem. Niekażde jednak 
stanie na chodniku powoduje tamo- 
wanie ruchu, bo gdy stoją „nasi“ (пај- 
częściej), to im się nic nie mówi; gdy 
jednak stanie biedny bezrobotny z 
„Orędownikiem* lub inną opozycyjną 
gazetą, o, wtedy to już jest tamowanie 
ruchu pieszego, a może nawet i — ko- 
łowego. 

„Zachodzi jednak pytanie, czy mi- 
mowolne przekroczenie prawa może 
być karane aż z taką bezwzględnością? 
Czy ci biedni bezrobotni umyślnie 
przekroczyli owe surowe paragrafy? 
Za moment swego zapomnienia, czy 
poprostu nieświadomości mają ponieść 
aż tak bezwzględną odpowiedzialność? 
Czy nie należało ich raczej potczyć, 
albo zwrócić uwagę, by tego nie czy- 
mili, a nie zaraz robić protokół. Czy 
w ten sposób realizuje się hasło: 
„Frontem do szarego człowieka"? Czy 
leży w int ө narodowym i państwo- 
wym rozgoryczanie mas robotniczych, 
itak już aż nazbyt rozgoryczonych, 
podobnem postępowaniem? 

„Czy nie zasługują tu raczej na 
karę ci urzędnicy, którzy w tym wy- 
padku ośmielili się zastosować literę 
prawa, a nie jego ducha? 

„No i pytanie ostatnie: czy napraw- 

> 06 bezrobotny Matusiak (obecnie sezo- 


grozi utrata posady! 


nowo zatrudniony) musi zapłacić 15 zł 
60 gr Jub 3 dni siedzieć w areszcie? 
„Czas, najwyższy czas, aby w nasz 
aparat państwowy, aby wogóle w cały 
nasz organizm społeczny tchnąć wię- 
cej ducha chrześcijańskiego i naro- 
dowego. JÓZEF DOMŻAŁ." 


Objaśnijmy odrazu, że autor po- 
wyższego listu, p. Józef Domżal, jest 
czynnym nauczycielem w Dąbiu nad 
Nerem, gdzie mieszka robotnik Matu- 
siak, 

List p. Domżała wywołał żywy od- 
dźwięk, zwłaszcza wśród ludności Dą- 
bia i okolicy, która w wystąpieniu p. 
Domżala widziała nietylko obronę in- 
teresów bezrobotnego Matusiaka, lecz 
także obronę pogwałconej sprawiedli- 
wości i ducha prawa, 

Podobnie odważne } męskie wystą- 
pienie w óbronie dohra. powszeciinego_ 
spotkałoby się na Zachodzie Europy 
nietylko z uznaniem, ale i z konsekwen- 
cjami, któreby naprawiły szkodliwe 
postępowanie administracji. Tymcza- 
sem u nas — mimo bicia na alarm, że 
dzieje się źle — nietylko że oczywiste- 
go zła nie naprawiono, ale sprawa 
przybrała następujące zakończenie: 

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy 
poniższy dokument: 


ZAŚWIADCZENIE 

Stwierdzam, że Tomasz Matusiak 
odbył trzydniową karę w areszcie 
gminnym z orzecznia starostwa po- 
wiatowego w Kole z dnia 31. 3. 1936 
roku, nr. K 1-6087-35/36. 

Chełmno, dnia 7 12. 1936 r. 

Wójt gminy Chełmno Biskupski. 

(—) pieczęć 


Tak więc p. Matusiak odsiedział 
trzy dni aresztu za to, że „czytał gło- 
śno „Orędownik”, czem tamował ruch 
pieszy“ — i literze prawa stało się za- 
dość. Duch prawa, o którego respek- 
towanie w imię interesów Narodu i 


Państwa wołał p. Domżał, nie doczekał 
się, niestety, satysfakcji. 

A zobaczmy, jak skończył p. Dom- 
żał, nauczyciel w Dąbiu, który miał 
odwagę wziąć w obronę pokrzywdzo- 
nego Matusiaka i upomnieć się dla 
niego o sprawiedliwość, naruszoną 
przez czynniki administracyjne? 

Niech na to pytanie odpowie list, 
jaki w sprawie p. Domżała otrzymali- 
śmy w dniu dzisiejszym (12 grudnia 
1936 r.) od jednego z naszych Czytelni- 
ków. Oto list: 

у „Do Szan. Redakcji „Orędownika'! 

Dziś dowiedziałem się i śpieszę © 
tem redakcję powiadomić, że ów „słyn- 
ny* Matusiak, со to „Orędownikiem” 
tamował ruch pieszy w Dąbiu nad Ne- 
rem*, o czem było bardzo głośno, mu- 
siał деды iść йо эго. Niech Red 
rwie jegzcze o tem napiszą. 
dze, że warto. W iunycn ans tiäch; 
naprzykład we Francji, zrobionoby z 
tego powodu wielki krzyk. I słusznie, 
Przecież my wszyscy czujemy, że w 
tym wypadku nasze poczucie sprawie- 
dliwości zostało śmiertelnie obrażone. 
To jest skandal, żeby w XX wieku w 
ten sposób obrażano wrodzone każde- 
mu sercu poczucie rozsądku i sprawie- 
dliwości. 

„Panowie wiedzą, że sprawę p. Ma- 
tusiaka, jako pierwszy, poruszył па 
szpaltach „Orędownika* р. Domżał, 
nauczyciel w Dąbiu, podpisując list 
pełnem nazwiskiem. Chciał przez to, 
sądzę, podkreślić wagę zagadnienia i 
zwrócić na nie uwagę czynników od- 
powiedzialnych za sprawiedliwość w 
Polsce. Zaraz po ukazaniu się listu 
krążyły tutaj wersje, że p. Domżałowi 
nie puszczą tego wystąpienia płazem 
i że spotka go, zamiast nagrody, kara. 
No itak się stanie. Jak się dowiedzia- 
łem z wiarygodnego źródła, prawdo- 
podobnie starostwo wywarło odpowied- 
ni nacisk na inspektorat szkolny, by 
pana Domżała zlikwidowano. Mówi się 


Bieg dżentełmeński z przeszkodami 


Ghrześcjjare 
Кава ла 


hurtownia 


gważdżającym to szachrajstwo jest po“ 
wyższe zdięcie. Mianowicie: żydowska fa- 
bryka mydła Ajzerta w Łodzi produku= 
jąca m. in. mydło „Korona* usiłuje zdo= 
być rynek zduńsko'wolski, Żydy zabrały, 
się do dzieła bardzo zręcznie i ро... 
„8tarozakonnemu”. Mydło żydowskie opa- 
kowali у paczki noszące napis „Chrześci. 
jańska hurtownia kolonjalna', Niby nie, 
a jednak... „chrześcijańska“. Na to nowe 
szalbierstwo żydowskie zwracamy uwagę 
naszych Czytelników. Nie dajcie wprowa- 
dzać się w błąd! 


OE Z ZZ Z, 


głośno, iż w końcu bieżącego roku 
szkolnego zostanie on zwolniony z po- 
sady. Czy przewidział to, podpisująe 
list pełnem nazwiskiem, nie wiem. 
Wiem natomiast, że nie będzie żałował 
niczego, chociaż ma na utrzymaniu 
żonę i dziecko i chociąż brak mu środ- 
ków do życia. Ma za to bezgraniczną 
wiarę w Chrystusa i wiarę w to, że 
znajdzie się więcej takich ludzi, jak 
on, którzy w taki sam sposób będą 
reagowali wobec aktów nieprawości 
i krzywdy społecznej, która nie może 
stać się fundamentem żadnego naro- 
du i żadnego państwa, chociażby do 
jej popełniania niejaką podstawę da- 
wało formułkowe i bezduszne inter- 
pretowanie paragrafów. 

І. №., „Czytelnik „Orędownika*, 


Tyle list naszego Czytelnika. 


A teraz zapytajmy, czy p. Domżał 
miał istotnie prawo wystąpić w obro- 
nie bezrobotnego Matusiaka i czy wol- 
no mu było uczynić to w tej formie i 
na tej drodze, jakie obrał, Czy może 
zawód nauczyciela nie stanowił tu ja- 
kiejś przeszkody? 

P. Domżał postąpił, jak przystało 
na każdego prawego, dojrzałego oby- 
watela. A tembardziej, jako uświado- 
miony obywatel, nauczyciel - wycho- 
wawca. Р. Domżał ujrzał w przewidt= 
jący sposób moralne i społeczne па- 
stępstwa tego rodzaju załatwienia 
sprawy p. Matusiaka, skoro niewątpli- 
wie jako nauczyciel widział porusze- 
nie, wywołane tą sprawą wśród ludzi 
tego miasteczka, w którem on był jed- 
nym z obywateli reprezentatywnych, 
a więc bardziej odpowiedzialnych, niż 
wszyscy inni. Оп rozumiał, że nie na- 
leży dopuścić w żaden sposób do za- 
chwiania wiary wśród ludzi biednych, 
zdeklasowanych, łatwo poddających 
się defetyzmowi, do zachwiania wiary 
w słuszność prawa państwowego i 
sprawiedliwości państwowej, I gdy 
stało się, że ta sprawiedliwość została 
obrażona przez małoduszne opieranie 
się na ustawie, która rzekomo miała 

| dawać fikcję sprawiedliwości, on wy- 
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chroni obuwie od река- 
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Łódź, Emi 
Przedsięb_chrześcij. 


N 2043 


stąpil z głosem ostrzegawczym, dając 
wyraz swemu sumieniu obywatelskie- 
mu. 

I czy za to wszystko ma spotkać 


go Кага? Кага jedna z naj- 
jakie można sobie wy- 
pozbawiająca człowie- 
ka posterunku pracy, odbiera- 
jąca mu chleb, unieszczęśliwiająca 


całkowicie jego i jego rodzinę? Wierzy- 
my, że do tego nie dojdzie. Wierzymy, 
że mimo sporadycznie powtarzających 
się w Polsce tego rodzaju wypadków 
używania prawa nie jako dźwigni spra- 
wiedliwości społecznej i narodowej, 
lecz jako narzędzia malostkowych i 
niskich porachunków z niewygodnym 
«złowiekiem, sprawa р. Domżała do- 
trze do czynników odpowiedzialnych 
za losy sprawiedliwości w Polsce, któ- 
ры aa oda ЫЫЫ ыы Жылый 


n 21612 


re są dalekie od małostkowości biuro- 
kratyzmii i godnej napiętnowania bez- 
duszności, nie liczącej się z prawdziwą 
ludzką wartością i uczciwością. 

Polskę nie stać na łamanie i de- 
prawowanie moralne prawdziwych 
charakterów. skoro nigdy ich nie było 
tak potrzeba, jak zwłaszcza dzisiaj, 
kiedy fò jesteśmy świadkami najzu- 
chwalszych zakusów na świętości na- 
rodowe i religijne. 

To też w.tym wypadku sprawa p. 
Domżała i jej dalsze koleje nie stano- 
wią tutaj wyłącznie wartości jednost- 
kowej tylko, ale one są symbolem. By- 
łaby w tem straszliwa groźba, gdyby 
człowiek taki jak p. Domżał miał zo- 
stać mimo wszystko unicestwiony. 


| УЖ Д, 
В. KOWALSKI, 2022, piotsowska 3 


Карије stare złoto i srebro 
n 19418 


Zegarki, obrączki i biżuterję 
w dużym | PAL 


wyborze 
poleca 


В. król Edward opuścił Anglję 


W sobotę rano wyjechał na pokładzie jachtu „Enchantress“ do Boulogne, skąd uda się 
zrazu do Szwajcarji, a potem do Włoch — Różne pogłoski — Hołd N. Zelandji 


Londyn (PAT). Wczoraj około 
północy do Portmouth przybył samo- 
chód b. króla Edwarda. Okna były 
zasłonięte, Za samochodem  królew- 
skim przyjechały dwa inne auta wraz 
z ciężarowem, zaladowanem  bagaża- 
mi. 

Niewątpliwie, by zmylić ciekawych, 
samochód króla wjechał do doków 
przez dosyć oddaloną bramę, przez 
którą przedostają się do portu ofice- 
rowie. Posterunek policji najwidocz- 
niej zawiadomiony o przyjeździe, nie 
zatrzymał jego samochodów. B. król 
bezpośrednio udał się do rezydencji 
admirała str Williama Fishera, w to- 
warzystwie plk, Megha, inspektora 
policji, przydzielonego podczas рапо- 
wania do jego osoby oraz jednego ze 
służących. 

Po godzinie pierwszej samochód 
wiechał na molo. Nie wiadomo, w 
jaki sposób b. król opuszcza Anglję, 
czy na pokładzie jachtu „Enelian- 
tress", torpedowca „Wolfhound”, czy 
też kontrtorpedowca „Fury. 

Londyn. (PAT), B, król Edward 
pò pożegnaniu się z najbliższą rodziną 
na obiedzie, wydanym dla niego przez 
króla Jerzego VI і królowę Elżbietę 
przy udziale matki Marji w Windsorze 
i po pożegnaniu się z narodami bry- 
tyjskiemi w przemówieniu, wygłoszo- 
nem przez radjo, odjechał około pół- 
nocy samochodem do Portsmouth. 
Stamtąd na pokladzie jachtu admira- 
licji „Enchantress*,  eskortowanego 
przez dwa kontrtorpedowce, b. król 
opuścił dziś nad ranem brzepi Anglji. 

„Enchantress* wiezie Edwarda 


A 


Windsora do Boulogne, skąd dziś wie- 
czorem odjedzie ekspressem we wła- 
snym wagonie salonowym do Zurichu. 
Możliwe jest, że pozostanie jakiś czas 
w Szwajcarji. Później ma zamieszkać 
w słynnej willi „Cimbrone* w Ravello 
w odległości 5 km od Amalfi (miasto 
w północnych Włoszech, w prow. Sa- 
lerno, nad zatoką — red.). W słynnych 
ogrodach tej willi Ryszard Wagner 
znalazł tło dla „Parcivala” 

B. królowi towarzyszy jego ulubio- 
ny adjutant przyboczny płk. Piers 
Legh, jego zaufany detektyw Dawid 
Storrier i jeden służący. 

Paryż. (ATE). L'Intransigeant" 
donosi z Cannes, jakoby p. Simpson 0- 
trzymała wiadomość telefoniczną 2 
Londynu, że b. król Edward VIII ża- 
mierza udać się do Szwajcarji, gdzie 
będzie oczekiwał ma jej przyjazd. P. 
Simpson pozostaje jednak jeszcze parę 
dni w Cannes, a nasfępnie uda się 
prawdopodobnie do Zurychu i tam 
spotka się z królem. 

Szambelan angielskiego dworu 
królewskiego lord Brownlow, który to- 
warzyszył p. Simpson w jej podróży 
do Cannes, oświadczył dziennikarzom, 
że w nocy na sobotę wyjeżdża do Lon- 
dynu, aby spotkać się z Edwardem 
VII Ogólnie sądzą, że lord Brown- 
low ustali szczegóły podróży króla do 
Szwajcarji. 

Inne dzienniki popołudniowe o- 
świadczają na podstawie informacyj z 
Londynu i Sztokholmu, że król Ed- 
ward VIII zamierza wyjechać do 


Włoch, Austrji lub Danji. 
Cannes 


(РАТ). Lord Bronlow 


1 
a 


e ж n ać s = 
Nowy król angielski, dawny książę Jorku, z małżonką i córkami Elżbietą 
i Małgorzatą. 


zaprosił ponownie dziennikarzy i 0- 
świadczył, że b, król Edward nie przy- 
będzie wogóle do Cannes, Wiadomość, 
jakoby w Monte Carlo stał pod parą. 
jacht, na którego pokład ma wsiąść 
b. król z p. Simpson, jest nieprawdzi- 
wą. 
Lord Brownlow oświadczył rów- 
nież, że p. Simpson przebywać będzie 
w Cannes jeszcze około 4 tygodni i ża 
w najbliższym czasie nie jest spodzie- 
wane jej spotkanie z b. królem, 


Buenos Aires (PAT). Wiado- 
mość, jakoby b. król Edward wszczął 
rokowania w sprawie nabycia posia- 
dłości Venado Tuerta w prowincji 
Santa Fe, riie znajduje potwierdzenia. 

Zapewniają natomiast, że b. król 
za pośrednietwem podstawionej 080- 
by stał się w tej prowincji właścicie- 
lem „Estancii”. 

Wsllington (PAT). Gubernia- 
tor Nowej Zelandji, Galvay wysłał do 
b. króla następującą depeszę: 3 

„Naród Nowej Zelandji dowiedział 
się z głębokim żalem o abdykacji W. 
Majestatu. Zdając sobie sprawę, że 
decyzja ta została powzięta w imię 
jedności imaperjum, naród Nowej Ze- 
landji z podziwem odnosi się do od- 
wagi, którą W. Majestat okazał, zrze- 
kając się korony". 


Odezwa królowej Mary 


Londyn. (Tel. wł). Królowa mat- 
ka Mary wydała do narodu odeżwę, W 
której dziękuje z całego serca za 874- 
cunek, zaufanie oraz przywiązanie, ja- 
kiem darzy ją naród, objawiające „się 
wymownie zwłaszcza w dniach cięż- 
kiego smutku obecnie i przed rokiem. 
Dodawało jej to odwagi i siły. А 

„Nie potrzebuję podkreślać — głosi 
proklamacja królowej żalu, jaki 
mnie ogarnia na myśl o abdykacji t- 


| kochanego syna, który uważał ża swój 


obowiązek złożyć tron i zakończył Tźą- 
dy, zapowiadające się tak obiecująco. 
Zrózuńmiecie niewątpliwie ile kószto- 
wała go ta decyzja. Mam nadzieję, że 
wspomnienie laf, w ciągu których tak 
żywo interesował się sprawami W. 
Brytanji i pracował dla dobra kraju, 
narodu oraz imperjum pozostanie po 
wieczne czasy w waszych sercach. 
„Polecam waszej opiece oraz mo- 
dlom mojego młodszego syna, który w 
tak smutnych: okolicznościach przej- 
muje tron. Obyście go darzył takim 
samym szacunkiem i zaufaniem, ja- 
kiem otaczaliście mego ukochanego 
męża і najstarszego syna. Polecam 
moją synową, waszą nową królową. 
Obyście ją tak kochali i ufak jej, jak 
to czyniliście w stosunku йо mnie 
przez zgórą 26 latı Wiem już dziś, że 
ich dzieci pokochaliście bardzo. 
„Modlić się będę żarliwie ó zacho- 
wanie w kraju pokoju i porządku, 


Daleko, daleko oko się mgłą zasnu- 
wa, myśl omdlewa. Daleko, daleko, 
ogromny szmat dragi, mil sto, dwie- 
ście, miljon może, kto wie... Daleko 
widać olbrzymi kawał kraju. Ten 
kraj to Polska, ociekający krwią i tza- 
mi kraj. Prusy Wschodnie, Prusy Kró- 
lewskie, Litwa, Inflanty, Żmudź, Bol- 
ko, (Chrobry, Batory, Sobieski, Złoty 
wiek, Ilozjusz, ksiądz Skarga. Polska 
kwitnąca, Polska upadająca, Polska 
zmartwychwstała, Mała, okrojona 
przez zdrajców. Jedni z niej ciągnęli 
zyski, drudzy się o nią krwawili. Mali 
złodzieje i wielcy złodzieje, Mali bo- 
haterzy i wiecy bohaterzy. Polska... 


Przestrzeń ogromna, śniegiem pu- 
szystym, białym, przywalona. Daleki 
biały szlak. Niegdyś tym szlakiem. 
wędrowali wygnańcy, skrzypiały kibit- 
ki, trzeszczały wiązania szubienic, 
dzisiaj pusto i głucho. Wiatr w boru 
świszcze, ањо huczy potężnie, jakby 
powietrzem ciągnęły do ataku hufce 
skrzydlatych wojaków. We mgłach 


kryją się wioski, majaczą komińy 
miast Na ziemi śnieg, w powietrzu 
mgła. Szare, białawe niebo nad gło- 


Michał Płoza pcha taczkę. Droga 
się ciągnie pod górę. Płóza со chwila 
przystaje, aby odetchnąć powietrzem 
póli lasów. Jego dziecina, obajducha- 
na w szmaty, siedzi sobie na һопого- 
wem miejscu na taczce, między szli- 
fierką a rozpędzonem kołem, na skrzy- 
neczce od rozmaitych narzędzi. Płoza 
pcha swoją taczkę i uśmiecha się jeno, 
Może przeż łzy; zresztą nikogo to nie 
obchodzi. Nadchodzi południe. Płoza 
o sto metrów oddalił się od drogi, 
Taczkę postawił opodal olbrzymiej 
starej sosny. Nałupał kory, z pod śnie- 
gu nawygrzebywał korzeni, toporkiem 
narąbał, rozpalił ogień, ze skrzyneczki 
wydobył mały kociołek na kiju, po- 
wiesił go nad ogniem, wrzucił weń 
śniegu, z kieszeni dobył parę kartofli, 
ostrugał je kozikiem, pokrajał w drob- 
ne plasterki. Tak oczyszczone kartofle / 


powędrowały do kociołka, 

Jak ogień rozpalił się na dobre, 
kartofelki się zagotowały. Płoza do- 
był z zanadrza kawał suchego chleba 
ze skrzynki na taczce, wynalazł tro= 
chę tłuszczu. Jak w kociołku potrawa 
się zagotowała, Płoza dodał do niej 
chleba i tłuszczu; jedzenie było goto= 
we. Płoza nakarmił tem dziecinę, sam 
się najadł, okruszyny i resztki jedzę= 
nia pozostawił ptakom. 


Ki www А, 


W odległym kościele 
się dzwony. Głos ich dzwięczał dono- 


rożkołysały 


śmie i daleko. Płoza posadził dziecko 
u ogniską, sam wsiadł na (асле, A 
dzwony biły. 

= Zdrowaś Marjo, łaskiś pełna, 
Pan z Tobą — wyszeptał. 

Dziecina wpatrzyła się w 
iskry ognia. 

— Chleba naszezo powszedniego daj 
na dzisiaj i odpuść паш no 


złote 


" 
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wierności i jedności narodu, oraz ca- 
łego imperjum w tych tak ciężkich 
chwilach. Niech się to stanie z pomo- 


cą Boga. On wzmocni łączące nas wię- 
zy. Niech Bóg Was błogosławi i pro- 


wadzi.“ 


Przemówienie radjowe 
byłego króla Edwarda 


P. Edward Windsor opuści teraz ojczyznę, lecz w potrzebie 
stanie w szeregach JKM. 


a 


B. król angielski, książę Edward Windsor. 


Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj o 
godz. 22 według czasu angielskiego 
b. król Edward VIII wygłosił przez ra- 
djo przemówienie do narodów Impe- 
rjum Brytyjskiego. Przemówienie to 
było transmitowane przez wszystkie 
stacje radjowe angielskie oraz krótko- 
falowe w dominjach i posiadłościach 
zamorskich Wielkiej Brytanii. 

Zapowiadając przemówienie eks- 
Króla, speaker ogłosił: „Tutaj pałac 
Windsor, Jego Królewska Mość 
książę Edward. Następnie już zaczął 
mówić b, król Edward, Przemówienie 
brzmiało: 

„Wre 
wić osobiście. 


jestem w stanie przemó- 
Nigdy nie miałem za- 
таги ukrywać cobądź. jednak dotąd 
byłem związany konstytucją. Przed 
kilku godzinami dokonałem ostatniej 
mojej czynności jako król i cesarz. Te- 
raz, kiedy moim następcą na tronie 
jest mój brat książę Jorku, pierwsze 
moje słowa kieruję do niego, zapew- 
niając go o swojem oddaniu, a czynię 
to z szczerego serca. 

Wszyscy znają powody, które spo- 
wodowały moją rezygnację z tronu. 
Chciałbym jednak, aby wszyscy zrozu- 
mieli i wiedzieli, że powziąwszy taką 
decyzję, nie zapomniałem i nie za- 


pomnńę nigdy kraju i imperjum, które- 
mu służyłem przez 25 lat jako książę 


jestem w stanie pełnić 
obowiązków i piastować odpowiedzial- 
nego stanowiska monarchy w sposób, 
w jaki potrafiłbym to u boku i przy 


' stanowienie swoje powziąłem 


pomocy damy, którą kocham z całego 
Serca, Niechaj wszyscy wiedzą, że de- 
cyzja, jaką powziąłem, jest moja wła- 
sna, nieprzymuszona, była to bowiem 
kwestja, o której sam tylko rozstrzy- 
gać mogłem. 

„Osoba ta, która sama, jako jedy- 
na, ściśle była związana z powyższą 
sprawą, do ostatniej chwili usiłowala 
mnie odwieść od mojego zamiaru. Po- 
po roz- 


ważeniu wszystkiego pod kątem zna- 
lezienia najlepszego dla wszystkich 
rozwiązania sprawy, Decyzja moja 
przyszła mi tem łatwiej, że wiedzia- 
łem, iż brat, mój następca, jest dobrze 
przygotowany do objęcia tego odpo- 
wiedzialnego stanowiska i dzięki 
swym zaletom będzie mógł przejąć 
tron bez szkody i uszczerbku dla im- 
perjum i jego obywateli. Szczęśliwy 
jest on i błogosławiony, posiada bo- 
wiem to, czego nie danem było mi 
posiadać i co tak wielu z pośród Was 
posiada: iwe własne ognisko 
domowe z żoną i dziećmi. 


„W tych ciężkich dniach matka 
moja i rodzina pocieszala mnie i pod- 
trzymywała, a ministrowie koronni, 
zwłaszcza premier Baldwin, odnosili 
się do mnie z pełnym szacunkiem. 
Nigdy pomiędzy mną, a parlamentem, 
ani też narodem i Wami, nie powstał 
zatarg o postanowieniu konstytucji. 
ji zasad 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


n 21605 


ШЇЙЇШЇ korowód na ulicach Londynu 


Szczegóły uroczystej prokla 


Książę Jorku, obecnie król Jerzy 
czas przeglądu maryn 


Londyn. (Tel. wł.) W sobotę o 
godz. 16 został Jerzy VI w różnych 
miejscach Londynu i city uroczyście 
cbwołany królem. 

Ubrani w historyczne stroje hero|- 
dowie zebrali się w pałacu St. James, 
gdzie trzykrotny sygnał trąbki zapo- 
wiedział pierwsze odczytanie prokla- 
macji. Wtedy udał się pochód w ka- 
retach państwowych,  poprzedzany 
przez konną eskortę gwardji, ku Cha- 
ring Cross, gdzie proklamacja została 


odczytana po raz pierwszy przez herol- 
da z Lancester. Koło śródmieścia do- 
szło wtedy do historycznej sceny, któ- 
ra już z-poprzednich wstąpień na tron 
jest znana, Ulica była dla pochodu 
przez taśmę zamknięta, by w ten spo- 
sób. zaznaczyć, że tu rozpoczyna się 
które tylko za specjalnem zezwo- 
em może być przekroczona, Przy 
niu się pochodu postawiono tra- 
jne pytanie „Kto tam nadchodzi?“ 
brzmiała: „Heroldowie J. 
którzy żądają wejścia do City, 
. K. M. króla Jerzego VI obwołać 
królem”. 

Jeden herold bez pochodu, tylko z 
dwoma trębaczarmi otrzymał wtedy ze- 
zwolenie wejścia i został wtedy zapro- 
wadzony do lorda majora (burmistrza) 
Londynu, który, ubrany w czarno-złotą 
szatę, otoczony wysokimi urzędnikami 
miasta, oczekiwał posła króla. Po 


macji nowego króla Anglji, Jerzego VI — Heroklowie 
w centrum miasta — Patyna przeszłości 


wręczeniu dokumentu proklamacyjne- 
go, odpowiedział burimstrz: „Ja przy- 
jałem treść dokumentu do wiadomości, 
Zgodnie ze starym zwyczajem City, 
wykonam mój obowiązek.“ 

Po sygnale trąbki zażądał wtedy 
urzędnik miasta, heroldów do prokla- 
mowania wiadomości wewnątrz City. 
Cały pochód udał się następnie do 
City i znowu król Jerzy VI został o- 


głoszony królem. Tutaj burmistrz 
przyłączył się do heroldów i pochodu, 
by być obecnym р: ostatniej prokla- 


„ przed królewską giełdą. Okrzy- 
ki towarzyszyły pochodowi od pałacu 
w St. James do giełdy. Tłok niesłycha- 
ny. Policja zagrodziła ulice dla całko- 
witego ruchu, mimo to konieczny był 
olbrzymi wysiłek policji, by kierować 
tłumem. W: kie gmachy urzędowe 
miastą ubrane były chorągwiami 


Jerzy VI rozpoczął panowanie 


Uroczystość proklamacji Jerzego VI przeż radę koronacyjną 


Londyn. (Tel. wł.) Krótko przed 
godz. 12,30 opuścił król Jerzy VI, w 
mundurze admirała, swe mieszkanie, 
by udać się na posiedzenie rady koro- 
nacyjnej w pałacu St. James. Jazda 
do pałacu Buckingham równałaą się 
pochodowi triumfalnemu. Tu prze- 
siadł się król na inny w: który pro- 
wadził oddział gwardji. Koło niego 
siedział admirał sir Basil Brooke, któ- 
ry przez długie lata, kiedy jeszcze 
obecny król był księciem Jorku, stał 
w jego służbie, W drugim wozie je- 
chali członkowie sztabu nadwornego 
króla. Przed pałacem oczekiwał zno- 


wu na króla wielki tłum. 

Króla wprowadzono natychmiast 
do sali koronacyjnej pałacu, gdzie o- 
czekiwała go cała rada koronacyjna, 
by rozpocząć uroczystą proklamację. 
Do rady należą również przedstawi- 
ciele dominij oraz Indyj, którzy razem 
jednomyśl- 
że 


i i 


deryk Artur Jerzy obecnie z łaski 
Bożej jest naszym jedynym panem, 
jako król Jerzy VI, któremu my z са- 
łego serca i w pełni pokory wierność 
i stałe posłuszeństwo przysięgamy”. 


jako i my odpuszczamy naszym wino- 
wajcom.., 
Płoza urwał. 
Czyśmy nie dużo już odpuszczali, 
Panie. Odpuściliśmy pono tym, co 
nam zabrali Prusy Wschodnie, Prusy 
Królewskie, Śląsk, Kamieniec Podol- 
ski, Dynaburg, Odpuściliśmy pono 
tym, co nam zaprzedali Gdańsk, co 
nam okrwawili, splugawili Polskę, 
ałodzicjom dużym i małym, zaprzań- 


com, zdrajcom i wrogom. Odpuszczać 
winy, Panie, jest Twoją rzeczą i w 
Twojej mocy. Jak Ty odpuszczasz wi- 
ny, Boże, to jest to oznaką Twojej mo- 
cy. A odpuszczanie win naszym wino- 
wajcom jest oznaką słabości. 

Czy długo jeszcze będziemy przeba- 
czać, długo będziemy tolerować u sie- 
bie ludzi złych i szkodliwych. Czy dłu- 
go jeszcze najleps 
ska, będą wędrowa. 
kami? Hej, modliłbym s 
Polsko, do Ciebie, Boże nieśmiertelny! 
Ale boję się, abym modlitwy mojej nie 
skalał hańbą dzisiejszej niedoli. 

То rzekłszy, Płoza resztki dogasa- 
jącego ogniska zasypał śniegiem, dzie- 
cinę z powrotem owinął w szmaty, po- 
sadził na taczce, nawrócił do drogi i 
wolnym krokiem począł pchać taczkę 
pod górę... 


synowie Twoi, Pol- 


VISŁAW STATKIEWICZ 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 
platery 


Jan Placek 


Łódź, 
Brzezińska 10. 


Wert — Detal 
- m 19534 


Diaczego nie powiem, gdzie się akcja 
dzisi zo feljetonu rozgrywa, dlaczego 
nie 
rów, i 
podobieństwa, 
telnicy. jeśli 1 
końca. 

Bądź co bądź, trzeba odrazu zauważyć, 
że niejednemu z Was napewno staną wto- 
zy dęba z podziwu i z niedowierzania, po- 
tem znów opadną, kiedy buzia zmieni się 
w zabawny mas śmiechu. 

Jak je k jest — tak zwana akcja na- 
ń wa się w niewiel- 

polskiem. Jestem 
że niektórzy Czytelnicy do- 
o co i о kogo chodzi, domyślą 


interesowan 
to Czytelnicy 
nież. 

Kto się nie domyśli, to nie. 

Przy okazji, przy najbliźszem spotkaniu 
powiem mu to osobiście na ucho. Tymcza- 
sem niech się dziwi, niech głową kręci, 
niech ewent е tu i ówdzie mile, a ser- 
decznie się uśmiechnie. 

Materjał do feljetonu czerpię z kapital- | 
nego listu. jaki przysłał mi jeden: z dro- 
gich mi przyjaciół. 


ich znajomi a właściwie 
całego tego miasteczka rów- 


Człowiek — 
dowcipny i odw 
wszystkie szczegóły z dokładno: 
nej tysiącznej, wszystkie nazwii 
terów, nie wyłączając nawet nazw 
haterck z primo voto aż do dziew 
włącznie. 

Ocz 
nem milczeniem 
nazwiska 7 ak 

Po bardzo sympatycznym 
miły informator zaczyna mni 

Kupa brudów dzieje się w 
która nosi dość znaną n ve 
wielkopolskiej, Miasteczko wielkie, więk- 
sze ой... niejednej wioski, bo aż 2.300 ży= 

ych dusz liczące. które to poczciwe dusze 
dzielą się wyznaniowo na 60 proc. bied- 
nych Polaków, 40 proc. majętniejszych 
Niemców, tudzież 2 promille narodu „wy- 
branego" i wypranego z czci i honoru z 
bóżnicą i zakładem dla starozakonnych 
starców. 


У, ile- 


wiście należało pominąć śmierteł- 

ciekawe 

niżej. 

wstępie mój 

ejwięcej tak: 
zk 


wszystkie te 
względów 
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STANISŁAW KOSTANECKI 
PIEŚŃ 
MIAST KRÓLEWSKICH 


Idziemy — miecze błyszczą — 
Chrobrego Króla osadzić 

f w dworzyszezu — 
Piastal 


Budzimy wsie i miasta. 
Miasta królewskie śpiewają. 


Idziemy rzeszą i armją, 

płomienni, hardzi i ѕусі, 

Duch nas Ideą nakarmił, 

Duch nas swym Znakiem zaszczycił 
i swoje skrzydła nam dał, 


Miecze nam w dłoni błyszczą, 
łuna nam bije z lic, 

idziemy, wrogów niszcząc, 

со chcieli serca w nas truć. 
Przed nami w dymach się jawi 
miasto przewodnie sprawie, 
królewskie miasto Łodzi! 


Pozdrawiamy cię, Łodzi, 
ręce podnosząc! 
Zbudź się, narodzie! 


Chrobrego Króla 
w bramy stolicy 
w jasnych koszulach wwiodą robotnicy. 


Idziemy rzeszą I armją, 
płomienni, hardzi, zuchwali, 
od trudu czarni. 

Zorza przed nami się рай. 


Warszawo, otwórz swe bramy! 
Warszawo, Chrobry Król z nami! 
Zbudź się narodziel 


Z tysiąca piersi grzmi 
pieśń: Idą nowe dni. 
Zbudź się, narodzie! 


Niepomni strat, | 
twarz odwracamy Ku wrogor 
niesiemy Nowy Һай! 


Miecze się w dłoni palg, 
serca rozbrzmiewa dzwon 
miast bohaterskich litanją 


Poznaniu! 


Płyniemy wielką falą, 
na barkach niosąc tron. 


Idziemy rzeszą I armją. 
Duch w nas zapalił męstwo, 
ofiarność 

i wiarę w bliskie zwycięstwo. 


Kto żyw, ten pójdzie z nami, 
odpowie. 

Lwowie! 

Krakowie! 

Wołamy. 


W niebo podnosząc nasz znak, 
dudniąc stopami olbrzyma, 
płyniemy, hucząc, rzeką jasnych 

koszul. 
Kto nas zatrzyma? 


Zakończenie śledztwa o zajścia 
`- wMińsku Mazowieckim 


Zwolnienie dalszych aresttowanych — Przed procesem 


Warszawa, 12. 12, — Dnia 6-go 
grudnia br. minęło pół roku od chwili 
wszczęcia śledztwa przeciwko 20-stu 
narodówcom z Mińska Mazowieckiego, 
wobec których toczyło się śledztwo o 
sprowadzenie niebezpieczeństwa poża- 
ru (art. 215 k. k.) i udział w zbiegowi- 
sku (art. 163 К, К.), 

Ponieważ minął półroczny, prze- 
widziany dla śledztwa, okres, więc 
obecnie sędzia śledczy p. Zochowski 
zamknął śledztwo і z oskarżeniem 
skierował do prokuratora, 

Na temat zajść w Mińsku Mazo- 
wieckim wiele pisała prasa, zwła- 
вста, że śledztwo się przewiekało. 

Jeszcze po dziś dzień przebywają w 
więzieniu, zgórą pół roku, m, in. Ka- 
zimierz Budek, Bolesław Pustoła, Jó- 
zet Kiwicz, których biedne rodziny są 


w ciężkiem położeniu. 

W piątek zostali zwolnienie z wię- 
zienia na Pawiaku czterej członkowie 
Str. Nar. z Mińska Mazowieckiego, 
pp.: Aleksander Kuryłek (lat 30), e- 
lektromonter, Stefan Sokołowski (lat 
29), robotnik, Stanisław Kozieł (lat 22), 
rolnik, Franciszek. Wierzchoń (lat 40), 
ślusarz, oraz pp. Mieczysław Niezgo- 
da i Franciszek Niezabytowski, któ- 
rzy przez pół roku przebywali w wię- 
zieniu w sprawie o zajścia przeciwży- 
dowskie w Mińsku. 

Wobec wszystkich zastosowano, ja- 
ko środek zapobiegawczy, dozór poli- 
cyjny z obowiązkiem meldowania się 
raz na tydzień. 

Wszyscy zwolnieni narodowcy u- 
dali się do swych rodzin do Mińska 
Mazowieckiego. 


Jak zginął „król Bałut" 


Sensacyjna rozprawa o zamordowanie znanega 
awanturnika 


Łódź, 12. 12. — Napady, krwawe 
rozprawy nożowe i domapanie się od 
przechodniów pieniędzy па, wódkę, to 
normalne zjawiska w Łodzi, Niema 
dosłownie dnia, aby kroniki policyjne 
nie notowały wypadków рокгајапіа 
nożem przechodnia, który odmówił 
pieniędzy na libację zaczepiającym go 
opryszkom, Ale zdarza się, że nâ- 
pastnik trafia na ludzi odważnych, 
którzy nie dają się teroryzować. 

Sąd okręgowy w Łodzi rozpatry- 
wał w piątek i sobotę sprawę trzech 
braci Zamłyńskich, którzy okazali się 
„lepsi“ od słynnego „króla Bałut". 
Zasiedli oni na ławie oskarżonych pod 
zarzutem zabójstwa Michała Stani- 
szewskiego, popularnego „króla Ba- 
łut'. Staniszewski był znanym po~ 
wszechnie nożownikiem i awanturni. 
kiem, cieszącym się wzięciem wśród 
bałuckich mętów. On to pewnego ra- 
zu zaczepił przy ul. Dworskiej jedne- 
go z braci Zamłyńskich, domagając 
się od niego pieniędzy. Zaczepionemtu 
bratu przybyli na pomoc Feliks i 
Franciszek, którzy dotkliwie poranili 
Staniszewskiego, 

Staniszewski, pałając żądzą zem- 
sty, udał się nazajutrz do Józefa Za- 
młyńskiego, demolując doszczętnie je- 


go mieszkanie i zapowiadając swą 
wizytę ponowną na czas obecności Jó- 
zefa. Wynik wizyty był taki, że Sta- 
niszewski wskutek odniesionych ran 
zmarł w szpitalu. Kilka dni po do- 
konanem zabójstwić Zamłyńscy od- 
dali się w ręce policji, tłumacząc się 
zabójstwem w obronie własnej, 


Sąd okręgowy w Łodzi ogłosił wy- 
rok, mocą którego 28-letni Józet Za- 
młyński skazany został na 8 lat, a 
brat jego, 30-letni Feliks, na sześć lat 
więzienia. Franciszek Zamłyński zo- 
stał uniewinniony. 

Sąd uznał, że Zamłyńscy dokonali 
ząbójstwa pod wpływem silnego wzru- 
szenia psychicznego, wywołanego na- 
paścią zabitego Staniszewskiego. 


+ 


Gwiazdka jest świętem Rodziny, 
a radością Rodziny to pianina 
czołowej polskiej fabryki „Arnold 
Fibiger" 


CENTRALNY 
MAGAZYN PIANIN 


Poznań, ul, Pierackiego 11 
Niskie ceny, Dogodne spłaty. 
Ng 207918 


Bogarodzicę wielbiąc i Królowę 
Polski, śpiewamy hasło: — 
Częstochowo! 


W miecza stalowym połysku, 
twardzi, rogaci, 

my nie pytamy o zyski, 

kto nam zapłaci? 

Nie! Jak rycerze krzyżowi, 

my nie zbrukamy swych koszul, 


Trąby nasz triumf ogłoszą, 
spiżową buchnę wrzawą. 


Warszawo! 

Usłysz głos ziemi! 
Wilno! 

Usłysz głos ziemi! 


Ku Tobie, Polsko, idziemy — 
królewska, Wielka! 


Fabryka Mebli 


wszelkiego rodzaju na dogodnych 
warunkach пару 


W. ŁUCZAK 


można w firmie 


Łódź, Zamenhofa 2 - telefon 214-25 


oraz duży wybór dywanów, chodni- 
ków, mat meblowych i firanek — 
wlasnego wykonania, п 19813 


Łódzkie widoki 


Babskie historje 


= Powiedam ci, Ignac najgorsza to 
rzecz z babamy eię zadawać. Chorobne_ st 
to takie i wredne, że ino walić w Kalato 
i patrzeć czy jeszcze ripie. 

— (Coś ty mi dziś Felek zabardzo па 
płoć nadobną, względnie białogłowy, nala- 
tujesz. Przyznaj się, nalała cię twoja, cof 

= Е tam nalala, jeszcze co! Myślisz, że 
ja do frajerów należący jezdem? Kobicie 
aobie w ryło względnie w mordę zaiwanić 
pozwolę? Ady bym... 

=з No, no, wiem ja... Aleś slę swoją 
drogę rozindyczył, że ojejal I bez co tak 
Feluś, Бет со? 

= 'Вет со? Boz kobity! Rorumiaz? Za- 
łość me ogarnęła, chojercia mi w bok, że 
żyć się nie chce, tłu! Taka poruta i wstydi 

— Ale ci dojechało, jak nieprzymierzą- 
jao majcherkiam pod wątrobę, Ale, jak 
pragnę litra czystej eiarczyatej, nijak nie 
mogę wymiarkować о со ci się rozłazi, 

— Wiadomo, ówirek ciemny jezdeś, 
tylko wódę byś chlipał, a pod względem 
myślenia i polityki to jezdeś, jak poseł 
„sanacyjny”,  wentualnie radny przy- 
boczny. 

= Tylko przez ubliżań! Co to, to miel 
Ty, Felek, uważajno trochę... 

— I taki bęćwał będzie mi tu jeszcze 
жш, odstawia?! со to jest ko- 

ta 


= Ano kobita, а co ma być? 
<—Brajer jezdeś, to jest nieszczęście { 
kara: boska. 
— Widzisz ..« 
== A nie żadne widzisz, tylko tak jest. 
A kto to w raju Adama naszprycował, żer 
by jabko wtrajlał? Co? Człowiekby sobie 
teraz w raju pod cytryną leżał i, uważasz, 
owoc zrywał, wyciskał і wódę zaprawiał. 
Komornego byś brachu nie płacił, na sło- 
niu bez biletu, jak na tramwaju, zaiwa- 
nial i wewogóle. A tak со? Bahsztylowi та- 
chciała się jablek i masz djable kaftan! 
=— Albo to wincy nie było takich rze 
czy? A Napoleon to bez co splajtował, bez 
co umarł? Nie bez — jak ją tam — He- 
lene? Zamordowała сі go prukwa do спа 
i tyle' jej kto zrobił, Jeszcze w historji ô ni 
piszą, jak mi to jeden uczący się facet z 
książki akuratnie bajcował. 
= Albo ten król angielskii Koronę cl 
mu ładną wyrychtowali, na miarę, a jak- 
że, kapot i portek do jasny flaneli parad- 
nych naezykowali, tron pirsza klasa jed- 
nemu fajnemu majetrowi kazali uskutecz+ 
nić, koronacja miała być i glajcha па ca- 
ły legurator i co? Jakby w kij dmuchnął. 
— Bez babe ci musiał to wszystko zo- 
stawić i tera po morzach ma jeździć, Па” 
dry na wędkę łapać. Na to mu przyszło. 
I tera może mi będziesz zaliwał, że wszyste 
kie nieszczęścia nie dzieją eię bez kobity, 
со? Ady mówię ci walić w kalafę i pa- 
trzyć czy jeszcze zipiel s 
" — Hm... ale patrzno Felek, twoja ko- 
bita idzie, 
= Капу! Jak piśniesz ji choć słówko 
Кайе, 


Ra są tędy chodzić, to im bardzo dobrze 
а) 


Może się wreszcie poprawią. Czemu 
por przeszło 17 lat nie pobudowali sobie 

ościołal 

Mieścina ma oczywiście głową = pana 
burmistrza, który znów, jakby dla odmia- 
ny, ma żonę, której primo voto wywodzi 
się z rasy i nacji niemieckiej. Rzecz ja- 
ena jak piwo, że pan burmistrz nie znosi 
narodowców, bo go ponoć „okropnie trują", 
‚_ Przyznać jednak trzeba, że p. burmistrz 
jeszcze żyje — widać jeszcze go nie struli... 
Ponadto tenże ojciec miasta jest właści- 
cielem pasierba, pracownika K. K, O. z na- 
awiskiem primo - votowej niemieckiej 
żony. 

Najgorzej zaś, że pan burmistrz nie mo- 
że jakoś uzyskać wotum zaufania radnych 
narodowców, którzy tylko nabawiają go 
kłopotów. 

Rzecz ma się na ten przykład tak: w 
skład kompletu radzieckiego wchodzi 4 
narodowców, 5 „sanatorów moralnych“ i 
3 Niemców, 

Na porządku obrad jest = пашу na to 
— sprawa herbu miasta; kozła (ofiarnego?) 
modrego z siwym, frywolnie zadartym o- 
gorkiem, złotemi nogami, srebtnemi roga- 
mi i ministerjalną bródką, skaczącego fi- 
glarnie w... nieznane, Niewiadomo bowiem 
naprawdę w со, Jedni utrzytnują, że to jest 
złoto + brunatny las, inni że pospolity 
krzak „nygusu”, wreszcie zgóła coś gałgań. 
skiego i przyzwoitego... 

NŃurodowcy domagają się stawienia na 
porządek obrad spraw naprawdę pilnych 
i dla mieściny doniosłych, a pan bur- 
mistrz powiada, że nie. Że woli je za- 
łatwić sam „we własnym zakrosie" i 
„iednoosobowo". Narodowcy, nie mając te- 
dy innego wyjścia, wychodzą z sali ratu- 
szowej, uniemożliwiając tem samem dla 
braku quorum uchwalenia tak „ważnej“ 


sprawy, jaką jest „niewątpliwie" sprawa 
figlarnego kozła z zadartym ogonkiem... 

Narodowcy są ponadto winni, że pano- 
wie radni „sanatorzy” i ich przyjaciele — 
Niemcy nie stawiają się w komplecie na 
zebrania, aby utworzyć tak pożądane 
GUOTUM„. 

Ale wszystwo to jest niczem wobec dal- 
szych kłopotów ojca miasta i ojczyma pri- 
mo = votowego pasierba, Jest rzecz dla któ- 
rej ten ojciec poprostu spać nie może, 

О to policja prowadziła, tak dla siebie, 
tajną ewidencję mieszkańców miasteczka 
Każdy miał tam, prócz personalij — dopi- 
sęk, rodzaj cenzusu, z których najniebez- 
pieczniejszy byl: „narodowiec względnie 
sympatyk narod.", 

A zatem w okresie tak zwanej silnej rę- 
ki i glinianych nóg dopisek strasznie Ко! 
promitujący, jeśli wprost nie zabójcz: 
Taki tajny dokument zapragnął mieć ró 
nież zwierzchnik miejscowego komendan- 
ta, czyli komendant powiatowy, zwany o- 
gólnie — nie bez uzasadnienia „tatarem”, 

Komendant miejscowy zwrócił się do 
najmłodszego w magistracie pracownika, 
notabene syna policjanta w służbie, z pr: 
Śbą o przepisanie na maszynie magistra: 
kiej tego ciekawego — bądź co bądź — do- 
kumentu. 

I byloby może wszystko w jąkim takim 
porządku, moe piesby się o {еш dowie- 
dział, gdyby nie ten djabelny pech... Oto 
pasierb pana — burmistrza, szperając w 

aktach magistrackich, odkrył zaprawdę 
rzecz niesamowitą — można powiedzieć, 
dkrył jajko Kolumba. 

Mianowicie tajny dokument, w którym 
figurowało również jego nazwisko z krót- 
kim zwięzłym lecz jakże wymownym i 
słusznym „cenzusem“ policyinvm: „pija- 
czysko". 


Okropne! 


Pomyślcie, pasierb, a więc prawie 
вуз, burmistrzowy z takim „tutułem” w ak- 
tach magistrackich, Lecz i inni dygnitarze 
samorządowi mieli tam swoje dopiaki, Ta- 
ki sekretarz miejski miał ich aż dwa: „а= 
wanturnik i badacz pisma”, 
Ci, którzy go znają, przyznają, że i te o- 
kroślenią policji są równie trafne, jak о- 


| 


kreślenia primo-votowego syna рапа bur 
mistrza, Pan sekretarz awanturuje się 
szczególnie chętnie z małżonką, również 
primo - voto, poza tem znany jest on po- 
wszechnie jako „biskup“ miejscowych i 
okolicznych badaczy, których tu nazywają 
nie bez racji „babraczami”., 

Ale ugryźmy się w język I powiedzmy 
sobie, że, jak jest, tak jest, ale przecie nie 


Jest jeszcze najgorzej. Powtarzam = 
wiedzmy tak sobie, Fakt bowiem pozosta: 
nie faktem, że nieszczęsny pasierb jest pi- 
jaczyną ciężkiego kalibru, że posiadając 
magistrackie klucze woli zdrzemnąć się w 
ciszy zakropionego” ducha na, stole rady 
miejskiej, aniżeli oberwać pantoflem po 
pijackim łbie od rodzonej matki. Trudno, 
taką już ma biedak — powiedzmy — natu- 
rę, że woli WA leżeć na stole m: 
zietrackim, aniżeli godnie i wygodnie le 
жеб w łóżku z guzami na głowie, 

Policja, darząc go mianem „pijaczyska" 
miała tu zupełną rację. Ale co powięcić 
na taki kawal: 

Pan burmistrz miał w karteczce poli- 
cyjnej najgorszy cenzus: „nie sanator, lecz 
endok" 

Tu kończą się granice możliwości zro- 
zumienia ludzkiego. Karjera ojca miasta 
pogruchotana w drobiazgi, Co zrobi, jesli 
władzy jego ta uwłaczająca ocena policyj- 
na zaszkodzi? 

A mógł był zostać wielkim człowiekiem. 
Na taką miarę bowiem został stworzony 1 
kiedy się o nim pomyśli, dusza wprost ša- 
ma śpiewa piękny urywek melodji „a czło- 
wiek, który bez miary..." 

Poznał przęcie za młodu kołodziejkę, 
potem pisał w różnych biurach, potem то- 
Stał kamelarzem, a potem już burmistrzem, 

Co zrobi biedak, gdyby ten okrutny cen- 
zus policyjny miał istotnie wartość zabój- 
сла? Do kołodziejki napewno nie wróci, boć 
przecie tego kunsztu chyba zapomniał. In- 
ne fachy też teraz pod psem. 

E — pisać straszno, ani się nie chce. 
Świat jest niedobry, zły, szelmowski. A 
właściwie nie — to nie świat, lecz ludzie 
takimi ед. I żeby to jeszcze obey, powiedz- 
my narodowcy, dalocy, ale to — uważacie 
— „osmarował” go najbliższy sąsiad. Ten 
sąsiad, który urzęduje z panem burmi- 
strzem przez sień!.. “ 


Życie jest piękne 


DALSZY KŁOPOT 


Już od tygodnia codziennie 
Z oczu mi kapie i kapie. 
Więc pozwól mi, czytelniku, 
Że łzy wyleję na papier. 


Widzę już wyraz współczucia 
Na Twojej szlachetnej twarzy, 
Więc powiem, jaki wypadek 
Ostatnio mi się wydarzył. 


Otóż dostałem kopniaka 

Оа ślubnej mej narzeczonej — 
Dlatego, że (czy mnie słyszysz?) 
Nie mam na głowie korony. 


Musiałem zgodzić się z losem 
(Bo cóż innego zostało!) 

Lecz chciałbym, by mnie w przyszłości 
Podobna rzecz nie spotkała. 


Dlatego zwracam uwagę 
Wam, lordy i dyplomaty — 
Uniknie świat nowych wstrząsów — 
Gdy tron obejmie... żonaty, 

STACH 


Radio lampy i części składowe 
VA arówki °!ек+ҥошо®огу, 


materjał instalacyjny 


„EERRO-ELEKTRICUK" 


Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgierska 56 telefon 111-69, 


п 19346 


Migawki nadmorskie 


Gdynia, 12 grudnia 


Żyd i pułkownik, to najpopułarniej- 
sze postacie na wybrzeżu. 
Z nachalnością 
właściwą rasie 
semickiej rozpo- 
ścierają się Żydzi 
w Gdyni. Mają 
niestety bardzo 
często za sobą 
dość silne plecy, 
i to polskie z na- 
zwiska, „Ja was 
przeprowadzę 
przez Bałtyk, jak 
Mojżesz przez 
morze  Czerwo- 
ne“. Tak powie- 
dział w gronie ekspedytorów porto- 
wych znany w Gdyni pułkownik, pre- 
zes poważnej, jak dotąd, organizacji 
gospodarczej. 
W takich warunkach, kiedy puł- 
kownik staje razem z Żydami, rośnie 
oczywiście ich bezczelność. Na dwa- 
naście wagonów pociągu, jadącego do 
Gdyni, 10 będzie musiało być przezna- 
czonych dla Żydów. Tak wypisują so- 
bie Żydzi gdyńscy w swoim organie 
prasowym, a z kupiectwa polskiego 
szydzą ironicznie, nawołując je, aby 
„przestało skomleć o kredyty w fabry- 
kach żydowskich” Tak przemawiają 
Żydzi do polskiego kupiectwa. Czując 
swoje monopolistyczne stanowisko w 
szeregu dziedzin” produkcji przemy- 
słowej. 


* 


Żydostwo w Gdyni się umacnia 
Jest to objaw bardzo smutny, bo jedy- 
ny port polski w rezultacie nie w na- 
szych pozostawać będzie rękach. Rów- 
nocześnie bowiem stabilizuje się 
izolacja drugiego, tylko niestety z imie- 
nia portu polskiego, portu gdańskiego. 
Wiadomo, że Gdańsk od Polski się od- 
gradza. Widocznie w Polsce z faktem 
tym godz е. Na granicy polsko- 
gdańskiej ry domek strażniczy za- 
stąpiono nowym, solidnym,. wspartym 
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o betonowy ПР? Przewiduje się 
widocznie stabilizację granicy polsko- 


gdańskiej, która przez nas zawsze 

uważana jest sztuczną. 
* 

Ani sztuczna 

gramica, ani 

ręt do żydów 

kich dohit- 

gdań- 

po- 

ich 


od jednej rzeczy: 
od bywania w 
sopockiem kasy- 
nie pry. Polski 
pieniądz, wyda- 
wany prz ie 
przez żydov 
ręce, wydatnie 
zasila znaną jaskinię gry. Kasyno sa- 
memu tylko miastu Sopot wypłaciło 
10 miljonów złotych ze swoich docho- 
dów w ostatnim okresie rozrachunko- 
wym. I poto Polska utrzymuje na gra- 
nicy caly aparat kontrolny, który po- 
dobno sam kosztuje 500 tys. zł mie- 
sięcznie, aby złote polskie wartkim 
strumieniem płynęły do Gdańska, do 
sopockiego kasyna gry. Skoro wydaje 
się już tylą na kontrolę graniczną, to 
wartoby jeszcze u wejść do kasyna po- 
stawić specjalne posterunki, któreby 
nazwiska osób. gmach ten odwiedza- 
jących, podawały władzom skarbowym 
do specjalnego opodatkowania. 
* 

dy pracownik umysłowy, który 
ża do Gdyni, może się prze- 
konać, że składki, które miesięcznie od 
pensji swojej wpłaca na fundusz eme- 
rytalny, zostają zamieniane naprawdę 
na wartości nieziyszczalne, w każdym 
razie nie ulegające skurczeniu przy 
obniżeniu wartości pieniądza, Posta- 
wiono w Gdyni elegancki, marmurowy 
gmach siedmiopiętrowy, który zakła- 
dowi ubezpieczeń miał dać duże zyski, 
potrzebne później na emerytury. 
Tymczasem 
jednak wszystko 
się układa tak, 
ze pracownicy u- 
mysłowi zamiast 
emerytury praw- 
dopodobnie będą 
musieii gryźć — 
marmury. Gmach 
stoi pusty; wy- 
najęto zaledwie 
dwa piętra. Za- 
miast zysków, 
narastają nara- 
straty, bo 
trzeba płacić diety najr 
misjom, które zjeżdżają na miejsce 
i radzą... co począć z pustym gma- 
chem. Jak datąd wymyślone niewiele. 
Powywieszano na wszystkich oknach 
wspaniałego gmarhu afisze z napisem 
„do wynajęcia”. Ж.Р 
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LUKSUSO w Y 2 LAMPY — NA PR. 


2 LAMPY В, WYDAJNY NA PR. 
3 LAMPY — BATERYJNY — В. 
GŁOŚNIK Z WZMAC! 
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LUKSUSOWY 3 LAMPY, 3 ZAKR. NA PR. ZM, 
D ZMIENNY 


. DO ODB, DETEKTOR, 


ПАТО КАТ 


Sprzedaż w w'ększych sklepach radiowych 


PANSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADIOTECHNICZNE W WARSZAWIE 


Echa blokady Uniwersytetu Warszawskiego 


Śledztwo trwa dalej — Ranni przez bojówkę „frontu ludo- 


wego* nadal w szpiłalu — Paczki dla uwięzionych 


Nie- 


prawdziwe wersje 


Warszawa, 12. 12, — Śledztwo 
sądowe w sprawie blokady Uniwersy- 
tetu Warszawskiego trwa nadal. Na 
zapytanie rodzin i obrońców uwięzio- 
nych 9-ciu studentów i 6-ciu robotni- 
ków w sprawie zmiany środka zapo- 
biegawczego, wobec zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia, władze są- 
dowe odpowiadają tylko, iż śledztwo 
jest w pełnym toku. 

Z pośród dwu ciężko rannych przez 
bojówkę „frontu ludowego“ podczas 
blokady studentów stan zdrowia p. 
Jana Barańskiego pogoryszył się, bo- 
wiem wskutek „kapieli“ w mroźną noc 
ze środy na czwartek 26 listopada wy- 
wiązało się zapalenie płuc. Student 
Barański nadal więc przebywa w szpi- 
talu więziennym na Pawiaku, nato- 
miast student Julian Nowakowski о- 
puścił już przed trzema dniami szpi- 
tal więzienny i został umieszczony w 
celi więziennej na Pawiąku, 

Kilka dni temu rodziny uwięzio- 
nych zaniepokoiły się zwrotem paczek 
żywnościowych przez władze więzien- 


ne. Wyjaśniło się, iż uwięzieni stu- 
denci otrzymują tak wiele paczek, że 


władze więzienne nie chciały ich 
przyjmować. 
W czwartek minęło już dwa ty- 


godnie od chwili uwięzienia 9-ciu stu- 
dentów, pp. Witolda Borowskiego, Ja- 
na Barańskiego, Zygmunta Stermiń- 
skiego, Juljana Nowakowskiego, Ta- 
deusza Kozerskiego, Zadzierskiego 
członków „Młodzieży Wszechpolskiej" 
i pp. Płacheckiego, Przetakiewicza i 
Kopcia, oraz 6-ciu robotników. 

Prasa nadal żywo zajmuje się blo- 
kadą. 

Niewątpliwie śledztwo sądowe i e- 
wentualne rozprawy sądowe dokład- 
nie wyjaśnią, kto i jaką rolę odegrał 
w zniszczeniu podczas blokady. 

Wersje o spaleniu akt uniwersytec- 
kich nie odpowiadają prawdzie, bo- 
wiem tych akt w nowym, blokowanym 
gmachu było niewiele, a te, które by- 
ły, uległy tylko osmaleniu od grana- 
tów policyjnych, bądź zmoczeniu ód 
hydrantów pożarnych. 


Cieszące się powszechnem uznaniem, naturalne 


WINA KRYŃSKIE I KAUKASKIE 


Stołowe: BIAŁE i CZERWONE, oraz deserowe: SŁODKIE I PÓŁSŁODKIE 


Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach. 


ng 21202 


5-cio letni zaginiony Tadzio Dalaszyński 


Wolsztyn. — Wielichowo żyje 
obecnie pod wrażeniem poszukiwań, w 
adiegłości jednego kilometra od mia 
steczka, zwłok: zaginionego przed 6 
miesiącami: 5-letniego Tadeusza Dala- 
szyńskiego 

Nad brzegiem małego stawu gro- 
madzą się tlumy ciekawych, które z 
sowaniem obserwują prace, ja- 
kanuje się przy pomocy moto- 
pompy strażackiej, wypożyczonej z po- 
bliskich dóbr księżny Lubomirskiej, 
та pomocą której usuwa się wodę ze 
stawku. Poza tem wykopuje się ro- 
wy. któremi odpływa woda. W nocy 
pilnują stawu strażacy, ażeby przy- 


бту inż. Ossowiecki ma rację? 


о są zwłoki ТЇШЇ ШШШ 


Jasnowidz twierdzi, że dziecko zmarło z przestrachu, a zwłoki zakopano nad brze- 


giem jeziora 


padkowo nieznany sprawca śmierci 
dziecka nie usunął pokryjomu zwłok. 
Do tego czasu zdołano obniżyć poziom 
wody w stawku do połowy. 

Jak nas informują, jasnowidz inż. 
Ossowiecki z Warszawy miał oświad- 
czyć ojcu zaginionego dziecka, p. Da- 
laszyńskiemu, że synek jego został 


zatrzymany przez pewnego mieszkań- 
ca Wielichowa i więziony w jego do- 
mu, gdzie zmarł po upływie trzech dni 
naskutek przestrachu. Sprawca śmier- 
ci chłopca, według zapewnień inż. Os- 
sowieckiego, wynieść miał w nocy 
zwłoki nad wspomniany stawek i za- 
kopać je nad jego brzegiem, 


Stawek pod Kobyluzórą, gdzie poszukuje 


się obecnie zwłok chlopca 
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Zhliża się dzień radosnej dla wszystkich Gwiazdki. Polacy, czyniąc zakupy świąteczne, pamiętajcie o swoich! 
Sołidarność Polaków poprawi naszą współną dolę. 


Na święta 
WINA w" 


owocowe i miod; 
Tylko z wyw 


»BRAWINUS“, Łódź, wł. Józef Usielski, tel. 204-80 
Do nabycja we wszystkich handlach Win i Wódek, 


spowodowanie śmierci komunisty 


nagrodzone złotym medalem 
órm win 


° 21617 


Echa zjazdu 15 sierpnia w Radzyminie 


Warszawa, 12. 12, Wielki zjazd 
organizacyjny członków Stronnictwa 
Narodowego ‚zwołany pod hasłem wal- 
Ki z żydo-komuną w dniu 15 sierpnia 
b. r. w Radzyminie, stał się przedmio- 
tem zakłóceń ze strony komunistów. 

M, in. wracające ze zjazdu grupy 
Str. Nar były zaczepione we wsi 
Strudze tak, iż wynikła bójka, wsku- 
tek której po pewnym czasie zmarł je- 
den komunista. 

Włądze śledcze zaaresztowały kil- 
Ка osób, w tem młodego członka Str. 


m 21014 


w ŁODZI, uli 


Nar., p. Bolesława Chmielewskiego i 
p. Jana Maśniaka, którzy już blisko 
cztery miesiące przebywają w wię- 
zieniu na Pawiaku. 

Obecnie sąd okręgowy w Warsza- 
wie wyznaczył już termin rozprawy 
sądowej na dzień 4 stycznia 1937 r. 

Oskarżeni odpowiadają z art. 241 
k. k. (udział w bójce z pobiciem). 

Z pośród 13-tu przedstawionych 
przez obrońcę świadków sąd zawezwał 
tylko sześciu. 


Wytworne materjały na ubra- 
nia, kostjumy, płaszcze, burki 
podróżne, kurtki, koce, dery, 
płedy, poleca: 

Вла 


varrr „LESZCZROW!" 


ШЇЇ ПИЙ 


Piotrkowska 86 — telefon 222-02 


Łólwie „rekordy“ drogowe 


Naprawa paru kilometrów szosy w Kieleckiem trwała... rok! 


Kielce. 12. 12, — Pół roku mija, 
jak zamknięto dla ruchu kołowego od- 
cinek szosy Kielce— Morawica, na bar- 
dzo ruchliwym trakcie Kielce—Bu- 
sko- Zdrój--Tarnów. 

Przez ten czas komunikacja auto- 
busowa odbywa się — jak wiadomo — 
okrężną, b. lichą drogą przez Pierzch- 
nicę, przez co jedzie się do Buska o 
całą godzinę dłużej. Furmanki zaś 
chłopskie objeżdżają ten odcinek szo- 
sy dalekiemi drogami polnemi. 

Jak się dowiadujemy, otwarcia te- 
go odcinka szosy nie należy się wcze- 


Ѕпіеј spodziewać, aż dopiero koło ma- 
ja p. r., czyli, że naprawa paru kilome- 
trów szosy i zniwełowanie jednej nie- 
wielkiej i b. krótkiej wyniosłości tere- 
nu pod Bilczą trwać będzie blisko rok. 

Jest to rekordowy „żółwi“ pośpiech, 
który kompromituje do reszty naszą, 
itak już cieszącą się licha opinją, go- 
spodarką drogową. Jeśli zaś do tego 
dodamy jeszcze, że na odcinku tym 
przeprowadza się „gruntowne“ remon- 
ty i naprawy bodaj co dwa trzy 
lata, to będziemy mieli całość о- 


Tel. 261-74 


orazwsze 
SPECJALNY DZIAŁ MIAROWY 


MAGAZYN KONFEKCJI 
MARIIN і NORENBERG — Łódź 
al. Piotrkowska 160, n»rożnik Głównej 
: Pla: d * з lai 
ее рае przepltowa dia uężniów | ocala 
kie ubiory 


Tel. 261-74 


w i uczenie 
męskie, chłopięce i sportowe. 
n 20 067 


brazu, 


Włoska „wendetta” 
w... Polsce 


Stanisławów (Tel, wł.) Przed 
sześciu laty w Szołomyi (pow. bobrec- 
ki), młody tamtejszy parobczak Hryń 
Zacharko zamordował na tle zemsty 
osobistej niejakiego Michała Fedora, za 
co skazany został na  sześcioletnie 
więzienie, które opuścił cotylko przed 
kilku dniami. 

Zacharko powrócił do swej wsi ro- 
dzinnej, nie przeczuwając, iż oczekuje 
go tam akt rodzinnej „vendetty”. 

Oto gdy wieczorem przechodził 
przez wieś, padły dwa strzały, które 
zraniły go śmiertelnie. Po kilku go- 
dzinach ranny w głowę Zacharko 
zmarł. Bezpośrednio po wypadku 
wskazał nosterunkowemu sprawców 
swego postrzelenia: Wasyla Fedora, 
brata zamordowanego przez Zacharkę 


otrzymuje się 
oryginalny * 
proszek 

do pieczywa 


Pio 
[do piecxer 


który daje gwarancję udanego pieczywa. 


Р 8881-47,1068 


ъю————————„ 
Michała, oraz drugiego, Wasyla Butry- 
na, których też aresztowano. 


Fala antyżydowskich wystąpień 
na Litwie 


Akcję rozpoczęło куы prezesa Związku odzyskania 
na 


Tylża. (PAT). Z Kowna donoszą: 
W całej Litwie rozpoczęła się nowa 
fala antypolskich demonstracyj. Akcja 
ta zapoczątkowana została wystąpie- 
niem prezesa związku odzyskania 
Wilna dr. Juszki, który w niesłychanie 
złośliwy sposób zaatakował Polskę. 
Dr. Juszka występuje przeciwko ро- 
równywaniu sytuacji Polaków w Li- 
twie z sytuacją Liwinów w Wileń- 
szczyźnie, odmawiając Polakom za- 
mieszkałym w Litwie kowieńskiej pra- 
wa do polskości i twierdząc, że są to 
spolonizowani Litwini, którzy mogą 
znów pod wszelkiemi względami zlać 
się z mówiącymi i myślącymi po li- 
tewsku Litwinami. 

W Wileńszczyźnie natomiast, zda 
niem dr. Juszki, Połacy nigdy nie mie+ 
зка. Wieś w Wileńszczyźnie i dzi= 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
sveci. chorób skór. wener. і moczopłciowych 
tel. 118-33 


Łódź, 6 Sierpnia 2, 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


n 19814 


Wojna w Zódzkiej żydo- komunie 


Poważne rozdźwięki na tle obsadzenia stanowisk ławników i wiceprezydentów 


Łódź, 13. 12. — W miarę zbliżania 
się terminu posiedzenia rady miejskiej 
w Łodzi, które wyznaczone zostało na 
17 bm., w szeregach socjalistyczno-ko- 
munistycznych zarysowuje się coraz 
większy rozłam, 

W pierwszym rzędzie okazuje się, 
że frakcja PPS i klasowych związków 
ma w swej grupie czterech Niemców, 
członków niemieckiej socjalistycznej 
partji pracy, z pośród których Edwar 
Ganske wysunięty został nawet na 
stanowisko ławnika. Obecnie wielką. 
sensację wywołała decyzja sądu par- 
tyjnego niemieckiej socjalistycznej 
partji pracy, który wydalił Ganskego 
z szeregów .partji za niesubordynację 
wobec władz partyjnych. 

Sprawa ta wskazuje, że towarzysze 
się źrą. Mianowicie aspiracje na wice- 
prezydenta, a ostatecznie na ławnika 
miał towarzysz inżynier Zerbe, prze- 
wodniczący niemieckiej socjalistycznej 
partji pracy, a zarazem wiceprzewod- 
niczący komitetu wyborczego PPS. 

Tymczasem Zerbego pominięto i 
wysunięto na stanowisko ławnika 
kandydaturę Ganskego. Ponieważ już 
uprzednio pominięcie wszelkich nazw 
niemieckiej partji wywołało rozdźwięk, 


NA ŚWIĘTA 
DO CIAST 


MĄKA 


który właśnie ratował Zerbe, obecnie 
doszło do wręcz wrogiego nastawienia, 
i partja zażądała, by Ganske odrzucił 
kandydaturę, którą mu proponowano, 
a gdy nie ustąpił, wyrzucono go z 
partji. 

Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa z żydowskim Bundem, który — 
jak wiadomo — osobno posiada sześć 
mandatów. Bez Bundu socjaliści, po- 
siadający 34 mandaty, w tem wątpli- 
we niemieckie, nie będą w stanie 
stworzyć większości radzieckiej. Bund 
natomiast, jak to w oficjalnym komu- 
nikacie wyjaśnił, czeka na rozstrzyg- 
nięcie zatargu z PPS przez centralne 
władze obu partyj, a tymczasem wy- 
suwa żądanie przyznania jednego wi- 
ceprezydenta. i jednego ławnika ży- 
dowskim socjalistom. Przy targach, 
stanowisko ławnika opuściliby, ale 
stanowiska wiceprezydenta nie chcą 
oddać i wobec stanowiska PPS, które 
zapowiada, że w prezydjum zarządu 
miejskiego Żyd nie zasiądzie, a conaj- 
mniej członek żydowskiej partji, za- 
targ z żydowskimi towarzyszami po- 
głębił się znacznie i stosunek obu 
partyj jest wręcz wrogi. Także ze stro- 


pszenna, najprzedniejsza 


Młynów Parowych 


w Pabianicach 


ny żydowskiej zarzuca się niedwu- 
znacznie towarzyszom antysemityzm 
dla schlebiania masom. 

Dla pełnego obrazu chaosu, jaki 
panuje w obozie żydo-komuny, należy 
dodać następujący fakt: Magistrat 
miasta Łodzi rozesłał do wszystkich 
radnych formularze, na których każ- 
dy z radnych miał m. in. określić swą 
przynależność polityczną. Mniejsza 
część radnych PPS-u, formularze te 
wypełniła, reszta odmówiła wypełnie- 
nia. Po niejakimś czasie, ci, którzy 
wypełnili formularze, osobiście ode- 
brali je z zarzędu miejskiego. 


Usiłowane samobójstwo 


Pabjanice, 12, 12, — W sobotę 
rano przybył do Pabjaniec Wacław 
Urbankiewicz (zam. Kilińskiego 3), od- 
bywający ostatnio służbę wojskową. O 
godz. 7,40 Urbankiewicz z nieznanych 
przyczyn w celu samobójczym postrze- 
lit się w lewe płuco, w okolicę serca. 

W stanie ciężkim odwisziono go do 
szpitala. Na miejsce przybyła żandar- 


siaj ma być, zdaniem dr. Juszki, nā- 
wskroś litewska lub białoruska, a z 
Polakami ludność ma mieć tylko tyla 
wspólnego, iż miejscami mówi „pol- 
skim żargonem'*. 

W ślad za temi wystąpieniami roz- 
poczęły się demonstracje antypolskie, 
organizowane w różnych miejscowo- 
ściach kraju, przez grupki nacjonali- 
stów litewskich, zaprzyjaźnione lub 
bezpośrednio podporządkowane partji 
rządzącej Zautininków. W Kownie ог- 
ganizacją antypolskich wystąpień zaj 
mowały się korporacje akademickie 
(„Neo Lithuania” i „ramowe”). 4 


Posiedzenie sejmu śląskiego 

Katowice. (PAT) Wczoraj ode 
było się pod przewodnictwem marszał- 
ka Grzesika plenarne posiedzenie sej- 
mu śląskiego. Porządek obrad nie 
przewidywał nic specjalnie ciekawego. 


Wzrost kosztów utrzymania 
w-Polsce 


Warszawa (Tel. wł) Komisja 
do Badania Zmian Kosztów Utrzyma- 
nia ustalila na posiedzeniu w dniu 7 
bm., iż w miesiącu listopadzie b. r. w 
porównaniu z październikiem koszty 
utrzymania rodziny pracowniczej 
wzrosły © 1,3 procent. 


Afera Parylewiczowej 

Warszawa. (Tel. wł.) B. prezes 
sądu apelacyjnego Parylewicz nade- 
słał do Krakowa 5.500 zł na pokrycia 
szkód. które wyrządziła jego żona w 
rozmaitych organizacjach społecz« 
nych, Przed paru miesiącami Paryle- 
wicz wyrównał szkody w kwocie 6 tys. 
zł i wyraził zgodę wyrównania dal- 
szych szkód, któreby ewentualnie 
wyszły na jaw. (w) 


Na eskadrę „Chrobry“ 


I. M. 

Agencje Zachód, VIII rata 

Gromada Polajewu pów. Czarnków, se- 
brane na zebraniu rady gromadzkiej 
w dniu 6 11, 30. Józef Knopiński 0,50, 


Kopaniara 0.50, 
Franciezek Dy- 


50, Paweł Ewert 1,—. Дап Jane I. 
‚ Antoni Krol 0.50, Michal Pawlak 

0.50 razem 

Zwiazek Podoficerów Rezerwy Ziem Za- 
chodnien, koło Poznań 


gu 


merja wojskowa, która przeprowadza | ъ, МЭ pomnik Serca Jezusowego: M. St, z prot- 


śledztwo. 


AONIK" 


© pracę dla meża 0,50, razem z poprzednio 
pokwitowanemi 97,50 zł, 


w higienicznych woreczkach 
5 kg, 10 kg, 25 kg, 50 kg 
Do nabycia: 


w sklepach spożywczych 
i piekarniach! 


Numer 291 — ORĘDOW! 


ponłedzia: 


i, dnia 14 grudnia 1936 — Strona ? 


P. Lazerteld na czele akcji wywrotowej 


Ośrodek wiedeński mial swe odgalęzienia w Paryżu i nnych 
stolicach europejskich 


Wiedeń. (PAT). Według donie- 
sień prasy, wykryto w Wiedniu ośro- 
dek propagandy wywrotowej, który 
działał pod firmą instytutu naukowe- 
go. 

Kierowniczką tego ośrodka była p. 
Lazarfeld, której mąż przebywa stale 
w Nowym Jorku. Ośrodek ten miał 
swe odgałęzienia w Paryżu i innych 


Konfekcję męską 


stolicach europejskich. Pod pozorem 
dokonywania ankiet co do warunków 
pracy w wielkich ośrodkach przemy- 
słowych, przeprowadzano werbunek 
adherentów do tej organizacji. W 
związku z wykryciem tego ośrodka a- 
resztowano zgórą 20 osób, a około 100 
zawezwano do przesłuchania przez sę- 
dziego śledczego. 


z własnej wytworni w dużym 
wyborze poleca 


E Nie gromadźcie bielizny 
R 3 aż do „wielkiego prania”! 


Przy dłuższem  przecnowywoniu 
bielizny, przeznaczonej do prania, 
brud wżera się głęboko w tkaninę 
i może bieliźnie szkodzić. Dlatego 
jest 
Można to uczynić szybko i bez trudu 
zapomocą RADIONU. Wystarczy! 


1 Rozpuścić Radion z zimnej wodzie 


wskazane częstsze pranie. 


2. Gotować bieliznę przynajmniej 
15 minut 


CHRZESCIJANSKI DOM ODZIEŻOWY 


u 21622 


ŁÓDŹ, 11-LISTOPADA 20. TELEFON 120-12 
oraz mundurki i płaszcze szkolne dia chłopców, 


Ceng niskie. Wykonanie solidne. 


w zimnej wodzie i bielizno staje 
sie śnieżnobiała. 


50.000 zł pod siedzeniem autobusu 


Nienotowany wypadek przemytu walut — Nikt nie przyzna- 
je się do własności pieniędzy — Podejrzani Żydzi 


Gdynia, 12. 12. — Na przejściu ү tobusie tejże, zatrzymano wszystkie 


granicy w Kol'bkach zaszedł nienoto- 
wany dotąd w dziejach kontroli skar- 
bowej wypadek. W autobusie, utrzy- 
mującym komunikacją pomiędzy Gdy- 
nią a Sopotem, urzędnicy kontroli 
skarbowej znaleźli ukrytą pod nie- 
zajętem przez żadnego z pasażerów 
siedzeniem, paczkę. Zawartość pacz- 
ki była rewelacyjna, 

Okazało się, że w paczce znajduje 
się przeszło 50000 złotych w bankno- 
tach. Ponieważ żaden z pasażerów 


nie przyznawał się do ukrycia w au- 


NA SOIĘTA 


znajdujące się w autobusie osoby i 
przewieziono do kierownictwa kon- 
troli skarbowej w Gdyni. W wyniku 
przesłuchania nie ustalono dotąd, 
kto jest właścicielem owych 50 000 zł, 
które miały być przewiezione w tak 
niezwykły sposób przez polski obszar 
walutowy. 

Zatrzymano jednak z pośród pasa- 
żerów dwóch Żydów, jako podejrza- 
nych właścicieli ukrytych w autobusie 
banknotów. (p) 


wszelkię artykuły kolonialno- 
spożywcze poleca: 


Chrześcijańska ШИЙ 


ST. ZABŁOCIAK — Łódź, ul. Zgierska 56 


BURT 


(Bałucki Rynek) tel. 228-30 


DETAL 


п 21616 


Członek bandy Al. Capone'a 
w Warszawie 


Bral on udział w licznych mordach, 


m, in. w słynnej rzezi 


św. Bartlomieja, i podejrzany jest o udział w napadzie па 
słynnego herszta bandy Jack Diamonda 


Warszawa. (Tel. wł.). Od tygo- 
dnia chadzał po śródmieściu niezwy-. 
kle wytworny jegomość, który po no- 
enych lokalach płacił bardzo wysokie 
rachunki. Przybył on 5 bm. samolotem 
z Pragi i zamieszkał w jednym z naj- 
elegantszych hoteli warszawskich pod 
nazwiskiem Abrama Aleksego Sycow- 
skiego, lat 42. 

Sycowski spostrzegł, że znajduje się 
pod obserwacją policji i próbował u- 
śpić czujność władz i wówczas zatrzy- 
mała go policja. Zatrzymany podał się 
za. przemysłowca, właściciela kopalni 
złota i obywatela Nicarąguy. Policja 
podjęła dochodzenia, które dały sen- 
sacyjne wyniki. 

Okazało się, że Sycowski był człon- 
kiem bandy osławionego gangstera А1 
Capone, później przeszedł od króla 
gangsterów do konkurencyjnej bandy 
i zasłynął pod pseudonimem Kid Ti- 
ger i dzięki sprytowi stał się wkrótce 
przywódcą bandy, która ma na sumie- 
niu wiele mordów i innych zbrodni. 
Sycowski jako gwardzista Al Capo- 
ne'a, brał m. in. udział w słynnej rzezi 
w noc św. Wawrzyńca, gdzie banda A] 
Capone'a w przebraniu policjantów 
rozstrzelała z karabinów maszynowych 
członków konkurencyjnej bandy w ich 
kryjówce. Sycowski był również po- 
dejrzany o udział w napadzie na her- 
szta konkurencyjnej bandy Jacka Dia- 
monda. 

Urodził się w Radomsku jako syn 
szewca. Mając lat 7, skradł siostrze 
buty i zbiegł z domu. Tułając się, wy- 
emigrował do Ameryki, jadąc okrętem 
ua gapę. 

Rozpoczął jako sprzedawca gazet, 
pucybut. pomywacz w barach itp. Wi- 
dząc jednak, że w ten sposób nie zrobi 
karjery, wstąpił do bandy gangsterów 
i rozpoczął od szmuglowania alkoho- 
lu. Ulokowawszy posiadane pieniądze 
w przemyt alkoholu. dorobił się rychło 
wielkiego majątku. Był konkurentem 
pandy wroga. nr. 1, sławnego Dillirge- 
ra, z którym toczył zaciętą walkę. 


Kiedy nastąpiła reorganizacja sko- 
rumpowanej policji amerykańskiej i 
„gummani* Hovera, rozpoczęli tępić 
gangsterów, Sycowski uciekł z Amery- 
ki, uratowawszy sporo gotówki. Podał 
się za członka rodziny książąt Roma- 
nowych i posiadaną, skradzioną biżu- 
terję sprzedał. 

Ostatnio skazany został w Stanach 
Zjednoczonych na grzywnę w wysoko- 
ści 800 tysięcy dolarów. Przybywszy 
do Europy, dał się poznał policji w 
Wiedniu, Lozannie i innych mia- 
tach. (w) 1 


Aresztowanie emisarjusza 
madryckiego w Pradze 


Praga. (PAT.) Policja tutejsza 
aresztowała emisarjusza rządu ma- 
dryckiego, który prowadził werbunek 
ochotników, a w szczególności pilotów | 
do hiszpańskiej armji rządowej. 


Nowe zapisy na uniwersy- 
tecie warszawskim 


Warszawa, (Tel. wł.) Rektorat 
uniwersytetu warszawskiego podał ob- 
wieszczenie o sposobia przyjmowania 
ponownych zapisów do nczelni. 

Kandydaci zostali zwolnieni od 
wszelkich opłat, z wyjątkiem 20-gro- 
szowej opłaty za specjalny wydruko- 
wany  kwestjonarjusz, zawierający 
prośbę o ponowne przyjęcie. Wydano 
również zarządzenia porządkowe wo- 
bec spodziewanego masowego napły- 
wu zgłoszeń. Wykłady rozpoczną się 
około 10 stycznia, (w) 


Uniewinnienie rejenta 

Warszawa, (Tel. wł.) Przed sę- 
dem dyscyplinarnym rozpatrywano 
sprawę rejenta Zamierzowskiego о 
nadmierne pobranie opłat przy zawie- 
ranie aktu fundacyjnego imienia Ja- 
kóba Potockiego. Opłaty wynosiły 80 
tysięcy złotych. Zamierzowski został 
uniewinniony. (w) ку с”, 
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Wybuch rewolucji wojskowej 
w Chinach 


Rewołucjeniści uwięziłi prezydenta państwa 


Londyn. (Tel. уі). Sensacyjne 
wiadomości o rewolucji wojskowej w 
Chinach nadchodzą z Tokio. Według 
otrzymanych tam wiadomości rewolu- 
cjoniści uwięzili prezydenta Chin, 
marszałka Czang-Kai-Szeka. 

Z Nankina dotąd nie otrzymano po- 
twierdzenia wiadomości o aresztowa- 
niu marszałka Czang-Kai-Szeka. Do 
Szanghaju nadeszła natomiast depesza 


generała Czang-Tse-Lianga z Sin-Fu, 
iż marszałek Czang-Kai-Szek został za- 
trzymany przez wojsko, znajduje się 
jednak przy zdrowiu i życiu jego nie 
grozi obawa. 

Bunt miał miejsce, gdy marszałek 
Czang-Kai-Szek bawił па wywcza» 
sach. Wojsko opanowało urzędy i 
gmachy publiczne, Dalszych szczegó* 
łów brak. 4 


B. król Anglji księciem 

Londyn. (PAT.) Król Jerzy VI 
nadał b. królowi Edwardowi tytuł 
księcia Windsoru, 


Keronacja nowego króla 
odbedzie się 12 maja 


Londyn. (PAT.) Król Jerzy VI 
postanowił, że koronacja jego odbę- 
dzie się w terminie przewidzianym na 
koronację Edwarda VIII, t. j. 12 ma- 
ja 1987 r. 

Londyn. (PAT). Zebrane przed 
pałacem Saint James tłumy publicz- 
ności witały owacyjnie króla Jerzego 
VI. Król przybrany w mundur admi- 
ralski udał się do sali tronowej, gdzie 
zgromadzili się członkowie tajnej rady 
królewskiej, lordowie i najwyżsi do- 
stojnicy. Król zasiadł na tronie i ode- 
brał od zebranych przysięgę na wier- 
ność, poczem złożył tradycyjną dekla- 


rację. 
Proklamacja nowego króla 

Londyn. (Tel. wł.) Z racji obję- 
cia tronu Anglji i Imperjum Вгуіуј- 
skiego król Jerzy VI ogłosił proklama- 
cję do floty, wojsk lądowych i lotnic- 
twa oraz urzędników państwowych. 

Podkreślając swoje szczególne za- 
interesowanie i przywiązanie do armji 
oraz mając na uwadze dobro urzędni- 
ków państwowych, król Jerzy ze szcze- 
gólnym naciskiem wyróżnił flotę, w 
której zrządzeniem losu pobierał pier- 
wszę swoje wykształcenie wojskowe. 
Przypomniał bitność i bohaterstwo 
marynarki angielskiej w czasach daw- 
nych i obecnych. Osobiście był świad- 
kiem największej w dziejach nowo- 
czesnych walki morskiej pod Skager- 
rak, gdzię naocznie mógł się przeko- 
nać o kwalifikacjach marynarza an- 
gielskiego, Wyraził wreszcie nadzieję 
i zapewnienie, że i na przyszłość ma- 
rynarka brytyjska będzie potrafiła czu- 
wać nad dobrem i interesem impe- 
rjum. Lotnictwo również wykazało 
swoje wielkie możliwości a, dotrzymu- 
jąc kroku w niebywale szybkim roz- 
woju tej broni w ostatnich latach, 
sprostało, jak dotąd, wszystkim zada- 
niom. 

Z podziwem wreszcie wyraził się 


nowy król o odwadze i bohaterstwie w 
służbie dla ojczyzny imperjum wojsk 
lądowych. 


Wyjazd p. Becka 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
Beck wyjechał na krótki wypoczynek 
do Nałęczowa. (w) 


30 komunistów szwedzkich 
wyjechało do Hiszpanjł 


Sztokholm. (PAT) Powszech- 
ne oburzenie wywołała podana przez 
prasę wiadomość, że 30 młodych ko- 
munistów szwedzkich wyjechało wczo- 
raj do Hiszpanii, celem wzięcia udzia= 
łu w walkach w szeergach wojsk rzą- 
dowych. 


Co słychać w Hiszpanji ? 


Przed ałakiem 


Paryż (PAT). Według komuni- 
katu powstańczego, na froncie północ= 
nym, na odcinku Alava, odparto atak 
wojsk czerwonych. 

W pobliżu Escalada wojska po- 
wstańcze kontratakowały nieprzyja- 
ciela, który wycofał się, pozostawiając 
50-ciu zabitych. 

W Asturji pod Otero wojska czer- 
wone straciły przeszło 55-iu zabitych. 

Komunikat wojsk czerwonych do- 
nosi: W dniu wczorajszym przeprowa- 
dzili powstańcy szereg ataków w od- 
cinku Aranjuez, Wszystkie te ataki 
zostały odparte. 

Na froncie madryckim atakowali 
powstańcy w różnych punktach, оһ- 
rzucając pozycje granatami ręcznemi. 
Wszędzie zostali odparci. 


Przed wielką ofensywą 


Paryż (ATE). „Le Jour" donosi z 
frontu madryckiego, że powstańcy o- 
trzymali dalsze posiłki i że należy się 
liczyć w najbliższym czasie z rozpo 
częciem wielkiej ofensywy. Za pier- 
wszemi linjami frontu znajdują się 
wiełkie ilości materjału wojennego, 
które zostały niedawno przywiezione. 


” 


Królewscy bracia: 


УШ), 


żę Walji (b. król 


Edward 
ks. Jorku. 


Książę Kentu Jerzy z małżonką, księż- 

niczką grecką Maryną, na balu kolo- 

njalnym na wyspach Bahama (Indje 
brytyjskie) 


s. Gloucester, ks. Kentu i l 
U góry: zamek Windsor, skąd b. król Edward VIII 
wygłosił przez radjo pożegnalne słowa do narodu 
angielskiego. 


Z prawej księżniczka grecka Eugenia, 


Księżniczka Jorku Elżbieta podczas 
garden-party na rzecz wdów po pole- 
głych w czasie wojny światowej 


W owalu z lewej nowy król Jerzy VI. którą wymieniano jako małżonkę byłego króla Edwarda VIII. 


Kobieta-szpieg złamała życie | 
oficerowi armji austrjackiej 


Podczas targu w Łańcucie jednej z 
przybyłych gospodyń skradziono z wozu 
kurtkę. Na krzyk kobiety rzucono się za 
złodziejem w pogoń i przytrzymano spraw- 
се kradzieży, którym okazał się b. oficer 
austrjacki, niejaki Silber, rodem z Węgier, 
dziś, nędzarz, człowiek zmarnowany, 


Silber, syn bogatych właścicieli ziem- 
skich, rozpieszczony przez rodziców złoty 
młodzieniec rozpoczął swą, zdawałoby się, 
świetną karjerę od służby w wojsku au- 
strjackiem 'w randze porucznika. 


Dr. А. Wander S. A. Kraków. 


мини 


Wybuch wojny zaprowadził oficera па 
front. Gdy po zawieszeniu broni wrócił do 
rodziców, zastał ojca umierającego, a cały 

j wskutek długotrwałej choroby 

iela zagrożony licytacją. 
Wkrótce po powrocie młodego Silbera, 
majątek rzeczywiście zlicytowano, ojciec 
umarł i tego samego dnia umarła również 
matka, nie mogąca przeżyć śmierci uko- 
chanego męża. 

Zrozpaczony porucznik usiłował popeł- 
nić samobójstwo. odratowano go jednak, 
pozostawiając nadal własnemu losowi, bez 
środków do życia. 

Po jakimś czasie porucznik otrzymał 
jednak stanowisko w ministerstwie spraw 
wojskowych i wszystko zdawało układać 
się jak najlepiej, gdy nagle na drodze Sit- 
bera stanęła... miłość. 


Porucznik zakochał się na śmierć i ży- 
cie w pewnej kobiecie, W tym samym cza- 
sie w dziale, w którym pracował Silber, 
zginęły ważne dokumenty państwowe. Do- 
chodzenia doprowadziły do wykrycia szaj- 
ki szpiegowskiej, na czele której stała ko- 
bieta, przyjaciółka Silbera. 


On sam z braku dowodów winy zostal 
uniewinniony, wydalono go tylko 2 po: 
Od tego czasu młody człowick pozba 
środków do życia, począł się staczać coraz 
ż wydalono go po aferze 
jz granie pań a, wędrował 
а kraju do kraju, wszędzie wypędzany, 
jak zaszczute zwierzę. 


Ostatnio przekroczy! kolo Sławska 
nice Polski i. z nędzy skradł w Ł: 
kurtkę z wozu. 

Sąd skazał Silbera za kradzież i піе1с- 
galne przekroczenie granicy na 2 miesiące 
aresztu, a ponieważ zaliczono mu areszt 
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Śledczy, po rozprawie odstawiono go do 
granicy czechosłowackiej, 

Wieczny tułacz rozpocznie znowu swo- 
1а tragiczną wędrówkę, 


Płuca zawsze 


W pyle wielkich miast, w niezdrowych 
warunkach fabryk, warsztatów, dusznych 
hiur, płuca są narażone na schorzenia, któ- 


prowadzą do gruźlicy. Przy 
ach niedomagań dróg 


złu, ch 
i stosuje s: 


ypce, zaflegmie* 
zioła magistra 


są narażone... 


Wolskiego ze znak. ochr. „Pulmosa" za- 
wierające niezmiernie rzadką roślinę ch 
ską Schin-Sche Łagodzą one wszystkie 
te niodomagania i uodporniają organizm. 

Wytwórnia Magister Wolski, Warsza- 
wa, Złota 14 


n 21 106 
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Niemiecki podstęp i żydowska perfidja 


Wspomnienia z przed lat 20 


Gdy w roku 1916 zaczął się wyczer- 
pywać rezerwoar ludzki dla nasycania 
setek tysięcy armat i kulomiotów nie- 
przyjaciel ch na różnych frontach 
wojny światowej, wtedy to spróbowali 
cesarze Niemiec i Austrji wziąć nas 


na kawał przez swój manifest, ogła- 
szający niepodległość Pol — lecz 
tylko w ramach zaboru rosyjskiego i 


prowincyj t. zw. „priw 
Chodziło i £ 
bycie pol 


stkiem o zdo- 
dla swych ar- 
mij, boć w: iec i płody rol- 
nicze rabowali w sposób brutalny 
bezwzględny od chwili zajęcia nasz: 
go kraj 


usposobione  społeczeń- 
stwo polskie przyjęło ten akt „wspa- 
niałomyślności" zaborców z wielką re- 
zerwą i nieufność do tych chytrych 
lisów w owczej skó Do „polskie- 
go* Wehrmachtu nikt się prawie nie 
zgłosił, sprawa spaliła na panewce, a 
Wilhelm II, przewidując z góry osta- 
teczną klęskę, wysłał już 12 grudnia 
tego samego roku notę pokojową do 
mocarstw Ententy za pośrednictwem 
państw centralnych. Państwa wojują- 
ce z Niemcami nie chciały jednak sły- 
szeć o zawieszeniu broni lub rokowa- 
niach pokojowych z butnymi jeszcze 
Niemcami. ч 

Z racji ówczesnej то proklamacji 
Raszej „wolności“ z łaski Niemców, od 


którego to czasu minęło 5 listopada a- 
kurat 20 lat, gazety niemieckie rozpi- 
sywały się o tem dość obszernie, a ze 
względów na ostrą cenzurę prasową 
i gwoli jednaniu sobie Polaków, dość 
chylnie. Między innemi dziennik 
ki „Berliner Morgenpost i 
nansowany przez wielki żydow 
cern prasowy Ulłsteina, dopuś 
jednakże niesłychanej obrazy пај 
szych uczuć polskich, tem podłej 
że stalo się to w chwili dla naszego 
narodu bądź co bądź przełomowej, Pa- 
rafrazowa ta gazeta słowa naszej 
piosenki legjonów Dabrowskiego „Je- 
szcze Polska nie zginęła”, nasz drogi 
nam hymn narodowy, „Morgenpost“ 
pisała w nr. 309 z dńia 6. 11. 1916 do- 
słownie: „W Warszawie powiewają 
biało-czerwone chorągwie, a tłum na 
ulicach i placach publicznych śpiewa 
pieśni polskie, których śpiewać nie by- 
ło wolno przez dziesiątki lat w Polsce. 
a pod starym królewskim zamkiem 
rozlega się stara pieśń polska, która 
po raz pierwszy zabrzmiała w roku 
1797 z ust legjonów Dąbrowskiego: 


„Jeszcze Polska nie zginęła, 
Póki my żyjemy, 

Jeszcze wódka nie skwaśniała. 
Pók: ją pijemy". 


Brak naprawdę słów na potępienie 


profanacji naszych świętości narodo- 
wych i obra: naszych serdecznych, 
gorący iętych uczuć polskich, 
których się dopuściło pismo berlińskie, 
redagowane przez Żydów, przekręca- 
jąc w ten pijacki i świętokradzki spo- 
sób słowa. najdroższej nam wszystkim 
pieśni narodowej, Warto to po 20 la- 
tach przypomnieć społeczeństwu pol- 
skiemu, tę perfidję żydowskich pisma- 
ków,  zohydzających, јак zwykle, 
wszystko, co jest nam drogie i święte. 

Już w parę dni po ogłoszeniu tego 
znamiennego manifestu do narodu pol. 
skiego ukazał się na łamach wielkich 
dzienników niemieckich znamienny 
projekt wykupu i wywłaszczenia ziemi 
z rąk polskich w zaborze pruskim i 
przesiedlenia Polaków па dzis 
kresy wschodnie Polesie itp. Pro- 
jekt ten rzucony został po raz pierw- 
szy — jak wiadomo — { co przyznać 
musimy ze wstydem — przez człowie- 
ka, zaliczającego się do naszego naro. 


du Władysława Studnic w wy- 
danej przez niego broszurze w języku 
niemieckim, zatytułowanej: „Przemia- 
na Europ, odkowej przez obecną 
wojnę" — „Die Umgestaltung Mittel- 
Europas durch den gegenwärtigen 
Krieg", Projekt ten, będący w ustach 


Polaka poprostu zdradą sprawy naro- 
dowej, podchwyciły bardzo skwapli- 
wie wszystkie gazety niemieckie, a a- 
probatę pełną otrzymał ze strony Hin- 
denburga z Ludendorffem i Bethman- 
nem Hollwegiem na czele. Między in- 
пег... pisały п anziger „deueste 
Nachrichten“, że „stworzenie ireden- 


ty polskiej na wschodnich granicach 
Rzeszy byłoby bardzo niebezpieczne, 
dlatego należy dą: w samem zara- 
niu pawstania państwa polskiego do 
wykupu za wszelką cenę posiadłości 


polskich w prowincjach wschodnich. 
A zakupioną ziemię oddać należy wy- 
łącznie kolonistom niemieckim 
tym 


by- 
żołnierzom Niemcom. A pon 
postępowanie to — pisze „D. N. 
— byłoby uwarunkowane od zupeł- 
ody w ron, nie miał- 
nawet Po- 
Niemiec 
wschodnich 


p. red.) -— rozumie 
się — bronić będzie 
ski. 


ażdy 


rząd pru- 
Im prędzej i szerzej uświadomią 
sobie to nasi Polacy, tem lepiej dla 
nich i dla nas. 

A my na tę ohydną propozycję mie- 
liśmy i mamy dziś jedną twardą od- 
powiedź: 


«Nie damy ziemi, skąd nasz ród, 
„Tak nam dopomóż Bóg! Tak nam dopo- 
móż Bóg!“ 


Pan Bóg nie rychliwy, ale sprawie- 
dliwy, dał nam inną wolność od pru- 
skiej, na krwawych polach bohater- 
skiej Francji w dniu 11 listopada 1918 
roku, a narodowy Poznań pokazał 
znienawidzonym Prusakom polską 
„iredentę* przez zrzucenie wiekowege 
jarzma w dniw 27 grudnia *%18 roku. 


ALEKSANDER CHYDIŃSKI 
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W dniu 8. bm. odbyła aię w Koninie od- 
prawa Kierowników Kół 5. N. pow. ko- 
nińskiego. Na zdjęciu uczestnicy odprawy 
z delegatem zarz. okr. 5. М. w Łodzi kpt. 
Grzegorzakiem i prezesem pow. $. N. p. 
Aleksandrem Skotnickim (siedzą w środku) 
NĄ 


Naprawa szaleje 
w grupie! 


Łódź, 12 grudnia 

О tem, że Bezpartyjny Blok Współ- 
pracy z Rządem nie miał programu, 
mówią i piszą dziś już sami „sanato- 
тту“. Z Radziwiłłem na prawicy i Mo- 
raczewskim na lewicy lawirowane po- 
między palącemi zagadnieniami, omi- 
jając umiejętnie (czasami mniej zręcz- 
nie) palące zagadnienia, Problemu ży- 
dowskiego „nie dostrzegano”, w dzie- 
dzinie polityki gospodarczej balanso- 
wano od etatyzmu йо liberalizmu, co 
dało w rezultacie państwowe tabryki 
soku malinowego i wzmocnienie po- 
zycji „lewjatana”, a szkolnictwem rzą- 
dzili bracia Jędrzejewicze tak długo, 
aż wyhodowali „ріотук“, który, choć 
narazie tylko pełga, może zmienić się 
w wcale „айлу“ pożar.., 

Później palono archiwa, żeby „i oko 
nie widziało i ucho nie słyszało”, a 
pułkownik Sławek usunął się w cień... 

A jeszcze później zaczęła się „na- 
prawa Rzeczy e 

Że stosunki, panujące w Rzeczypo- 
spolitejj wymagają naprawy i to jak 
najrychiej, nie jest dla nikogo tajem- 
nicą. Dziś nikt już nie woła, że byczo 
jest. Wzmagający się kryzys gospo- 
darczy, rosnąca liczba bezrobotnych, 
coraz większa zachłanność i bezczel- 
ność karteli, krwawe zajścia w całym 
szeregu miejscowości, przekonały naj- 
większych optymistów, że tak znowu 
idealnie nie jest. Szalone tempo zbro- 
Дей na Wschodzie, nie mniejsze zbro- 
jenia i na Zachodzie, „a w środku me 
złamane serce ...* 

Rąk na szczęście Polacy nie opu- 
scili, powstał FON, zaczęto wreszcie 
dostrzegać Żydów i to nie przez różo- 
we asymilatorskie okulary... „Sana- 
сја“ ро  dziesięcioletniej śpiączce 
ocknęła się i zaczęła krytykować wła- 
sny dorobek, Okazało się, że najkrytycz- 
niej do rzeczywistej rzeczywistości u- 
stosunkowuje się „Zaczyn*, pono or- 
gan pułkownika Koca... Słowem — 
ZACZYN-=a Się... 

Ale się jeszcze i nie skończyło. 
Duch b. В. B. żyje w „Naprawie*. 

Tak, jak dawniej nie można było 
powiedzieć, jaki jest program В. B., 
tak teraz nie można zupełnie ustalić, 
czem jest „Naprawa”. Różnica polega. 
na tem, że o ile program B. B. polegał 
na jedynem stwierdzeniu: „Państwo- 
wotwórczo i kropka!* Czyli bez dys- 
kusji: nie budź licha, niech śpi... O 
tyle „Naprawa“ ma programów aż na- 
zbyt wiele; na każdą okoliczność i na 
każdy ośrodek inny program! 

Naprzykład w Katowicach „Napra- 
wa“ występuje pod szyldem omal nie 
„faszystowskim”, Już dawniej woje- 
woda Grażyński tworzył tam na lo- 
kalny użytek polskich „narodowych= 
socjalistów*, którzy byli takimi socja- 
listami jak Radziwiłł, a takimi naro- 
dowcami, jak Moraczewski. Teraz, 
choć już na Śląsku polskich „S. 
апі też „8. 5.“ niema, ale duch po: 
stał dawny. Przelicytować (oczywiś 
„па вере“) narodowców w „faszy: 1 
a socjalistów ... no, socjalistami woje- 
woda Grażyński obecnie mniej się ża- 
chwyca. Mówiąc krótko „Naprawa“ 
na Ślsąku jest „prawie-endecka". 

Ta sama „Naprawa* w Łodzi ma 
zgoła odmienne oblicze, Tu jest ona 
czerwona! Grubo czerwieńsza od ва- 
mego Niedziałkowskiego! Któż bowiem 
w Łodzi stał się ostoją „Naprawy“? 
Ni mniej, ni więcej jeno Piątkowski! 


Przeciw supremacji Żydów 
w adwokałurze 


Łódź, 18. 12, — Pod przewodnic- 
twem adwokata Władysława Roszkow- 
skiego odbyła się ogólne zebranie ad- 
wokatów Polaków w lokalu związku 
oficerów rezerwy przy Al. Moniuszki, 

Po krótkim, ale zasadniczym refe- 
racie, wygłoszonym przez adwokata 
Franciszka Szwajdłera, została otwo- 
rzona dyskusja, poczem przyjęto czte- 
ry znamienne uchwały: 

1) ogólne zebranie adwokatów Po- 
laków w Łodzi, nawołując do utrąco- 
nego przez żydowską większość wnio- 
skü o odżydzenie adwokatury polskiej, 
postanawia zwrócić się do rady adwo- 
kackiej w Warszawie z prośbą o'roz- 
poczęcie starań o ustawowe zamknię- 
cie listy adwokatów Żydów; 

2) ogólne zebranie adwokatów Po- 
laków postanawia potępić wszelkie 
wystąpienia, szczególnie jawne adwo- 
katów Polaków w obronie narodowych 
interesów żydowskich; 

3) ogólne zebranie postanawia we- 
zwać wszystkich Polaków adwokatów 
do powstrzymania się od udziału pra- 
cy delegatury łódzkiej do czasu zrze- 
czenia się stanowiska delegata i rzecz- 
nika dyscyplinarnego adwokata Żyda 
Rafała Kempnera; 

4) ogólne zebranie postanawia zwró- 
cić się do rady adwokackiej w War= 
szawie z prośbą о niemianowanie 


członkami delegatury łódzkiej Żyda 
Kazimierza Hartmana i Wacława Opa- 
lińskiego. 5 

Lwów. 12. 12, — W związku ze 
znaną powszechnie akcją adwokatów 
Połaków, zmierzającą do odżydzenia 
władz organizacyjnych Izb Adwokac- 
kich, pozostaje pismo adwokatów Po- 
laków we Lwowie, wystosowane do 
tamtejszej rady adwokackiej. Adwo- 
kaci Polacy domagają się należnej im 
ilości miejsc we władzach organiza- 
cyjnych mie ze względów  proporcyj 
odnośnie ilości członków, ile ze wzglę- 
du na. odpowiednią rolę Polaków w 
życiu państwowem, i ze względu na 
szkodliwą przewagę adwokatów Ży- 
dów. 

Wobec stałego ignorowania wnio- 
sków polskich przez adwokatów Ży- 
dów, wszyscy Polący, członkowie rady 
adwokackiej i sądu dyscyplinarnego 
wè Lwowić, uchylają się od dalszej 
pracy w tych władzach. Odtąd więc 
wè władzach Izby Adwokackiej zasia- 
dać będą sami Zydzi. 

W krakowskiej Izbie Adwokackiej 
większość żydowska „raczyła” wybrać 
kilku: Polaków: do władz organizacyj- 
nych. Wszyscy. Polacy odmówili swe- 
go udziału, za wyjątkiem ożenionego 
z Żydówką adw. Gabryelskiego, 


Przed procesem b. starosty Krawczyka 


Przykład, jak się szafuje 
groszem publicznym 


Koronnym świadkiem będzie b. woj. pomorski Kirtiklis 


Były starosta pow. świeckiego i były dy- 

rektor kasy chorych w Poznaniu, Stani- 

sław Krawczyk, oskarżony o sprzeniewie- 

rzenie kilkunastu tysięcy złotych z fundu- 
szów samorządowych, 


Świecie n/Wisłą (Tel. wł) W 
poniedziałek, dnia 14 grudnia b. r., za- 
siadł na ławie oskarżonych przed 
sądem okręgowym w Grudziądzu b. sta- 
rosta powiatowy w Świeciu n/Wisłą, 
Stanislaw Krawczyk, oskarżony о 
sprzeniewierzenie kilkunastu tysięcy 
złotych z funduszów samorządowych. 

Rozprawa karna byłego starosty 
świeckiego uwypukli w całej roz- 
ciągłości rozmiary niesłychanego sza- 


fowania groszem publicznym przez 
Krawczyka, któremu grozi kara wię- 
zienia do lat 10 z art. 286 k, k. par. 2. 
Starosta Krawczyk urzędował w Świe- 
ciu od roku 1932 i dał się poznąć jako 
gorliwy tępicieł opozycji. Na jego 
wniosek cały szereg urzędników .ż0- 
stał usunięty ze służby państwowej, 
mimo posiadania dobrych kwalifika- 
су]. 

Warto przypomnieć, że Stanisław 
Krawczyk był poprzednio dyrektorem 
Kasy Chorych w Poznaniu i skazany 
został w r. 1931 przez sąd ckręgowy 
w Poznaniu na 5 miesięcy więzienia 


Dr. med. L. NITECKI, specj. chorób skór- 
nych, wener. i moczo-płciowych 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr, 213-18 
Przyjmuje od 8—9,30 rano i od 5.30—9 wiecz. 

W niedziele i święta 9—12, а 20381 


za pobieranie łapówek, Sąd apelacyj- 
ny wyrok ten zatwierdził, a spra- 
wa została umorzona dzięki o- 
głoszeniu amnestji wówczas, gdy znaj- 
dowała się w Sądzie Najwyższym. 

Krawczyk jest spokrewniony z Pary- 
lewiczową, siostrą b. ministra śp. Pie- 
rackiego, której afera niewątpliwi: 
sięga również na Pomorze. х 

Na rozprawę powołano szereg 
świadków, a koronnym świadkiem bę- 
Eg b. wojewoda pomorski, p. Kirti- 

lis. 

W związku z procesem krążą tutaj 
uporczywe pogłoski, że były starosta 
Stanisław Krawczyk, oprócz sprzenie- 
wierzenia pieniędzy publicznych, po- 
nabierał także różne prywatne osoby 
na niemałe kwoty, sięgające bodaj 20 
tysięcy złotych. (Ik) 


Apel wydziału wykonawcze- 
go związku dziennikarzy 


Warszawa. (Tel. wł) Syndyka- 
ty dziennikarskie, należące do Związku 
Dziennikarzy, otrzymały od wydziału 
wykonawczego Związku komunikat, 
zwracający uwagę na ostry ton pole- 
mik prasowych oraz publikowanie 
nieuzasadnionych zarzutów. Wobec te- 
go, że zwyczaje podobne obniżają ро- 
ziom kultury dziennikarskiej, zaleca 
się ogółowi dziennikarzy stosowanie 
większej bezstronności i zwracanie się 
w sprawie możliwych nieporozumień 
do sądów dziennikarskich. 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa i gardła. Wady mowy ї głosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m. З 
Przyjmuje od 4— 6 po poł. Tel. 222-80 
n 19855 


Proces o bomby w Grodnie 


Grodno, 12. 12. — W poniedzia- 
łek, dnia 14 b. m., zaczyna się w Grod- 
nie proces o zamach bombowy na ży- 
dowską organizację T. O. Z., czyli To- 
warzystwo Ochrony Zdrowia, przeciw- 
ko dwu młodym narodowcom, pp. Ja- 
roszewiczowi i Bohusz-Greckiemu, о- 
тах р. Panasiukowi, oskarżonemu 
art. 216 К. k., t. j. „Kto sprowadza nie- 
bezpieczeństwo powszechne dla życia. 
lub zdrowia ludzkiego, albo w znacz- 
nych rozmiarach dla mienia przez u- 
życie materjałów wybuchowych lub 
łatwopalnych albo gazów — podlega 
karze więzienia”. 

Rozprawa w sądzie okręgowym 
może przeciągnąć się do 2 dni. Powo- 
łano kilkunastu świadków. 

Obrony Jaroszewicza i Bohusz- 
Greckiego podjął się adw. Olgierd 
Daniłłowicz z Grodna oraz jeden z 
adwokatów warszawskich. 


operacja ей 


ubylerzka. 
WYKONANIE SOLIDNE 4. 
Kupuje itore złoło:i srebro 


KACZYŃSKI rowr ns 2 


n 21013 з 


Posiedzenie podkomisji 

włókienniczej 

Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 11 
bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
dó życia przez komitet ekonomiczny. 
do życia przez komitet ekonomicznej. 
Do podkomisji wchodzą. delegaci min. 
spraw wojsk., sztabu głównego, min. 
rolnictwa, powołani fachowcy i przed- 
stawieiele nauki. 

Podkomisja określiła zapotrzebowa- 
nie surowców włókienniczych na I-szy 
kwartał 1937 r., ustaliła warunki uru- 
chomienia przemysłu kotonizacji Inu 
i konopi. Przyjęto wnioski © wykorzy- 
stanie sztucznych włókien ciętych 
ога? o powołanie do życia fabryk sym- 
tetycznego włókna wełnianńego. 


Dochody z dann + 
pubiicznych i monopoli 


Warszawa. (PAT). Dochody z 
danin publicznych i monopoli w listo- 
padzie rb. wyniosły kwotę 160.308 tys. 
zł, co w porównaniu z wpływami w 
kwocie 133.549 tys. zł. w listopadzie r. 
ub. stanowi zwyżkę 20 proc. po odli- 
czeniu zaś podatku specjalnego pobie- 
ranego, jak wiadomo, od grudnia r. 
ub., otrzymamy zwyżkę 8,8 proc. 


Kadrą naprawiaczy stał się „Front 
Polski", który brał udział w obchodzie 
„krwawej środy” i jeżeli sam nie wzno- 
sił okrzyków przeciwko armji, to co- 
najmniej szedł razem z komuną, która 
te okrzyki wznosiła! 

Gdy zestawimy ze sobą oblicze ideo- 
we (jeżeli wogóle można to nazwać ob- 
liczem, a tem bardziej ideowem) na- 
prawiaczy ze Śląska і z Łodzi, widzi: 
my ze zdumieniem, że powinni to być 
zażarci przeciwnicy, a tymczasem idą 


rączka w rączkę. Grzecznie, równo, 
zupełnie jak w niesławnej pamięci 
Bloku! 


Skąd się bierze taka idealna zgoda 
w nieidealnej spółce? 

Gdy „sanacja* na dobre zaczęła się 
rozpadać, gdy jedni poszli w jedną, a 
inni w przeciwną stronę, gdy stanęli 
przeciwko sobie — znalazła się grupa 
posłów, którzy nie mogli się zdecydo- 
wać. Ci zwolennicy „złotego środka“ 


OW TM O RÓ Aż 


i „świętej zgody”, a raczej zgody ze 
złotem woleli w dalszym ciągu lawiro- 
wać od wypadku do okazji i z роуѓо- 
tem. Nazwali się bardzo skromnie i 
zarazem zagadkowo „Związkiem Dzia- 
iaczy Społecznych”... Во to przecie 
programówo do niczego nie zobowią- 
zuje; toć komuna też działa społecznie, 
też! Słowem działamy 


w tej grupie zaczęła „sza- 
leć* Naprawa! Rzeczpospolitą trzeba 
naprawić! W jakim kierunku ma iść 
owa naprawa? O to się nie kłopoczą: 
na Śląsku „prawie-hitlerowcy* w pol- 
skiem wydaniu, w Łodzi „prawie-ko- 
muniści*... Co się komu podoba, co 
w danych warunkach jest najwygod- 
niejsze, 

W swoim czasie „naprawiacze" pró- 
bowali już skleić taki nowy centro-lew, 
kaptując na swoją stronę skomunizo- 
wana Р. Р, S. Dużą usługę miał oddać 


tu Legjon Młodych, który zaczerwienił 
się bardzo, choć się nie zarumienił i z 
rozwiniętemi sztandarami (ufundowa- 
nemi w swoim czasie z wiadomych 
funduszów) przeszedł do TUR-u. Ale 
się nie udało... Czy ci chcieli zbyt 
wiele, czy tamci dawali mało, nie- 
wiadomo. Dość, że do fuzji nie doszło. 

Co się nie skleiło w Warszawie, klei 
się teraz w Łodzi. „Front Polski" wi- 
nien się właściwie nazywać „Czerwony 
Front Polski" i ten właśnie „front" re- 
prezentuje w Łodzi „Naprawa”, 

Należy dodać, że „naprawiacze* 
wbrew stanowisku niektórych posłów 
„sanacyjnych*, jak Hoppe czy Dudziń- 
ski, w dalszym ciągu stoją na stano- 
wisku ścisłej współpracy z żydami... 
Współdziałają z żydostwem, a teraz 
łączą się z lewicą! 

Rola „Naprawy“ wyjaśniła się! 

ha, 


|. were 
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RAWATY “охо 

K WZORÓW 

w wielkim wyborze od najtańszych do najwykwintniejszych 
т. własnych tkania, poleca: аслию 

раа и „KRAWAT POLSKI“ иша шщ 

Detal. sprzedaż Piotrkowska 110 Prosimy zwracać uwagę na znak fabr, 


ŚWIAT KOBIETY 


NIECH SIĘ PANIE STROJĄ W KWIATY... 


ŻYCIE STOLICY: RZYMOWSKI POD STRZECHĄ: 
Polska akademja Już nawet się w kuchni 
Od literatury Oburza Pelagja 
Ozdobiła czoło Na p. Rzymowskiego 
Wieniawy w laury, Ordynarny plagjat. 
Że odda? zasługi Tymczasem Rzymowski 
Jak moc innych osób — W P. А. L.-wym surducie 
Tylk: że nie wiemy Chodzi i na wszystko 
W'aśnie w jaki sposób. Kiwa Р, A. L. 


biecego. Nosimy je nietylko do sukien balowych, wieczorowych, popołudnio- 
wych, bluzek, ale nawet do futer, nic sobie nie robiąc ze starego przysłowia 
„pasuje, jak kwiat do kożucha”, bo w iem. że kwiat dodaje nam zawsze 
wiosennego czaru i wdzięku. Na foto grafji kilka modeli przybranych du- 
żemi margaritkami (małgorzatkami). Prócż dużych kwiatów módne są rów- 
nież w tym roku małe kwiat „ nawet do sukien wizytowych: girlandki 
z płaskich płatków welurowych odpowiednio cieniowane, albo płaskie ro- 
kokowe bukieciki w pastelowych odcieniach, wyglądające nieraz, jak duża 
brosza. 


ZAKŁADY RAD JOTECHNICZNE W ŁODZI 


I K 66 J. KALINOWSKI 
99 i A. SOBCZYK 
„TRIUMF“ 8-mio lampowa, 7-mio obwodowa, go ĘĄ 
luksusowa, wspaniały ton POWÓDŹ: NA WSZELKI WYPADEK: 
„SYMFONJA* 6-cio lampowa, 7-mio obwodowa Od czasu ostatniej Ostatnie depesze 
superheterodyna Karpackiej powodzi („P. A. T.*, „Stefani”, „Harold”) 
„METROPOLIS' 5- cio lamp. superheterodyna Brniemy coraz bardziej Donoszą, że do naa 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala W wodzie, w wodzie, w wodzie. Przyjeżdża król Karol. 
„EROS* 4-го lampowy, 8 obwod. wysokiej klasy Aż doszło do tego By nowe zażegnać 
„MARS“ najtańszy z najlepszych i najlepszy Że Sejm wpadł w jej głębie: W świecie tarapaty — 
z najtańszych. ag 19858 Referent w swej mowie — Chcę uprzedzić panie 
ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH Sejm ma wodę w... gębie. Że król już... żonaty, 


Napoje i słodycze na święta cedzić serek przez дате a płyn przefiltro” 
wać. Serek można zużyć do ciastek. Li- 
Likier mleczny: Kilo cukru kryształu, A түнөн, Z smaku jest przeźro- 

3 duże cytryny, laska wanilji i litr spirytu- | CZYSty jak kryształ. A Ду 
Aus WiK. АЙЛАР Буш Коро Koninie KOREA пиеса laski wa- 
pokrajane i wanilję włożyć do dużej butli | ЛИЙ, 20 faj en ZE ca DEC A 
następnie zalać litrem spirytusem i litrem | spirytusu. Mleko zagotować z wanilią i 
surowego mleka. Postawić na słońcu wzgl. | gop g SAd. yk l A. bi ak. ҢА; a үз В 
w ciepłem, miojecu, często butlą potrząsać | dobrze oddzielone od białek wymięczać z 
aż się cukier rozpuści. Po 10 dniach prze- g cukru, do których dolewać po tro 
chu wystudzone mleko i wciąż mięszać. 
Gdy się wszystko dobrze połączy, wlać spi- 
rytus, wymięszać i zlać do butelki, Po 


аео ONY: || Aa а 
x  , nachoinkę 


М kg. masła, % kg. mąki, 4 jaja. Cukier 

z masłem rozetrzeć na Śmietanę, wbijać 

po jednemu 4 jaja, rozcierając każde, wre- 

szcię dodać mąkę, którą dobrze ubić z ma- В MIKOLAJKOWE ECHA: 

ocen) po. Er EE PYRA Podobno, pan Premjer Podają niektóre 

„gorącego pieca. Po upieczeniu ро- бай „г> гаја jesień, Stołeczne gazety, 

smarować SKIE { АУР ý Ażeby, prozsntem, Że wkrótce upadnie 
еи Є ; Który -ü przyniesie Na nas „deszcz“ dekretów. 

Pomada do placków: 10 dkg cukru W tym roku Mikołaj A mówiisa zawste, 


mączki, 10 dkg masła. Cukier i masło Był (patrz dzieło Міка!) Że choć to nie w modzie, 
utrzeć na gęstą gładką masę którą sma- „But siedmiomilow. 


POGODA NA JUTRO: 


ч > r} „Parasol, mój drogi, 
rować placki CNA I „Czapka niewidka”. Noś i przy pogodzie”. 
der z cytryną i wodą) i posypać rodzenka- Ilustr. Wit, Gawęcki, Wiersz: Stanso 
mi-korintkami, E, 


ALTA || Gdy Śnieg pada 
DAMSKIE 


oraz wszelkie okrycia na sezon je- 
sienno-zimowy w/g najnowszych 
modeli poleca: 


GUSTAW ROMAN 


SZULC 


ULICA PIOTRKOWSKA 97 


Obecnie jest najwłaściwszy okres dla pań do zaopatrywania się 
w śniegowce. Pierwsze Śniegi ва przeważnie mokre i mogą latwo 
spowodować przeziębienie. Jedynym zabzepieczeniem przed do“ 
kuczliwością pierwszych śniegów jest odpowiedni śniegowiec, ata- 
nowiący dziś nieodzowną część tualety dobre ubranej pani. Piękne, 
będące ostatnim wyrazem mody, śniegowce marki „Schweikert* 
zdobią obecnie okna wystawowe renomowanych magazynów z obu- 
wiem, Marka „Schweikert“ — {о rękojmia najlepszego gatunku 
Śniegowców, deszczówek i kaloszy. Pomimo nadwyraz solidnego 
wykonania obuwia gumowego z marką „Schweikert“ ceny tych 
artykułów są bardzo dostępne. п 21690 


Wisiorek z kolorowyca 
krążków, rozstawionych drewnianemi pa- 
ciorkami, — Wisiorek z dzwonków zro- 
bionych z tekturki i kolorowo oblepionych. 
— Ozdoba z gwiazdek połączonych kora- 
Jikami i perełkami. ў 
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_ Święta ciułaczy 


Bank niepodobny do innych — Ciułacze to potęga — Kiedy wypada święto ciułaczy? 


~.. Wchodzącego ogłusza rgot. 
Za brudną ladą siedzą opaśli bruneci 
w długopołych chałatach ;na głowach 
krymki, a z pod tych krymek s 
ја „pieknie“ zaondulowane pejsy. Pod 
każdą krymką wir cyfr! Przez grube, 
czerwone palce płyną miljony! Tu są 
centra nerwowe Łodzi: weksle, prote- 
sty, poży i, akcje... Pieniądze, pie- 
niądze, pieniądze! 

Zapomocą tych pieniędzy żydostwo 
opanowało świat. Operacje finansowe 
to najpotężniejsza i odwieczna broń 
Izraela. Jeżeli w łódzkim banku widzi 
się „goja”, to tylko w roli pokornego 
interesanta, wykupującego weksel. Ile 
za ten weksel dostał? Niewiadomo, 
może ta pożyczka kosztowała go 10 
proc. może 15 proc., a może była 
dzo tania — tylko 5 proc.! Oczyw. 
miesięcznie... 

O bezpośredniem otrzymaniu po- 
życzki w takim banku niema mowy; 
bank udziela kredytu tylko „swoim*, 
Jeżeli potrzebuje „goj“, musi szukać 
pośrednika; oczywiście kogoś „od na- 
szych“. Zarabia na nim bank, zarabia 
pośrednik, zarobione sumy rosną, się- 
ваја miljonów, dziesiątków miljonów! | 
Stopniowo cała płynna gotówka skupia 
się w rękach „narodu dobranego"... 
„Goje* są zdani na łaskę i niełaskę 
czcicieli złotego cielea. Są bezradni, 
bo nie mają własnych rezerw.., 

Takich żydowskich banków w Łodzi 
jest bardzo wiele; gnieżdżą się na 
śmierdzących podwórzach, długich jak 
jesienny zmierzch i brudnych, jak su- 
mienie „lodzermenszów*. 

Ale jest jeden bank, niepodobny do 
tego przeciętnego łódzkiego typu. W 
banku tym jest czysto, niema nato- 
miast żydostwa. To „Robotniczy Bank 
Spółdzielczy*. Obok katedry w oknach 
pierwszego piętra napis: „Bank“, 
Wchodzimy. 

Aż dziw, że nikt tu nie szwargocze! 

Gromada interesantów: robotnicy, 
rzemieślnicy, drobni inteligenci i... 
cała gromada dziatwy! W skupieniu 
stoją w kolejce, cisnąc do piersi ksią- 
żeczki „ciułaczy* Paskudny wyraz! 
Gardzi się człowiekiem, który ze swych 
szczupłych zarobków umie odłożyć po 
parę groszy! Wyraz „ciułacz* przy- 
wodzi na myśl chudego, brudnego star- 
ca, trzęsącego się nad worami złotą 

Tymczasem „ciułacze* z „Roboti 
czego Banku Spółdzielczego” to prze- 
ważnie młodzież szkolna! To już praw- 
dziwi obywatele, choć mają zaledwie 
po kilkanaście Jat! Umieją zdobyć się 
na tyle siły woli, aby zamiast kupić 
cukierków, zacząć ciułać! 

Teraz nadeszły ich Święta, Wła- 
śnie ich, bo teraz na święta mogą sobie 
pozwolić na kupno podarku bratu czy 
inatce. I będą to prawdziwe podarki, 


e 


Сішајту! 


bo nie kupione przez tatusia, który 
później córeczka mamie ofiarowuje; 
nie, są to naprawdę podarki od nich! 
Ciułają przez cały rok, aby teraz, w 
okresie Gwiazdki, albo latem w okre- 
sie wakacyj sięgnąć do swego zapasu. 
Gros które mogliby wydać z dnia na 
i w ten sposób robić sobie małe, 
codzienne przyjemnostki; teraz skon- 
densowały się w wielką radość! A te 
kilka złotych, z takim trudem i wy- 
rzeczeniem się uciułane miesiącami 
napewno, nie będą wyrzucone. Już się 
tam dobrze obmyśli, na co je wydać, 
iak najlepiej będzie je wykorzystać... 
Pieniądze te nie leżą be: nnie; 
siułaczy” w tym łódzkim banku, tak 


= 
niepodobnym do innych, jest około 
dziesięciu tysięcy! Reprezentują oni 
kapitał przeszło dwustu tysięcy zło- 
tych! Piąta część miljona! Gdy doda- 
my do tego 224.120 zł kapitału własne- 
go banku, opartego o udziały 22.345 
członków, widzimy jaki to dorobek. 
Gromadzone złotówki przez cały czas 
były w ruchu. Ile drobnych polskich 
placówek gospodarczych oparło się o 
ten kapitał?! Napewno nie jednego 
rzemieślnika poratowały złotówki „ciu- 
łaczy*! Sięgnął on nie do kasy lich- 
wiarza, który za pomoc każe sobie pła- 
cić w dwójnasób i trójnasób, ale do 
prawdziwego polskiego kapitału. 

Ciułacze to potęga! 

Zapytajmy, które to państwo pierw- 
sze po wielkiej wojnie finansowo moc- 
no stanęło? Nie Wielka Brytanja, po- 


siądająca najbogatsze kolonie we 
wszystkich częściach świata, nie Stany 
Zjednoczone, które choć zgromadziły 
najwięcej złota, zavobionego na dosta- 
wach wojennych, ale właśnie Francja! 
Kraj ciułaczy! Zasoby francuskich 
ciułaczy uratowały Bank Angiel ki i 
dolar amerykański od krachu, mimo, 
że trzeba było odbudować w tym sā- 
ym czasie Francję, tak przez wojnę 
tzona! Сау nie zasoby ciuła- 
czy, Francja po dziś dzień byłaby kra- 
jem ruin, 

A potężne zasoby francuskich ciu- 
łaczy rosną. Wkłady oszczędnościowe 
we Francji w roku 1928 wynosiły 27 
miljardów franków, a w roku 1935 


m „е 
wzrosły do 62 miljardów! Stanowi to 
22 miljardy złotych. Polska natomiast 
posiada zaledwie niespełna półtora 
miljarda I właśnie temu należy 
przypisać smutny fakt, że blisko poło- 
wa polskiego przemysłu należy do za- 
granicznych kapitalistów! 

Mali ciułacze „Robotniczego Banku 
Spółdzielczego* nietylko umieją ciułać 
własny drobny grosz, ale i walczą! 

Walczą o odżydzenie bankowości w 
Polsce, walczą o odebranie z так zagra- 
nicznych spekulantów polskiego prze- 
miysłu, walczą o zdrowe podstawy pol- 
skiej gospodarki! 

Teraz, gdy nadchodzi Gwiazdka, 
zbliża się dzień święta ciułaczy, wzo- 
rujmy się na nich i nie wstydźmy się 
ciułać! m-t 


Niewinni narodowcy w kajdanach 


Fałszywe doniesienie Żydów — Po dwóch miesiącach śledz- 
twa Polaków uniewinniono — Policja w Lubieniu 


Włocławek, 12. 12. — Miastecz- 
ko Lubień w pow. włocławskim jest, 
nie pierwszy zresztą raz, areną nigdzie 
niespotykanej prowokacji żydowskiej. 


Żydom lubieńskim ubrdało się, że 
każdy Polak to ich krwiopijca, który 
nie ma nic lepszego do rohoty nad czy- 
banie na życie machabejczyków. Do- 
szło już do tego, że Polakom nie wolno 
w Lubieniu głośno kichnąć. Wszak od 


tego mogą szyby popękać i już pogrom 
gotowy! 

W dniu 11 października rb. jacyś 
nieznani sprawcy mieli rzekomo u- 
szkodzić drzwi od sklepu Żyda, Szuli- 
ma Wiksteina. Ponadto w mieszkaniu 
tego Żyda wybijano szyby. Żydziak 
wszczął ogromny alarm, zameldował 
о tem policji, z kilku wybitych szybek 
zrobił ekscesy żydowskie i sprawa go- 
towa. Policja aresztowała trzech na- 
rodowców: Henryka Baczyńskiego z 
Lubienia, Feliksa Jędrzejewskiego z 
Nart i Zygmunta Chęcińskiego z Ką- 
tów. Aresztowanych przekazano sę- 
dziemu śledczemu. 

„Ponieważ zachodziła obawa, że 
podejrzani będą nakłaniali świadków 
do fałszywych zeznań, lub w inny 
sposób stara 6 będą о usunięcie do- 
wodów przestępstwa”, sędzia. śledczy 
tanowienie o tymczasowem 
ztowaniu. Wszystkich trzech 
ono w więzieniu włocław- 
Tu w towarzystwie zawodo- 
złodziejów, ko- 


skiem. 
wych kryminalistów, 
munistów, młodzi narodowcy przesie- 


dzieli blisko dwa miesiące. Wreszcie 
dnia 9 bm. pod eskortą ezterech poli- 
cjantów przetransportowano ich sku- 
tych kajdanami do Chodcza na roz- 
prawę sądową. W obronie oskarżo- 
nych wystąpił adwokat Kozłowski z 
Włocławka. 

Żydzi, wzięci w krzyżowy ogień ру. 
Хал, tak się powikłali w swoich ze” 
niach, odrazu widać było, jakiemi 


grubemi nićmi szyli fałszywe doniesie- 
nie na Polaków. Obrońca w doskonale 
skonstruowanej mowie wykazał nie- 
winność oskarżonych i mętne informa- 
cje świadków żydowskich! 

Jak było do przewidzenia, sąd u- 
wolnił wszystkich trzech oskarżonych 
od winy. Przewód sądowy udowodnił 
niezbicie, że Żydzi fałszywie oskarżyli 
Polaków, chcąc ich w ten sposób wtrą- 
cić do więzienia. Sztuczka się nie u- 
dała, bo prawda jak oliwa wydostała 
się na powierzchnię. Uniewinnionych 
narodowców odwieziono pod konwojem 
do więzienia włocławskiego, ale już 
im kajdan nie zakładano, Na drugi 
dzień, po załatwieniu formalności, 
wszystkich narodowców zwolniono. 

Sąd ich uniewinnił, a z więzienia 
wyszli zahartowani do pr: narodo- 
wej, ale kto im wynagrodzi ten ogrom 
krzywdy moralnej, jaką im Żydzi wy- 
o dwa miesiące, sie- 
ęzieniu za kratami, przez 
dwa miesiące uważano ich za prze- 
stępców! 

Może dobrze byłoby, gdyby policja. 
w Lubieniu mniej wierzyła w Żydów, 
i nim przystąpi do aresztowania Pola- 


ków, sprawę dokładnie zbadała. Prze- 
cież już z winy żydostw raz 
przebywali Polacy w w Na 


podstawie doniesienia Żydów znajduje 
się w więzieniu włocławskiem jeszcze 
jeden narodowiec z Lubienia, p. Ko- 
chanowicz. I on się żydkom nie podo- 
bał. A czy popełnił przestępstwo, wy- 
każe rozprawa sądowa. (z) 


Ruch narodowy 
wPiotrkowskiem 


Piotrków, 12. 12. — W dniu 9 b. 
m. w sali Tow. Rolniczego odbyło 
się zebranie członków Str. Nar. w 
Piotrkowie. Przewodniczył kierownik 
grodzki p. Zbikowski s. Olbrzymia sa- 
la Towarzystwa Rolniczego wypełniła. 
się narodowcaini po brzegi. 

Kpt. Grzegorzak wygłosił długi re- 
ferat gorąco oklaskiwany. Okrzykami 
na cześć bojowników Łodzi narodowej, 
publiczność dała wyraz uznania i łącz- 
ności narodowej wszystkich Polaków. 
Hymnem Młodych zebranie zakoń- 
czono. 

JW przeddzień zebrania piotrkow= 
skiego, odbyło się zebrania Stron, Na- 
rodowego w Milejowie, gdzie rolę Obo- 
zu Narod, w Polsce dzisiejszej przed- 
stawił p. Majak. 

Po zebraniu wielu sympatyków za- 
pisało się na członków Stron. Narodo- 
wego. 


(Na melodję „Krakowiaka”). 


Dużo się już w Łodzi 
Pisze, mówi, gada, 
Że niedługo zacznie 
Radzić nowa rada, 


Ba już nawet miejsca 
Rozdzielono składnie, 
Każda frakcja sobie 
Ślicznie, pięknie, ładnie. 


W prawo — narodowcy, 
Jakby uciął nożem, 

(Hm... dwudziestu siedmiu, 
Bardzo twardy orzech). 


Zaś dalej po lewej, 

Za przestrzenią pustą, 
Siądzie zbieranina 
Bigos, groch z kapustą. 


Bundzista, sjonista 
‚ Socjal z „frontownikiem'* 
Coktail, lecz pod jedr=m 
Wspólnym rmianownileem. 


Rzecz to, jak drut, prosta, 
Każdy wie już o tem, 
Brak tylko „sanacji 
(Kweka gdzieś pod płotem) 


Opinja już radzie 
Zaczyna doradzać, 
Ażeby Wincberga. 
Przy oknie nie sadzać 


Bo to zaraz rwetes, 
Gewałt! Alarm trwogi, 
Szyby djabli wezmą, 

A szkło dziś jest drogie, 


KADE. 


Kalendarz rzym-kat. 
Niedzii Łucji p. 
Otylj 
Ponlodzicłsk: Spiridjona 
bisk., Nikazegu 
Kalendarz słowiański 
Niedz'ela: Władysławy 
Poniedziałek: Sławibora 
Słońca: wachód 750 
zachód 15,38 
Długość dnia 7 g. А 
Księżyca: wschód 7,30, zachód 15,10 
Faza; 1 dzień przed nowiem 


ШЕ redakcji 1 adminictracji w todd 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10— 12 
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Niedziela 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy d-isiejszej dyżurują apteki: Kas 
perkiewicz, Zgierska 54, Rychter і Łobo- 
da, 11 Listopada 86, Bojarski | Schatz. 
Przejazd 19. Zundelewicz (Żyd). Płotrkow- 
ska 52, Cz, Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec 
(Żyd), Piolrkawska 193, Kłopożowski i S-ka 
Rzgowska 1 

Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10. 

Straż; tel. 8. 

Teatr Miejski (godz. 12) = „Wśród noc- 
те] ciezy”; (godz. 4) — „Ludzie na krze'; 
(godz. 8,30) — „Fryderyk Wielki”. 

Teatr Polski — „Wesele". 

Teatr Popularny — „Stare wino”. 

Teatr w sali Geyera (godz, 4 i 8 wiecz.) 
= „Dwie sieroty '. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „W cieniu samotnej 
sosny”, 

Gorso — „Szyfr 77" i „Żona czy sekre- 
tarka". 

Capitol — КШ 1 Mabel“. 


Mimoza — „Róża“ 

Oświatowy-Słońce — „Księżniczka Czar 
dasza”. 

Przedwiośnie — „Będziesz zawsze то» 
ia”. 

Palace — „Jej wysokość tańczy walca" 

Rialta — „Jej pierwszy całus". 

Ikar — „Nowe przygody Tarzana", 

Stylowy — „Jadzia”, 


KOMUNIKATY 


Ze Szkoły Sztuk Pięknych im. Cyprja- 
na Norwida w Łodzi, Kancelarja szkoły 
w imieniu kierownika art. mal. Wacława 
Dobrowolskiego komunikuje: Wobec zbli- 
żającego się piątego roku istnienia na te- 
renie Łodzł szkoły, zawiadamia sių 
wszystkie starsze osoby, posiadające 
zdolności oraz chęci kształcić się nadal, 
аһу skorzystały z możliwości zapisu, gdyż 
już w roku-szkolnym 1937 podania po- 
wyższych osób : nie będą uwzględniane. 
Do tych starszych jednostek kancelaria 
szkoły zalicza wszystkich, którzy już po- 
io siudjowałi w innych szkołach 
znych, a których znajomość wie- 
dzy szkolnej jest niedostateczną, aby z 
powodzeniem mogli przystąpić do działal- 
ności artystycznej. Jak wiadomo, Szkoła 
Sztuk Pięknych w Łodzi w osobie kje- 
rowniką art. maL W. Dobrowolskiego roz- 
wija indywidualność artystyczną uczniów 
poprzez metodyczne wykształcenie pla- 
styczne w rysunku, światłocieniu oraz w 
barwie. Jak należało przewidzieć, wynik 
tego systemu pedagogicznego już daje 
wyraźne rezultaty, о czem najlepiej 
świadczą prace uczniów, częściowo już re- 
produkowane w prasie miejscowej. Oka- 
zało się, że Łódź również posiada wybit- 
ne jednostki, które potrafią zdobyć віє па 
szy poziom, a których systema- 
tycznę wykształcenie szkolne da w przy- 
szłości może niejedno chlubne dzieło w 
zakresie Polskiej Sztuki, Przygotowanie 
do wysiłku na polu artystycznem idzie 
wyłącznie przez pracę w ole, przez wy- 
siłek w zdobyciu wiedzy, Dla Sztuki 
społeczeństwo Łodzi, jej wszystkie sfery, 
przedstawiają nieporuszoną, dotychczas 
energję twórczą, gdyż w obecnej dobie 
depresji tylko młode, a energicznie wal- 
czące o ideały Środowisko może z powo- 


dzeniem dokonać dzieła odrodzenia, Am- 
bicje utalentowanych jednostek lub ово- 
biste animozje starszych w Łodzi musi 


zastąpić szczera chęć szlachetnej współ- 
pracy w pracowniach szkoły. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Akcja o unormowanie warunków pracy 
w. szpitalach. Podjęte przez pracowników 
szpitali prywatnych zabiegi o ubormowa- 
nie warunków pracy doprowadziły do 28" 
warcia umowy zbiorowej dla szpitala w 
Kochanówce. Obecnie z kolei podobńe ro- 
kowania toczą się z pracownikami sapita- 
la Poznańskich. Ponowna konferencja wy- 
znaczona została na 16 bm. przy czym na 
odbytem zebraniu pracownicy zastrzegli, że 
ю ile dyrekcja szpitala nie uwzględni do 
tego terminu żądań pracowników roz- 
poczną strajk. (К) 


S"T"ACJA STRAJKOWA 


U _Frankonberga. W wyniku konfe- 
rencji, odbytej u inspektora pracy, zli- 
kwidowany został strajk okupacyjny w 
таш Frankenberga (Limanowskiego 
41). Firma zgodziła się wstrzymać re- 
dukcję i podzielić pracę. Stu robotników 
opuściło mury, 
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Dziś, w niedzielę, 13 bm. о godz. 10 w sali Tow. Spie- 
waczego przy ul. Krawieckiej 3 odbędzie się wielkie pu- 
hliczne zgromadzenie Stronnictwa Narodowego, na któ- 
rem będą przemawiać adw. Szwajdier, kpt. Grzegorzak 
i delegat zarządu głównego Stronnictwa Narodowego w 
Warszawie z referatem: „Wałka o państwo narodowe”. 
Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 


U Cytrynów. We гус braci Cy- 
tryn (Wolborska 44) od trzech tygodni 
trwa strajk z powodu zamierzonej reduk- 
cji. Konferencja odbyta u inspektora pra- 
cy nie dała wyniku i robotnicy nadal po- 
zostają w murach. 


U Wajnfelda. Wybuchł strajk oku- 
pacyjny w tkalni mechanicznej Wajnfel- 
da (Pomorska 106). Fabrykant obniżał 
zarobki, a ponieważ nie zgodził się na 
żądania robotników, by urepulować staw- 
ki, robotnicy w liczbie 80 okupowali mu- 
ry. Na 14 bm. wyznaczono konferen- 
cję. 

W Bristolu. Od trzech tygodni trwał 
пај we fabryce gilz Bristol (Zakątna 
40), Na odbytej wczoraj konferencji fir- 
mą zgodziła się unormować płace, wypła- 
cić różnicę w stawkach i okupujące fa- 
brykę robotnice, po podpisaniu układu, 
opuściły mury, 


NOTUJEMY 


Likwidują 1.., wstępuja. Odbyło się lik- 
widacyjne posiedzenie „Polskiego Frontu". 
na którem uchwalono gremjalnie przystą- 
pić do nowoutworzonego związku działaczy 
społecznych, tworząc w ten sposób oddział 
tego związku w Łodzi. Wyłoniona została 
komisja organizacyjna związku. Również 
wyłoniono komisję likwidacyjna, która zaj- 
mie się likwidacją „Polskiego Frontu", 
który po rocznej, nieslawnej egzystencji 
zakończy swój żywot. 


Wyjaśnienie, W związku z artykułem 
p. b „Ciekawe kombinacje spółdzielni", 
zamieszczonym w nr. 288, wyjaśniamy, iż 
p. Stanisław Nowakowski, urzędnik woje- 
wództwa łódzkiego, nie posiada domu 
czynezowego, lecz tylko plac. 


Interwencja nauczycieli U inspekto 
ra pracy interwenjowali przedstawiciele 
nauczycieli szkoły prywatnej gimnazjum 
stowarzyszenia szkolnego imienia Rey- 
monta, wskazując, że mimo nikłych za- 
robków kierownictwo nie wypłaca ich w 
terminie, lecz udziela zaliczek. Wskutek 
tego powstały zaległości za trzy do pięć 
miesięcy. Inspektor pracy przyrzekł za- 
interesować. się powyższą sprawą i prze 
prowadzić badania. Niozależnie od tego, 
na skutek interwencji- nauczycieli u 
wladz szkolnych, kuratorium w tej spra- 
wie rozpoczęło odnośną akcję, aby prze- 


ciwdziałać w wyzyskiwaniu nauczycieli 
w prywatnych szkołach powszechnych i 
gimnazjalnych. , 
JUDAICA 


„Nasi“ kombinują... Przeprowadzona 
przez kontrolera podatku widowiskowego 
kontrola gmachu Filharmonji ujawniła, że 
tuż obok kasy biletowej sprzedawano bi- 
lety po cenie wyższej niż oznaczono na bi- 
letach. Ponieważ przewinienie to zostało 
udowodnione podczas dochodzenia, Zarząd 
Miejski nalożył na p. Mojżesza Werdyge- 
ra, zamieszkalego przy ul. Narutowiczą 
nr. 20, karę pieniężną w wysokości zł 10 
jako na odpowiedzialnego za ujawnione 
wykroczenie. Również 10-złotową grzywną 
ukarano Izraela Dembińskiego, zamieez- 
kalego przy ul. Zachodniej 48 za aprzedaż 
biletów nieostemplowanych na zabawę 
taneczną. 


Jeszcze jeden konkurent poczty. Przed 
sądem etarościńskim odpowiadał żyd Mi- 
cha? Lerner (Drewnoweka 17) uliczny 
sprzedawca słodyczy. Prócz handelku 
Lerner zajmował się również pobocznie 
wysylką korespondencji, po niżezych ce- 
nach, konkurując z pocztą, W tym celu 
wszedł w porozumienie z ezoferami ty- 
dowskich autobusów, którzy za pewną 
opłatą paczki listów dostarczali do wska” 
zanych miast. Zatrzymano w toku docho- 
dzenia paczkę listów i Lerner pociągnięty 
został do odpowiedzialności karnej. Sąd 
starościński skazał Lernera na 7 dni are- 
aztu i zapłacenie 6 zł. 50 groszy na rzecz 
poczty. (К) 


KRONIKA SĄDOWA 


Za obrazę prozydenta, Dnia 13 maja br. 
przed lokalem Funduszu Pracy (Matejki 
9) bezrobotny Edmund Ilner, oczekując w 
grypie z innymi na zasiłki, opowiadał, że 
prezydent Rzplitej prócz zasadniczej pensji 
otrzymuje jeszcze 3 miljony złotych, za któ- 
тё aprawia uczty burżujom. Ппега pociąg- 
nięta do odpowiedzialności, Sąd okręgo- 
wy skazał go na 2 miesiące aresztu i 30 
złotych grzywny. 


Miły narzeczony, Do Marjanny Andrzej: 
czakówny służącej, zamieszkałej przy ul. 
Piłsudskiego 50 przychodził w charakterze 
narzeczonego jąkiś osobnik, o którym wie- 
działa, że nosi imię Antoś, natomiast ani 
nazwiska, ani miejsca zamieszkania nie 
znała. Dnia 24 sierpnia rb, „narzeczony 
Antoś zjawił się pod nieobecność chlebo- 
dawców Andrzejczakówny, Jastrzębekich. 
przynosząc flaszkę wódki. Rozpoczęła się 
libacja, która zakończyła się po kilku 


transportach nowej wódki i zakąsek, bar- 
dzo nieprzyjemnie, gdyż Andrzejczakówna 
zwaliła się nieprzytomna na łóżko. Gdy 
po dłuższym czasie oprzytomniała atwier- 
dziła, że narzeczony ulotnił się, a równo- 
cześnie zniknęły różne rzeczy wartości o- 
koło 900 zł. Rozpoczęto poszukiwania. An 
drzejczakówna w albumie rozpoznała „ла- 
rzeczonego”, którym okazał wi notoryczny 
złodziej Antoni Kuczkowski, Sąd Grodzki 
skazał Kuczkowskiego na 3 lata więzie- 
nia, 


Skutki znajomości, W nocy na 15 wrze- 
śnia rb. przy zhiegu Piotrkowskiej i 6 
Sierpnia Antoni Walczyk (Kościuszki 21), 
zdążając do domu, zaczepiony został przez 
jakąś prostytutką, zgodził się na jej pro” 
pozycję і wspólnie udali eię do mieszka- 
nia Walczyka. Wajczyk zasnął następnie 
po libacji, a gdy zbudził się, stwierdził, że 
przygodna окан alotniła się, zabie- 
rając mu ubranie, 270 zł w gotówce oraz 
zegarek, Poszukiwania na razie pozostały 
bez wyniku, dopiero w dwa tygodnie póź- 
niej Walczyk swą jednonocną towarzysz" 
kę spotkał na ulicy i wskazał policji Za- 
trzymaną „kazała się 26-letnia Łaja Bru- 
kel, poprzednio już karana za podbiera- 
nie gościom portfeli. Sąd skazał złodziejkę 
na 1% roku więzienia. 


KRONIKA POLICYJNA 


Obławy policyjne. W związku z oży- 
wieniem w światku złodziejskim co jest 
objawem corocznie notowanym przed świę- 
tami Bożego Narodzenia, gdy złodzieje ko- 
rzystając z długich nocy zaopatrują się w 
potrzebne artykuły policja zarządziła о- 
becnie obławy поспе w melinach i spelun- 
kach, gdzie kryją się przestęncy, poszuki- 
wani, lub notowani przez policję i innę 
władze. W czaeie ostatniej obławy nocnej 
zatrzymano 15 osób, w tym kilku poszuki- 
wanych przez zamiejscowe władze sądo” 
we. К 


Niedozwolony handel, W związku z roz- 
powszechnieniem się nielegalnego handlu 
populąrnemi  specyfikami . lekarskimi 
(proszki od bólu głowy, itp.) w składach 
i sklepach, władze wydały zarządzenie w 
tej miorze i obecnie kontrola sanitarna 
zwracać będzi» również uwagę na tę dzie- 
dzinę wykroczeń i pociągać winnych do 
odpowiedzialności karnej. 


Ze sceny łódzkiej 


„Wesele“ 
Stanisława Wyspiańskiego 


Teatr Polski 


Inauguracyjne przedstawienie nowo- 
otworzonego Teatru Polskiego przy ul. 
Cegielnianej 27, rozpoczynającego SWĄ 
działalność _ nieśmiertelnem „Weselem” 
Stanisława Wyspiańsikego — Łódź przy- 
jęła entuzjastycznie. 

Obecnych na inauguracji 
cieli władz państwowych i samorządo- 
wych oraz licznie zgromadzoną publicz 
ność powitał naczelnik wydziału oświa- 
ty i kultury Zarządu Miejskiego p. Walt- 
ratus, Zkolei przemówił w krótich sło- 
wach dyrektor Teatru Popularnego р. 
Hugon Moryciński. Wśród podniosłego 
nastroju rozpoczął się akt pierwszy nie+ 
śmiertelnego dzieła Stanisława Wyspiań- 
skiego. 

О dziele samem cóż można napisać po 
tem wszystkiem, co powiedzieli o niem 
najwybitniejsi znawcy literatury i kry- 
іусу? O dziele, które wstrząsnęło do głę: 
bi sercami wszystkich Polaków i za któ- 
re Naród Polski uznał twórcę godnym 
następcą wielkich wieszczów патойо- 
wych? 

Rola recenzenta ogranicza się tym ra- 
zem do omówienia wykonania ról przez 
poszczególnych aktorów, do śledzenia, czy 
wszystkie postaci dramatu wystąpiły w 
potat nadanej im przez twórcę i czy dzie- 
о A zostało zepsute. 


przedstawi- 


tóż nie. 
Wesele w reżyserji dyr. Moryciń- 
skiego wypadło dobrze. Przygotowano 


się do wystawienia arcydzieła dramatu 
polskiego rzetelnie, Świadczy o tem za- 
angażowanie artystki tej miary, co Bar- 
bara Ludwiżanka (Panna Młoda). Poza: 
tem do dobrego wystawienia „Wesela“ 
przyczynił się niewątpliwie szczęśliwy 
podział ról. І tu znać rękę młodego, ale 
posiadającego duże doświadczenie reży< 
SETA. 

Pełny sukces odnieśli: pp. Z. Tokarski 
w podwójnej roli Gospodarza i Rycerza 
Czarnego, Adolf Nowosielski w roli 
Dziennikarza, oraz Stanisław Szabłow- 
ski jako Poeta i Widmo. 

Na szczególne wyróżnienie zasługują 
p. Mieczysław Zoner w doskonale odtwo- 
rzonej roli Nosa, p. Kazimierz Wichniarz 
jako Czepiec i odtwórca Wernyhory, po- 
staci о kapitalnej masce, oraz p. Zygmunt 
Bończa w рїероко odczutej roli Stańczy- 
ka. Reszta aktorów na poziomio. 


„Wosele* w takiej obsadzie ról pO Z ачтан: арша ROEE a түт үгэн. 
jak już wspomnieliśmy, dobrze. Na in- 
auguracji licznie zebraną publiczność sta= 
nowiła wyłącznie prawie inteligencja, 
nie było  przedstawiceli sfer  robotri+ 
czych. 

Nie wątpimy, że dyrekcja 
teatru, jak i Zarząd Miejski uczynią 
wszystko, aby genjalne dzieło Wyspiań- 
skiego dotarło do jak najszerszych mas 
pracujących aaszego miasta, e mówiąc 
Już, rzecz jasna, 0 młodzieży szkolnej. 

Na marginesie otwarcia Teatru Pol- 
skiego w Łodzi, należy zaznaczyć, że, jak 
dotąd, działalność Teatrów Popularnych 
w Łodzi kroczy po PARA linji. 

Piszemy, „jak dotad“, gdyż zanowię- 
dziana już została w Teatrze Polskim 
wygwizdana przez publiczność Poznania 
i innych miast sztuka żydowskich auto- 
rów Homara i Tuwima p. t. „Alfa 4 
Omega". 

Czy dyrokcja teatru wytrwa na roz- 
poczętej drodze dawania publiczności 
łódzkiej wartościowych dzieł ducha 1 
kultury polskiej, czy też jdzie na 
szmoncesowe |lichoty i płyciznę żydowe 
skich sztukopisów okaże najbliższa 
przyszłość, 

W zależności od {одо ustosunkuje się 
do nowootworzonego teatru opinja pu- 
liczna, która twardo i zdecydowania 
umie wyrażać swoje zdanie. Wystawia 
nie tego rodzaju sztuk, jak „Alfa i Omes 
ва“, może tylko „Teatrowi Polskiemu" 
zaszkodzić. Uprzedzamy o tem p. Mory- 
cińskiego zawczasu, by mógł zawrócić я 
błędnej drogi w samą ZE gdyż później 
może liczyć tylko na.. Żydówi.. А to za» 
szczytu nikomu nie przynosi! 


SPORT 


Łyżwiarze w  Holenowie. Helenów 
piorwszy w Łodzi uruchomił doskonałe |0< 
dowisko na którem w bież, sezonie dokar 
nano wielu inweatycyj, Jako jeden z najs 
większych terenów lodowiskowych w Ło- 
dzi będzie specjalnie wyzyskane przeż 
Łódzkie Towarzystwo Łyżwiarskie na im* 
prezy o charakterze pokazowym i zawod 
niczym. Na lodowisku znajduje się dosko- 
nały instruktor, zaś dla dzieci specjalna 
opieka, Organizatorzy lodowiska helenow* 
skiego, idąc po linji propagowania sportu 
łyżwiarskiego w jak najszerszem znacze- 
niu dla zawodników klubów zrzeszonych f 
szkół wybitnie obniżył ceny wstępu, aby 
dać możność nawet najuboższym zwołen- 
nikom tego eportu korzystanie ze узра“ 
niałego lodowiska. 


SEKE składy łŁotyszów 1 K. P, W, 
(Poznań). W związku z sensacyjnem epot- 
kaniem koszykówki 0 nieoficjalny tytuł 
mistrza Europv, które odbędzie się w Łodzi 
między „Univeraltete Sporte" Ryga a K, Р. 
W, z Poznania. dowiadujemy się, żę. gb: 
drużyny wystąpią w sklad.ch, które r 
prezentowały Łotwę i Polskę na oli 
piadzie w Berlinie. Sklad drużyny łotew= 
skiej jest następujący: Raudings, Jurtina 
Eumuts, Andersen, Piltina, Gubins, Gu- 
bins, Boksisans, Ozalą i Кија, Poza tą im* 
prezą program zawodów dnia przewiduje 
spotkania w siatkówkę i koszykówkę 
Łódź — Ryga spotkanie mistrza Łodzi Н, 
К. 8. i mistrza Polski w koszykówce I. К. 
Р. Zawody te będą jedną z najciekaw= 
szych imprez w grach sportowych, jakie 
kiedykolwiek odbywały się w Łodzi. 


Odwołane spotkanie bokserskie. W sa- 
li К. Р. Zjednoczonych miały odbyć się za: 
wody drużynowa w boksie, pomiędzy до+ 
spodarzami i pabjanickim Kruszenderemu 
Impreza ta jednak i tym razem nie doj- 
dzie do skutku, gdyż Kruszender jeśt obec. 
nie osłabiony zarówno dyskwalifikacją 
niektórych pięściarzy jak i niedyspozycją 
innych. 


KALENDARZYK SPORTOWY NA DZIŚ, 


Gry пене W sali gimnastycznej 
Y. M. С. А. o godz. 18,30 spotkanie w Ко" 
szykówkę męską pomiędzy zespołami Ry- 
gi i К. P, W, z Poznania. Następnie ode 
będzie się spotkanie w MANTENA BA 
Łódź oraz koszykówka żeńska 1, K, P. = 
reprezentacja Łodzi. 


Kolarstwo. W sali Y. M. С, A. o godz. 
o godz, 16 impreza kolarska na rzecz Por 
mocy Zimowej pierwszy raz w Łodzi spot" 
kanie w piłkę rowerową pomiędzy zespo 
lami К. 5, Siemianowice Strzał z 
Pszczyny, oraz zawody na rolkach i jazda 
figurowa. 


Zapasy, W sali К, P, Zjednoczone przy 
ul. Przędzalnianej 68 o godz. 11,90 apotka- 
nie mistrzowskie pomiędzy drużynami go- 
spodarzy i Kruszendera z Pabjanic, W sali 
Sokoła przy ul. Głównej o godz. 16 drugie 
spotkanie mietrzowskie pomiędzy zeapo” 
lami Sokoła i Wimy. 


Pływanie. W basenie Y, M, С, A. o до- 
dzinie 16 międzyszkolne zawody pływac- 
kie pomiędzy zespołami gimnazjów Szcza* 
nieckiej i Rotherowej. W programie rów- 
nież pokazy pływackie oraz prawidłowe 
style pływania. 


Tonis stołowy, Drugi dzień indywidual- 
nych mistrzostw Łodzi z udziałem prze” 
szło 60 zawodników, 


Plerwsze spotkanie hokejowe w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym na lodowisku K P. 
Zjednoczone odbędzie eię pierwszy w bież. 
sezonie mecz hokoja lodowego pomiędzy 
drużynami czerwonych wystąpi jeszcze 
Król, który bawi w Łodzi przed całkówi- 
tem przeniesieniem się na Śląsk. Począ- 
tek zawodów wyznaczono na godz, 11-14 
przed pol 


zarówno 


Numer 297 


Dnia 9 grudnia 1936 r. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakra- 
mentami św. moja najdroższa żona. najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i ciocia, 6. p. 


Antonina Uichałowoka 


z domu Konieczna 

przeżywszy lat TL Pogrzeb odbedzie mi 
dnia 13, bm. o godzinie 2-е} po południa ж 
loby. Gen. Kosińskiego 13 na cmentarz parafji Bożego 
Ciała w Dębeu. 

W ciężkim smutku pograteni 
z 14801 mąż, dzieci i rodzina. 

to tylko 


Pozmań, Pobiedziska, Stany Zjednoczone, 
NIL” 
proszkiem 99 


W czasie propagandy przy zaku- 
pie 2-ch paczek dodajemy kubek 
porcelanowy! ьє 201582 


niedziele, 
domu ża- 


Jeśli pranie 


Ў: JW 
PIERZE ŚĆ 
WSZYSTKO YA 


Pluskwy, Karaluchy i wszelkie inne 
robactwa domowe TĘPIMY radykalnie 


ełektrycznym systemem 
„PAREX“, Poznań, św. Marcin 64, m. 10, tel. 58-51 


Książki dla młodzieży 


oraz ozdoby choinkowe poleca w wielkim wyborze 


2 21651/2 


ШШ i kład Papieru Max Renner wł. Jan Renner, 


lica Piotrkowska 165, tel. 188-8: 


Lódź, 


в 2159 


PRAKTYCZNY 


Wełny damskie od 2.40 do 13,40 
Jedwabie od 1.80 do 15.— 
Białe towary, barchany, zamsze, 
welwety, firany, gobeliny, ftanele 


PODARUNEK 


PO 


lcur 


BŁAWAT POLSKI 


— DRĘDOWNTK, ponfedzia?ek, dnia TE 


A= 


NA GWIAZDK 


Palta damskie od 28.50 do 145.— 
Palta męskie od 37.50 do 105.— 
Garnitur męski od 19.50 do 103.— 
Spodnie od 3.90 do ?З.— 


Materjały męskie od zł 3.— do zł 25— 
parasole, krawaty, koszule, szelki, kapelusze, 
kalosze, ciepłą i dzienną bieliznę, szaliki, 
perfumy, portfele 


LECA 


Ręczniki, obrusy, chusty, chustki, ceraty, bieliznę 
damską, kołnierzyki, fartuchy, swetry, pulowery, 
boty, śniegowce i deszczówki 


ZEŚC. DOM TOWAROWY 


PO CENACH 
FABRYCZNYCH 


Kaftaniki niemowlęce, koszulki, garniturki do chrztu, 
powijaki, niedźwiadki. rejtuzy, ubranka aksamitne. 
1 marynarskie, kosmetyka, pudry ete. 


Zgierska 29 (Bałucki Rynek) 
э Zeromskiego 41 (Zielony Rynek) 


Łódź. 


Idealna bielizna dla PANI 


firmy: 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 


Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 
= HURT Żądać wszędzie . DETAL 


„HALINA 


Poleca Sz. PP. wykwintną 
Galanterję damską, męską i dziecięcą 
Wielki wybór bielizny, pończoch, rękawiczek, 
kołnierzyków, pasków, krawatów; klipsów, 
dodatków krawieckich damskich i t. p. 


We 


wę215%2 Ceny konkurencyjne 

"GOGOGOGOGOGOGOGOGOGOGOJÓGOGOGOGAOOOGOGGG 

5 CHRZESCIJANSKA ODSWIEŻALNIA © 
GARDEROB) n 21898 


JOZEF SOBOCINSKI Łódź, 
ml. Kilińskiego 121 tel. 194-54 
Pralnia chem. sztuczna cerownia i za- 


kład krawiecko-reperacyjny. Prasow: 
mie garnituru lub palta — zł 1,40, 
edekranie I odesłanie bezpłatnie o 


DLA PAŃ 
MARTY BUGAJSKIEJ 


PRACOWNIA 
Łódź, Rzgowska 25 


GORSETÓW 
połeca gorsety, pasy i biustonosze do najskromniejszych do 
majwykwintniejszych — gotowe i na zamówieria. Również 
na zamówienie wykonywuje się pasy lecznicze. 
Ceny jaknajniższe. 


J. Jabłoński i $. Moszyński 


Łódź, ul. Główna 11 


Polecamy: torebki damskie, portfele, 
papierośnice, teki, tornistry, 
paski bagażowe, plecaki, kufry, 
walizy i reparacje. 8 21610 


duży wybór TANIO| 


Roman GALAR 
Łódź, Piotrkowska 229 
narożnik Radwańskiej 
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Zakład wyrobów skó- 
rzano-galanteryjnych 


Sprzedaż 
kożuszków 


úskich niekrytych i zwyczajnych 
oraz skórek na pokrycia 


„NAGIBÓR* zien 


Zgierska mr. 107 


ора 


Ceny stałe, lecz niskie bo #аЬгус: 
| Hurt id. | n 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Jan Kawiorski 


Łódź, Kilińskiego 109 tel. 248-4 
n 19838 


SKLEP zaprowadzony 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Gałanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjamy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry, Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story i kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane 1 gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny jaknajniżeze. m 21 588 


SKŁAD FABRYCZNY 


bielizny, wszelkich trykotaży, 
pończoch, skarpetek, swetrów, 
krawaty „Apis! Ceny najniższe. 


L. ZAJDEL, dawniej Jankowska 


Łódź, Główna 24 


> NERWOL < 


Chemika Dra Franzosa, środek (nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 
ischiasowi. Do nabycia tylko w aptekach, 


Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 


a 21103 LWÓW Kopernika 1 


GALANTERJE 
poźczochy, skarpetki, rękawiczki, 
bieliznę damską i męską, krawaty itp 
poleca 


H. FABICH, Łódź, Główna 5 


з 21623 


na 21 6676 


W celu uprzystępnienia szerszym warstwom в) 
wych tanich ubrań w dobrym kroj 
znanym zakładzie krawieckim p. f. 


jpołeczeństwa łódzkiego nabycia goto- 
u i wykonaniu — otworzyłem przy moim ogólnie 
Andrzej Antczakowski, Łódź, ul. Piotrkowska 43, sa, 


specjalny dział gotowych ubrań i palt męskich, damskich, 
oraz ubrań uczniowskich — w dużym wyborze. 


Parasole = Getry 


x własnej wytwórni 


ШИГ. porto 2 


п 
15 


n 20072 


FUTRA 


Damskie Męskie wykonywa 
znany zakład kuśnierski 


Rajmund Szyndler, 
Łódź, Piotrkowska 163, 
tel. 122-90 
front. Dawn. Piotrkowska 176 
злив 


PRAKT 


niki elektryczne fabryka 


s 21675 w Grud 


Oryginalne „Radeburskie* peleton W37 


PODARKI GWIAZDKOWE 


żelazka elektryczne, kuchenki, piekarniki i grzej- 
bardzo dogodnych warunkach 


ADMINISTRACIA PRZEDSIEBIORSTW MIEJSKICH 


(Blokowa taryfa przewiduje dla celów grzejnych najniższą cenę) 


YCZNE == NĄ 
MEBLE 
gotowe ina obstalunki przyjete 
Zakład Stolarski 
A. КА Łódź, 
Piotrkowska 189. 

Na składzie duży wybór ge. 


towych mebli. 
m 20601 


UTRA 


podług ostatnich model 
nowe oraz wszelkie rebo- 


tu „Gródek* polecam na 


ziądzu 
ul. Mickiewicza 36 


płyty ЛД 


i kloce 
oraz wszelkie inne arty- 
kuły do pieców piekarskich 
Stefan Samolewski, Łeszno 


Varutowieza 13/14 
n 21348 


Jan Janowski, Łódź, 


F-ma nagrodzona па wystawac. 


ZAKŁAD MALARSKI 


tym medalem, wykonuje: 


Szyldy - Reklamy - Malarstwo Dekoracyjne - Litery Plast 


ty kuśnierskie z wlasnych 
i powiérzonych materja- 
łów wykonuje dypl. mistre 


Wacław Kawecki 


Piotrkowska el. 207-76 


Sienkiewicza 91, tel. 168-63 
h w Poznaniu і w Łodzi zło- 


yeze 


a neis 


n.21687 


i skład futer 


KATOWICE 
Br. Pierackiego 6 
JÓZEF PALUSIŃSKI 


Obuwie ,,STAB1L< 


poleca obuwie wszelkiego rodzaju po najniższych cenach 


ЇЇ ondulacja 


wykonana w Zakładzie fryzjez- 
skim „Stanislaw“, Ruda Pabja- 
nicka, "ul. Garapicha 24 (droga do 
lotniska) to wygoda dla. Pani, da- 
Йө Ме Po tórzyć, Бард jest wye 
| płynami nieszkodliwe, 

Ceny b. niskie, z gwarancją. 


CHORZÓW 
Wolności 16 
KAROL ŠCIGA 


ŚLEDZIE 


z własnych składów: Jarmoutty, 


kie o: 
mmmm gatunki poleca "mannm 


Rowerki, Drezyny 


zd se lande: i Samochodziki dziecięce 


z Mewy pełne i inne 


w branży konfekcji damskiej i 

dziecięcej do odstąpienia lub do 

wynajęcia na każdą branżę. Wojt- 

czak, Pabianice, Zamkowa 32. 
п 21 721 


L.KOTNOWSKI:i S-ka, Łódź, ul. Zgierska 24 


w wielkim wyborze poleca 


Wytwórnia В. Michalaka 


Łódź, And. 24 
Telefon 224-55 a RE Detal 


chrześcijańska hurtownia 


a zie14! Hurt 


nowoczesne kuchnie g: 


własność konsumenta. 


n 21579 


Wydzierżawiamy 


żelazka do prasowania, najnowsze piecyki йо 
ogrzewania za opłatą 50 gr. do 5,— zł. miesięcznie. 
Po 2 względnie 3 latach aparat gazowy przechodzi na 

Bliższe warunki wyjaśnienia 


w Administracji Przedsiębiorstw Wiejskich w Grudziądzy 


(Telefon 18-87 


W WOLSZTYNIE 


ue” Porcelanę, szkło i kryształy 


azowe, kuchenki gazowe, 


па 608 poleca na święta 

dź, Główna 2 
|) == Ceny niskie 

ZABAWKI ро cenach konkurencyjnych w wielkim 
Główna 49 (firma chrześcijańska), 
KAPELUSZE — KRAWATY — SKARPETKI 
Dla Рай - Pończochy = Reformy - Bluzeczki - Bielizna Jedwabna 
M. KOŁODZIEJSKI, узанан 


ul. Mickiewicza nr. 36 


К. Gabryończyk, *5 
„ uabryonczyk, ` 
wyborze poleca R. HERLT — Łódź, 
SZELKI — RĘKAWICZKI it. p.n 19 
CENY NISKIE 


Т | tri ам . 1. А 

„ubikacjach' tych mieś przez са. 25 lat sklad blawatw 
A Корса: азбас ашар: poważnych зета рата. РЫБА а | w celu -powiękezenia interesu Z goi: od 10 tysięcy zł. Wia- 
PET” А. Bruździński, Grodzisk (Wikp.) zg 148645 |domość „Oredownik*, Łódź. Piotrkowska 91, n 21613 


” 
Birona ff — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 17 grudnia 1936 — Numer 299 


Chrześcijańskie Firmy w Kaliszu —_ 


Chrześcijańska Hurtownia 
Towarów Galanteryjnych 


„JANINA“ 


KALISZ, ul. Babina 9, I. p. 
Poleca w dużym wyborze na nad- 
chodzące święta — WSZELKIE 


TOWARY GALANTERYJNE — 
n 21079 Dobry towar — miskie oony! 


Magazyn Galanterji Męskiej 
p. t+ Walerjan Splitt w Kaliszu 
Połeca praktyczne podarunki gwiazdkowe. m 21733 


Kapelusze, bieliznę, krawaty, czapkipiżamy, bonźurki, 
kamizelki, rękawiczki, parasole, laski, trykotaże i t. p. 


Ф . е 

Znakomite pierniki 
KAZIMIERZ MYSTKOWSKI 
ama KALISZ => шн 


znane i wyróżniane od 45 lat 
UWAGA: Sklep otwarty w niedziele i święta 1 — 7 popł, 


Chrześcijański Dom Odzieżowy 
Braci Szymańskich 
KALISZ, ul. 6 Sierpnia 1 

Poleca ubrania męskie, damskie i dziecięce. 


Е 


Cukry i czekolady ТҮҮ 


pierniki i ozdoby chota- wyborze poleca firma 


kowe poleca naświęta 


M. WOJTULEWICZ 
KALISZ, pl. 11 Listopada 17 


Szczepan Salomon 
Kalisz, ul. Piłaudskiego 31, 


a 21 141 


Nowości w jedwabiach IN 
wełnach — aksamitach [ЇЇ 


4 matorjałach męskich poleca 
MAGAZYN BŁAWATÓW 


Ciastkarnia- „Ziemianka " 


Kalisz, ul. Piłsudskiego 26 


Poleca na święta wybo- 
rowe ciastka, strucie, $ 
babki i torty. 


Kalisz, pl. 11 Listopada 9 


п 21701 


M. Garyantesiewicz і M. Trzciński | 


(ЇЙЇ Marjan 


Skład towarów żelaznych 


KALISZ 
ulica 6 Sierpnia 9 
21783 


H. RYMAROWICZ 


Kalisz, pl. 11 Listopada 17 
Wielki wybór galanterji 


damskiej == męskiej i dziecięcej 
poleca na Gwiazdkę 
po cenach zniżonych. 


в 21704 


i OZDOBY OHOINKOWE, 


Księgarnia Polska 
M. Jasińskiego 


KALISZ, pl. 11 Listopada 1 
Poleca wielki wybór KSIĄŻEK na Gwiazdkę 


в 21786 
NANA 


Widokówki Świąteczne 
Dzienniki, Žurnale 
i Tygodniki poleca 
KIOSK gazetowy 
K. Durczyńskiego 


KALISZ, Aleja Piłsudskiej 
tel. 260 m 21760 


ШЇ ОЕ 


Juljan Bąkowski 


Komunalna Жава ©szczędności | 


MIASTA KALISZA 
w Kaliszu, nl. Sukiennicza 7. Telefon 135, 
Załatwła wszelkie czynności, 


bavkowe szybko, punktualnie 
і na dogodnych warankąch. а 21760 


Wkłady przyjmuje od 1 zł, zapewniając wkładcom 
korzystne oprocentowanie, pewność i tajemnicę. 


2000000000000000000000000000000000000000t 


WALENTY RZEKIECKI 


Kalisz, ul. Piłsudskiego 4 


М. Golimowskiej | 2000000000000000000000000000000000000000t 
Kalisz, uł, Piłsudskiego 18 
Poleca na Gwiazdkę wody 
kolońskie, perfumy, kosme- 

tykę i mydełka. 


Daży wybór - ceny przystępne, 
МЕ 


Polska hurtownia towarów 
spożywczych i kolonialnych 


. ч ° . 
Janina Smigielska 
KALISZ, ul. Narutowicza 4. 


a 21081 


Poleca artykuły świąteczne 


Wytwórnia 
rękawiczek 
Skład Galanteryjny 

J. Adamczewskiego 

Kalisz, ul. Piłsudskiego 10 


Poleca piękne i tanie 
artykuły na Gwiazdkę 


Tel. 560 


а 21745 


Sklep Kolonjalny 
Józef Goliński 


KALISZ, ul. Rzeźnicza 3 
poleca na święta 
Wódki gatunkowe — Wina 

ronowe i owocowe, owoce 


świeże i suszone oraz wszelkie 
artykuły spożywcze » 21740 


p 
Ryby na święta 
świeże, mrożone, solone і wę. 
dzone, rzeczne i morskie. Ў 
serwy rybne, jarzynowe і owó+ 
cowe, Sery i óliwę — poleca 


KALISZ К |Poleca na Gwiazdkę po cenach rewelacyjnie niskich :| firma chrześcijańska 
91. Marsz. Piłsudskiego 39. Н kapelusze, koszule, krawaty, szale, apaszki, trykoty „POLSKE BAŁTYK" 
etry, rękawiczki, kamizelki wełniane, pulowery itp. |v KALISZU, ul. Piłsudskiego 
SKŁAD APTECZNY| 7" бан peo kad! И) 


Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwkocierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko- 
klasz, zaflegmienie i t p. 
Nazwa zastrzężona 


Król, Uprzywił. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 


Zał r. 1564. К, Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41. 


"Telefony nr. 12-01 i 58-48. 
Рр 9746-42,37 


t galanterię damską, mę: 
ską i dziecięcą poleca na 
gwiazdkę po cenach 


PRAKTYCZNE 


czyści i 
 Sstoruje wszystko! 


Tania sprzedaż gwiazdkowa! 
DYWANY z linoleum, pluszu, bouclé 


Ц 


Pa 1810-2456 


przystępnych 

Edm. Stachilewski 
Łódź, Pomorska 22 
Telefon 236-16. д 31011 

Na gwiardkę poleca 
Zaklad Krawiecki 

M Kepler Łódź, Główna 17 
Mundarki i palta uczniowskie 


oraz garnitury | palta męskie w 
Wielkim wyborze a pierwszo. 


PODARKI GWIAZDKOWE 


w speejalnych świątecznych opakowaniach 
L п. 
7 salami ,....ca 500 gramów 
1 serwelatka „ . са 450 gramów 
1 herbacianka „ca 400 gramów 
Т łososiowa „. „са 400 gramów 1 puszka pasztefu ,.,.. 250 gr. 
CENA 6 złotych CENA 6 złotych 


7 puszka parówek 5 par 75 gr. 
7 puszka karkowiny ,,. 500 gr. 
WŁĄCZNIE Z KOSZTAMI PORTA 
poleca 


1 puszka szynki (Polo) 500 gr. 
1 puszka gulaszu ...., 500 gr. 
ШУ шы шону, "u аро 
BACON - EXPORT GNIEZNO S. A. 
Bydgoszcz, Skład detaliczny, ul. Gdańska 10 tel. 16-80 


Kanapa-Łóżko. Fotel-Łóżko oras 
Fotele Klubowe. Tapczany, Otv 
many. Leżanki, Krzesla. Mate 
race hinieniczne poleca po cenach 
niekich | na doródn. warunkach 
Zakład Tapicerski 
JANA WIATROWSKIEGO. 
144% Wólctańska 76, front (przy 
wl. Zamenhofa ). n 20091 


OOBDOODODOODOOOOSO0OOO 


MEBLE 


р bardzo przystępnych conach 
poleca 
А 
A. Koprowski 
Łódź, Zgierska 56 
WYRÓB WŁASNY! 
п 198% 


NA SEZON ZIMOWY 


00000000000000300000 


ШШ ПИ 
HURTOWNIA OWOCOW 


poleca owoce po cenach 

rynkowych. а 21012 

T.CHWEDEROWICZ 
Łódź, Wólczańska 74. 


DROPSY ANYŻOWE “^ зтон zmowy 
| FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań 


ок 19418119 áw. Wojciech 28, 


mundurki, płaszcze garderobę męską, czapki oraz 
wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie poleca 


Zakład Krawiecki, St. Nowak 


anos Łódź, ulica Piotrkowska 165 — Telefon 236-40 


CERATY obrusy i z metra 
CHODNIKI różnego rodzaju 
LINOLEUM podłogowe 
TAPETY v sielkin йш 


ZB. WALIGÓRSKI 


Wielkopolska Centrala Tapet 


Poznań, Pocztowa 31, Bydgoszcz, Gdańska 12 
Przyjmuje się asygnaty „Kredyt“ 


8/186'0246/8618 zd 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 


©) w. SZYMAŃSKI 


Łódź, Główna 41. һ 10815 
DUŻY WYBÓR, CENY NISKIE, 


PANIE 


używają do cerowania tylko bawelniczk” 
„MARYNARZ 


Wytwórni Nici do Szycia 


WŁADYSŁAWA SIUUWALSKIEGO 


Łódź, Wólczańska 109 — Telefon nr. 200-83 


Numer 291 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 1% grudnia 1936 — Strona 17 


1:11:11... Twój sklep 


odwiedzą jutro! 


Ubezpiecz się 


jeszcze dzisiaj 


od kradzieży z włamaniem. 


ШЇ (ШШЕ TOWARLISTWO [ШИШИ 


ODDZIAŁY: SPÓŁKA AKCYJNA W POZNANIU 


w Poznaniu Katowicach Grudziądzu Warszawie Łodzi Wilnie Lwowie 

nl. Kantaka 2-4 go Maja 13 3-go Maja 22 Czackiego 2 Piotrkowska 85 Mickiewicza 7 Akademicka 4 

tel. 21-79, 24-16» tel. 303-17 tel 18-56 tel. 241-40, 250-82, tel. 106-48, 106-68 tel. 825 tel. 299-42 
33-22, 33-23 502-82 127-80 


Reprezentacja w Gdyni, ul. Eugeniusza Kwiatkowskiego 9, tel. 11-65 
Roprozentacje i agentury we wszystkich większych miastach Polski. Pg 8801-49227 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Zast oteniy naomzyklidz к 18924, n 2745, d 1790 

dalsze atowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE = 1 słowo, 

1, w, т. a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- Drobne куы Еа dni powszednie przyjmuje 

szenie nie może przekraczać 1%) słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą 
5 nagłówkowy teczne przyjmuje się do gedz, 9,45. 


Dla Zakład Okazja! 


córki inteligentnej, przystojnej, fryzjerski w centrum przyległym Sprzedam zaprowadzony , interea 
e |mtzykalnej | Iprowińcji). otrzyma pokojem „tanio sprzedam =. po-|z towarem, (artyk obuwnicze), =r 


awe lub gotówkę. poszukuje | коби wisi Qferty Orędow-| Objęcie 500 zł od zaraz. дї 
Poznań wd po znań  - [шуа na dobrem Statiowisku, — nik. Poznań zd 46310 nia Ostrów. Wikp вазка УТ W. 
Oferty” Oredownik zd 40 a) орто" 
Sa > sa Panny pea |tw арт ЖОС ZDZ | poczesne ASO i шаа 
5 dadające zotówke. real nosci, łam w dobrym miejscu — wy- 

k 0 бор — ge Starsza ОЕТ Staś eres оа эша baza, = Ofert" Orodówni, Fony, тестте oraz domowe moei 
Fomore SM. nA КҮН panna po trzydziestce niebrzydka |brze i prosperujacej 1: kandydatów па шеўбт._ Pośred: тпай zd 46706 medalami gostareza, Fabryka 
10 Łęka ogród 6000. m К? д. ЕЛЕ niebiedna, posiadająca wlasny in. |Oferty Orędowni пісу Rudzki, Kalisz, Kościuszki е араара Jankowiak, Pogn 

бота murowany, gerddi төз, pr = poznać uczciwego ТА її. zd 46 1000 samochodów ЖК aena 164%. n 10274 

W, Dudek, Łódź, Radogoszcz biał ogów w celu matrymo- — |pozębranych піз тале Części. pod: 9200ка. тошоп Zf. nat 

aa шак, 9.002, Кайокоааса!п}ашут. Poważni mężczyźni zlo- vozia opony naita Kolonjalkę 
sa Zgierska, 50, toleton ža więzerpułace odpowiedzi Ore: woda kolońska o znanej ШЙ |ne] * O Абун йт КЕ Цав 
дут! - )abrowskiego А 

a AE М шша, ШАН —doborooei вода — 227, sra © [бүк toz dua ARS 

mieszkalny а dużom placem, o- Kawaler Marmur Sroczyński, Dobieszczyzna. „powy, 
c rzy Жы ет z |Inteligent, „przystojny  branet, »„Stosowny podarek gwiazdkowy” biały, kolorowy. nagrody srortę- Jarocin. пк 2 

БҮ Ore |czierdziesta. „charakter zgodny. ać katy. kolory, шарт тоно. 

ЫЫ po E pod B0. [ойу — szuka pami która doj Pe sietażasam Күк р, Berras, NEC 
omoge materjalnie uzruntowa: o “|z ogrodem, досі sprze- 
орга egzystencji: Gel Solde ma- Emeryt Przemysłowa 21 teleton 6049 |. powody wyjnzdu, — осна 

Dom trymonjeln: у; Poważne zgłoszeni? |, oj S ki aydi: SPRZEDAŻE —-—HA4158 0 | J. Ratajski, Jarodia > 

msżywny. czterowbikaczjny., chle-|uPraszam хайот Poman |splęjarz эра атур ki życia 50 Piłsudskiego. n 21 528 

wy, morga ogrodu przy stacji, | ——— 2d 47399 _ te wnik zd 46 9: того spodarstwo prywatne 

ы кл ЛАНЫ Dla ZY yty. SKI sprzedam. [bez flugu, ziemia ИТ ka Заро" m КЕ КОЧЕ кы» 
a: +. Dopiewp, о ауда. samodzielnego rzemieślnika Kawaler Pod: Dakows i U © Mh masy тену, raczek r ойр ей, Smi 

* at Эз, wlasnym. interesem. mie: mlody. wysoki, pozna inteligentna DECA МАГ. ski, Zbaszyń, plac Srokowski 

Dom lszkaniem_ poszukuje niebiednej |wdówkę, kospulentną, niezale | ~ = iki 7 ШЫ m 

pietrowy, dwa shady ny. бу PROG Poznański | па, matrymonjalny. Oferty Futro wediu w S Oferty Oredow- 

EE теа TA piaty R AGU Wie ___ _|Orędow Poznań zd 47 5: meskie, gapi м р przedam oka. пік, Poznań za 4 = Kolon njali 

А е | Pomat шын шеге. башк Sprzedam ЕА е zaprowad 

Аа. паа Аар; po Kawalerowie рг. n21.635 поли bęzkonedrencyjny = z mis 

eni i wojekowi. urzędnicy. Коїејо m. 
ге ce рокер kuch a > oszukuja ата. зат Piekarnia ostrzy „do, golenia | Oferty Otedoiaje Pormat 
zada eprredam ешп gotówki, айзезирве obojętna. Posredni: dobrze „ zaogawadzona „centru s ZĘ dA 
> Rudzki, Kalisz Koś Gloria - Złote, 


szki | Pi ni: Oferty Kurjer Pozn, 
A OBI omana zd 4603118 BRR 


Gloria-Special, |; kompletnem urządzeniem, mie- 


3500, ce- 
Bach 
EN re ра ор 
бышарын ер 


Jarocinie Сар, Gloria-Elastie, |szkaniem sprzedam. Józef Mar- 
[rzydziestodwuletni »|klewicz. Poznań, W: ickiezo, 15, 

Be Rrfodmieściu. ladny. nowy, dom kawaler. Średni. niebiedny, atati Rox a motka e SRK 

ski: Ов; i amożna panne dobrego| ki 

treba. Jarocina Kilinokiezo 2. [эрез в#Розйа panne, ойгоо zj Okazja 

— ч Oferty Oredownik. Poznań Ойапасвопе ieda- аии cukierków śródmieścia 

= ханта, D lami AB i za puchiiwej к, tania A солта 

#Юлдет kolonialnym. domem — Panna yi ех kapall Pycżewuki, M opna 

атр нт, PiE —|ргасдса, lat YO a беттне „kie 
zde 474894 umeblowanie, mieszkanie, sapo- Dont 


кешер, elen Аныз, Ogród, | mieszkalny 2 oowodn wyjazdu na 


czak, Zi bikowo E 'oznań, a OSK 


cia Boman za 4 д; Orędownik — $ 
na 


Filka splagów, dochód 8 000 sprze- 

lam. Wpłaty podług ugody. Panna 
amienica lat 28, gotówki 400 at. rozna, ka- 
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Streszczenie 

Student Wiktor Rutecki, spędzają- 
# су wakacje na Pomorzu, przypad- 
kiem wpada na trop niebezpiecznego 
szpiega Rachmila Gutermanna vel 
Władysława Grybskiego, który uda: 
je się do Poznania w tajnej jakiejś 
misji. Rutecki postanawia jechać 
za nim i śledzić go. Tymczasem w 
Poznaniu dwaj inżynierowie Stani- 
sław Burski i Ludwik Haczewski 
pracują nad aparatem „beha“, któ- 
rego promienie przenikają każdą 
przeszkodę, zapalając łatwopalny 
materjał, a nie szkodzą organizmo- 
wi ludzkiemu. Pewnego dnia Burski 
w pociągu zawiera znajomość z pięk- 
ną kobietą Beatą Krynicką. Przybyw- 
szy do Gniezna Burski spotyka się z 
Hączewskim i wspólnie udają się do 
kuzyna Burskiego Grzywaka. 
domu otwierają walizę i ku swemu 
przerażeniu, zamiast aparatu, znaj- 
dują drzewo. Guterman-Grybski z 
Krynicką wracają do Poznania, wio- 
ząc skradziony w pociągu aparat 
„beha“, Po obejrzeniu aparatu, oka- 
zuje się jednak, że brak w nim naj- 
ważniejszej części. Krynicka, współ- 
pracownica Grybskiego w obcyra wy- 
wiadzie, celem wydostania braku- 
jącej części „behy“, spotyka się z 
Burskim. 

Haczewski od kilku tygodni nie 
opuszcza Gniezna, od rana do nocy 
pracując nad odbudową aparatu „be- 
ha". Pracuje sam, bo Burski popadł 
w dziwną apatję. Pewnej nocy bu- 
dzi Ludwika Haczewskiego szmer w 
przedpokoju. Haczewski nie szukając 
rewolweru, rzuca się na złodzieja i 
wywiązuje się między nimi walka. 
W tem pada za oknem strzał, zło- 
dziej ucieka. Ludwik, odzyskawszy 
siły, wychodzi przed dom i widzi le- 
żącego, martwego człowieka, w któ- 
rym poznaje swego kuzyna Grzywa- 
ka. Ponieważ śledztwo w sprawie za- 
Ъбјзіта Grzywaka wykryłoby istnie- 
nie „behy“, a podejrzenie o mord 
skierowane byłoby przeciw Haczew- 
skiemu, postanawia więc wyjechać 
_„ natychmiast do Poznania. Przedtem 

jednak niszczy zupełnie aparat. 

Tymczasem Burski dowiaduje się 
od swej narzeczonej Jadwigi Próch- 
nickiej, że był przygotowany na nie- 
go zamach, i że Rutecki w dalszym 
ciągu śledzi Rachmila Gutermana. 

Haczewski chce się zobaczyć z Bur- 
skim i powiedzieć mu o planie skra- 
dzenia „behy”*, W drodze do „Polo- 
nji“ zwraca się do Haczewskiego ja- 

КЇЗ szofer z poleceniem od Burskie- 

ga: Burski czeka na Ludwika w do- 

mu. Haczewski nie podejrzewając 
podstępu wsiada do auta. Tymcza- 
sem jacyś złoczyńcy wskakują do 
auta, uwożąc go w niewiadomym 
kierunku. W jednym z napastników 

Ludwik poznaje osobnika, z którym 

stoczył walkę w mieszkaniu Grzywa- 


а. 

Sędzia śledczy i komisarz postana- 
wiają śledzić Burskiego, by wykryć 
sprawców zabójstwa Grzywaka. 

W tym czasie Rachmil Guterman 
zdaje swemu szefowi Lanickiemu, u- 
chodzącemu za detektywa prywatne- 
go sprawę z wyniku dotychczaso- 
wych prac nad zdobyciem „behy*. 

W toku śledztwa w sprawie zabój- 
stwa Grzywaka posterunkowy Duda, 
przęchodząc koło ruin zamczyska, 
zwanych „djablemi ruinami", spo- 
strzega na piasku odciski podeszew 
męskiego obuwia, które prowadzą do 
lochu. Duda chce przyłapać osobnika, 
który niewątpliwie ukrywa się w 
„djablich ruinach". W tem widzi 
znanego przestępcę Świdra, wycho- 
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dzącego z podziemi. Świder zdradza 
Gutermana-Grybskiego i gotów jest 
za wysokiem wynagrodzeniem wypu- 
ścić Hiaczewskiego na wolność. Plan 
nie udaje się, bo do podziemi wcho- 
dzą Grybski i Lanicki. Wywiązuje 
się walka, w której Haczewski i Świ- 
der zostają pokonani. 

Krynicka, aby dokonać zemsty na 
Burakim, wysyła do policji anonimo- 
wy list, oskarżający Stanisława o za- 
bójstwo Grzywaka. 

Sędzia Michniewicz, po otrzyma- 
niu anonimu, zarządza rewizję w 
mieszkaniu Burskiego. Policjanci za- 
bierają z mieszkania Stanisława fo- 
tografję Krynickiej і depeszę Ha- 
czewskiego. W śledztwie Burski wi- 
kła się, chcąc ratować Haczewskiege 
i „рене“. W toku dochodzeń Burski 
dowiaduje się, że ciąży na nim podej- 
rzenie o zabójstwo Grzywaka i zo- 
staje aresztowany. 

Jako świadek przeciw Burskiemu 
występuje Krynicka, oskarżając go 
wobec sędziego о zabójstwo rzy- 
waka. 

Rutecki, chcąc uspokoić Próchnie- 
"ką, bagatelizuje aresztowanie Bur- 
skiego. Sam jednak jest już па tropie 
szajki złoczyńców. 

W podziemiach „djabelskich rui 
Świder po wyjściu Gutermana usiłu- 
je zerwać krępujące go więzy, co mu 
się jednak nie udaje. Czołga się ku 
wyjściu, gdy nagle zjawia się Lanic- 
ki. Świder oświadcza mu, że Guter- 
man go zdradził. Lanicki, po długiej 
rozmowie ze Świdrem wraca do swej 
piwnicy i rozmyśla nad ostatniemi 
wypadkami. 


Sytuacja była nadwyraz ciężka, to 
nie ulegało najmniejszej watpliwości. 
Każdy inny człowiek na miejscu 
Pawła Lanickiego, poddałby się zwąt- 
pieniu, a w najlepszym razie zanie- 
chałby- daszych planów, dążąc jedynie 
do ratowania własnego życia, Jednak- 
że szef wywiadu nie łatwo załamywał 


się pod brzemienięm tych wszystkich | 


nieszczęść, jakie spadały teraz na nie- 
| go, jedne po drugich. Bo i któż mu po- 
został?.., Krynicka niewatpliwie 
wpadła w ręce kontrwywiadu, Rach- 
mil Guterman, ten genialnv szpieg, 
oczko w głowie nietylko Lanickiego, 
ale władz centralnych, uciekł się do 
zdrady, ułatwiając ucieczke Haczew- 
skiego. Z całego więc planu. opraco- 
wanego tak dokładnie we wszystkich, 
najdrobniejszych szczegółach. nie po- 
zostało dosłownie ліс, za wyiątkiem 
bolesnego rozczarowania. 

— To ва ludzie... — myślał z gory- 
czą i jad zwątpienia saczył sie powoli 
do duszy Pawła Lanickieco. 

Trwało to jednak krótko, Niepowo- 
dzenia bowiem działały na tego upar- 
tego człowieka jak ukłócie igły, wpro- 
wadzającej do organizmu podniecają- 
cy zastrzyk. 

— A jednak się nie dam... psia- 
krew! — zaklął z pasją i jego wybla- 
kłe oczy rzuciły groźne błyski. — Ja 
tego muszę dópiąć... muszę 
powtarzał z dzikim uporem. — Choć- 
by mi nawet przyszło ta okupić ży- 
ciem. A i z tobą się jeszcze spotkam 
— skierował nienawiść w stronę nie- 
obecnego Rachmila Gutermana. 

Uspokoiwszy się nieco, wystukał 
radjową depeszę do centrali, odwołu- 
jąc zażądaną wczoraj pomoc. Była 
mu ona wprawdzie teraz potrzebną 


więcej niż dotąd, pragnął wszakże u- 
niknąć kompromitacji i narażania 
nieorjentujących się w terenie ludzi 
na nowe niebezpieczeństwa, jakie mo- 
gly czyhać ze strony Gutermana. 

Teraz usiadł i w skupieniu począł 
przypominać sobie jeszcze raz to 
wszystko, co usłyszał z ust Świdra. 
Opryszek ten zresztą powiedział mu 
niewiele. Pamięta tylko, że Rachmil 
zjawił się w jego piwnicy, w towarzy- 
stwie Ludwika Haczewskiego, oświad- 
czając mu, że za wstawiennictwem 
inżyniera postanowił darować mu ży- 
cie, o ile zdoła w tych więzach wydo- 
stać się z lochu. 

— Serwus, Świder! — to miały być 
ostatnie słowa odchodzącego Rach- 
mila. 

— Czy to jednak jest prawda? — 
zastanowił się. — Skąd mam gwaran- 
cję, że taki opryszek nie kłamie?... 
Jedno tylko jest pewne, że skrępowany 
Świder sam nie otworzył zamkniętych 
od zewnątrz drzwi piwnicy. Musiał 
to uczynić kto inny, a więc tylko Gu- 
terman ... 

— A może któryś z kompanów te- 
go opryszka, boć przecież nietylko је- 
den Świder znał tę podziemną kry- 
jówkę? — wysunął nowe przypuszcze- 
nie. — Ale w takim razie nie pozosta- 
wionoby swojego herszta w więzach, 
głodnego i narażonego na zetknięcie 
się ze mną. Wykluczone — odrzucił 
to niedorzeczne przypuszczenie, skła- 
niając się na nowo do tego, co usły- 
szał od Świdra. — Rachmil zdradził, 
to nie ulega dwóch zdań — powiedział 
głośno i w najwyższem zdenerwowa- 
niu począł krążyć po ciasnej i niskiej 
piwnicy. 

— No, spotkamy się jeszcze panie 
Rachmilu... spotkamy się na pew- 
no... — syczał, zgrzytając zębami w 
bezsilnej wściekłości. 

Przypadkiem wzrok jego райт. na 
wsuniętą w szczelinę muru metalową 
kasetkę, którą przywiózł tutaj przed 
dwoma dniami, zamierzając zlikwido- 
wać biuro w Poznaniu. Było w niej 
kilka tysięcy złotych, pochodzących z 
wymiany ostatniej przesyłki obcej wa- 
luty, przeznaczonej na prace, związane 
z wykradzeniem tajemnicy „behy“, 

Lanicki podbiegł do ściany, wydo- 
stał kasetkę i drżącą ręką otworzył 
stalowe wieko. 

Zdumiał się. Stuzłotowe banknoty 
były na swojem miejscu, tak, jak je 
był zostawił. 

To odkrycie wprowadziło myśli 
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Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 


zdezorjentowanego szpiega w nowy 
chaos. 

— Jeżeli Rachmil zdecydował się na 
tak stanowczy krok, jak zdradę swych 
podwładnych, to bezwątpienia uczy- 
nił to pod wpływem przyobiecanej mu 
przez Haczewskiego nagrody pienięż- 
nej — rozmyślał, — Dlaczegóż więc 
nie zabrał i tych sześciu tysięcy, skoro 
wiedział o nich dobrze, gdyż nawet na 
odchodnem  poleciłem gotówkę jego 
specjalnej pieczy ?.:- 

Wprawdzie odpowiedź na to pyta- 
nie nie była łatwa, jednakże Lanicki 
począł coraz nieufniej odnosić się do 
rewelacyj, udzielonych mu przed 
chwilą przez Świdra. Ё 

Tego rodzaju wątpliwości rodziły 
inne i nasuwały cały szereg podej- 
rzeń. 

— Dlaczego po zwolnieniu Haczew- 
skiego Rachmil zamknął jego piwni- 
се na kłódkę?..; Przecież nie uczynił 
tego w celu zmylenia śladów, gdyż 
wiedział, że wcześniej czy później mu- 
szę dowiedzieć się o wszystkiem, Zre- 
sztą, w takim razie nie zostawiłby. o- 
twartej piwnicy Świdra. ss 
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Umysł rozgorączkowanego szefa. 
wywiadu pracował z napięciem. Po 
głowie snuły mu się różnorodne do- 
mysły, jednakże żadnego z nich nie 
mógł oprzeć na trwałych, rzeczowych 
podstawach. Wszystko bowiem rozbi- 
jało się o ten niezaprzeczony fakt, iż 
ktoś otworzył piwnicę opryszka, a nie 
mógł tego uczynić nikt inny, рота 
Rachmilem, Бы 

Pełen tego rodzaju rozbieżnych, nie- 
jasnych sądów, Lanicki już zamierzał 
rozpocząć powtórne badanie Świdra, 
gdy w grobowej niemal ciszy, јака za- 
legała podziemia, usłyszał coś w ro- 
dzaju odległego, wydobywającego się 
jakby z podziemi jęku. 

Lanicki przerwał nerwowy spacer 
po piwnicy i natężył słuch do najwyż- 
szych granic. Nie mylił się. Żałosny, 
pełen strasznego bólu i rozpaczy jęk 
powtórzył się po raz drugi, lecz tym 
razem już wyraźniejszy i jakby bliż- 
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PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Masz kożuszek, toś hurżujem, 
Zaraz z niego cię wyzujem! 


Tak, kochany mój Szczypiórku, 
Przewrócił się kotek w worku! 


Szezypiorek przyznając rację, 
Zmienił jednak sytuację. 


Przedruk wzbroniony, 


Komunista znów w kłopocie, 
A Szczypiorek w swym paltocie, 


NASZA NOWELKA 


Poświęcenie 


Pani Julja, poślubiona w siedemnastym 
roku życia człowiekowi znacznie starsze- 
mu od siebie, owdowiała nader młodo. 

Była to kobieta nie tyle piękna, Пе sym- 
patyczna. Życie jej płynęło cicho i jedno- 
stajnie. W małżeństwie znalazła bezpiecz- 
ną p tań, nic więcej. Z towarzyszem 
kilkoletnim łączyła ją przyjaźń, pozbawio- 
w młodzieńczych i młodzieńcze- 


męża płakała długo i szcze- 
ję za srodze strapioną. W 
oba jej była bardziej po- 
ię to jej samej wy- 
dawać mogło. Nieboszczyka nie kocha- 
ła, po utracie jego pozostał najsłodszy wy- 
nik związku, ukochany jedyny synek. 

Dziecię owo, dziedziczące chorobliwą 
nerwowość ojca, stanowiło jedyny cel jej 
życia — wielkie szczęście i wielki niepokój 
zarazem 

— Histeryk, jakich mało — wyrażał się 
о dziesięcioletnim Jakóbku lekarz. — Na- 
leży go oszczędzać, pielęgnować już choć- 
by ze względu na smutny przypadek obłę- 
du, który, jak mi szanowna pani wspomi- 
pea miał miejsce w rodzinie jej małżon- 

а. 

Czy go pielęgnowała? Wszystkie chwi- 
le poświęcała staraniom około dziecka, 
zlewając na jasnowłosą główkę chłopięcą 
całą tkliwość łaknącej uczucia duszy. 

Syn odpłacał się matce miłością gwał- 
towną i zazdrości pełną. 

Ale dziecko, choćby najbardziej ukocha- 
ne, nie wystarczy do zapełnienia życia 
młodej kobiety. Nieraz Julja odczuwała 
smutek samotności, wzdychała za to 
rzystwem, żywiąc w myśli nadzi 
powtórnego wyjścia za mąż. 

Cóż bo w tem byłoby zdrożnego? 

Była wdową od trzech lat. Nic jej nie 
zniewalało do wierności pozagrobowej, a 
młode, żywo bijące serce coraz silniej do- 
pominało się o swoje prawa. 

Przychodziio jej to na myśl coraz czę- 
Ściej, zwłaszcza od chwili poznania pewne- 
go kapitana, który wydawał się wielce 
wrażliwym na wdzięki młodej wdówki. 0- 
boje wiekiem i usposobieniem dziwnie do- 
brani, od pierwszego niemal wejrzenia do- 
znali sympatji, potęgującej się przy bliż- 
szem poznaniu. Julja czytała wyznania 
miłości w palącym wzroku kapitana, a po 
drżeniu, jakiem ją przejmowało owo prze- 
świadczenie, czuła, że i w niej budzi się po 
raz pierwszy gorące i nieznane dotąd u- 
czucie. 

Pewnego wiosennego poobiedzia, dziw- 
na tkliwość ogarnęła ich oboje... Przez 
uchylone okna da pokoju wbiegały wio- 
śniane zapachy majowe... Byli sami... 
Rozmawiali półgłosem, a do ust tłoczyły 
się z serca wypływające wyrazy. 

— Tak pani — mówił kapitan głosem 
dźwięcznym, choć stłumionym — jesteś dla 
mnie towarzyszką wymarzoną, wcieleniem 
najdroższych snów i marzeń. Oddawna 
kocham cię i pragnę u stóp twych złożyć 
moje serce, moje życie... Wahałem się 
dotąd w obawie nieprzychylnej odpowie- 
dzi... Przekładałem wątpliwość po nad 
śmierć wszelkich nadziei... Ale dziś 
pragnąłbym zajrzeć 
prosto w oczy. Czy zechce: 
fać, czy pozwolisz na sz 
cię najdroższą żoną? 

Słuchała go w najwyższem upojeniu, 
uśmięchnięta, wzruszona. 

Pochyliła się słodko ku obejmującemu 
ją płomiennym wzrokiem mężczyźnie. 

— Mam więc w panu przyjaciela — 
rzekła, nadając prostym słowom akcenty 
rzewnego zadowolenia. 

A zatem zgadza się? Namiętnym ru- 
chem przyciągnął ją ku sobie i zamieni- 
li słodki pocałunek zaręczynowy. 

Rozdzierający okrzyk wyrwał ich ze 
snu rajskiego. Drzwi się rozwarły, a na 
progu Jakóbek padł zeradlony. 

Pani Julja rzuciła się ku niemu, po- 
wołując do życia (Куа pieszczotą. Ale 
ręce, drżące z nadmiaru wzruszenia, usiło- 
wały daremnie rozpiąć koszulkę dziecka, 
Kapitan nadbiegł z sukursem; dzięki je- 
go energicznej pomocy. Jakóbek powrócił 
do przytomności, 

Oczy jego napotkały z uśmiechem wej- 
rzenie matki, ale po chwili na widok kapi- 
tana przybrały wyraz dzikiego niemal 
przestrachu 1 trwogi. 

Nie uszło to bacznej uwagi matki. 

— Nie mam jeszcze prawa do dziele- 
nia z panem trosk i obowiązków — rze- 
kła łagodnie. — Proszę, pozostaw mnie 
z synem. Jak widzisz niehezpieczeństwo 
minęło, potrzebuje tylko spokoju... Jutro 
powrócimy do rozpoczętej rozmowy... 
Do widzenia, zatem do jutra 

Ścisnęła mu serdecznie rę 

Kapitan zastosował się do woli młodej 


rze, uważając 
istocie jednak, 
wierzchowną, aniżeli 


kobiety, Czuł, że obecność jego była nie- 
potrzebna, może nawet szkodliwa. 
— Do jutra — 1 — dodając półgło- 


sem — na zawsze. 
TI, 


Odprowadziła go do drzwi wzrokiem, 
pełnym ufności 1 nadziei szybkiego zoba- 
czenia. 

Ale kto zbudaj tajniki prz: 
najbliższej? Ile razy osoby roz: 
na krótko, widzą się po raz ostatni! 


Nie- 
szczęście niespodziewane czatuje па ludz- 
ką dolę. Rozstaja się nieraz ukochani na 


chwilę, a nie ujrza się nigdy więcej. 

Jakóbek po pierw ch słowach matki 
przerwał jej nagle ruchem gwałtownym, 
znamionującym przedwczesną stanowczość 
i energję. 

— Jesteś wolną, moja matko, możesz 
rozporządzać sercem 1 osobą według upo- 
dobania, ale wiedz, że ja nie potrafiłbyma 
dzielić się twojem uczuciem z jakimś ob- 


niebezpieczeństwu 
mi pani zai- 
ęście nazwania 


Ucieszne przygo 


à Gerwazy dziś znów wykłada 
I o komuniźmie gada. 
— Patrzaj! ten gad zatracony, 
To owoc carskiej korony. 


Rósł przez wieki w ciężkim znoju, 
Jakby bydlę w kupie gnoju, 
Wódką karmion, a poza tem 
Codziennie chłostany batem. 


Wszystko poszło wtedy gładko, 
Najprzód zajął się swą matką, 
Rosję jak szeroka, długa, 

Zlała jedna krwawa struga. 


ER” 


ı Teraz patrz uważnie Procie: 
Już jest tuż przy naszym płocie, 
Nie jak ongi głodny, Бозу, 

A kto za nim? — krzywonosy! 


cym intruzem. Nie znosiłbym ojczyma. 
Jeśli wyjdziesz powtórnie za mąż, ucieknę, 
odjade na kra) świata. — To pewna, że 
mnie nie zobaczysz nigdy, nigdy! 

Spoglądał na nią wzrokiem surowym, 
nieubłaganym. Nic nie zdołało go zmięk- 
czyć. Ani łzy, ani perswazje matki. 

— Wybieraj — powtarzał z zatwardzia- 
łym uporem. 

Nagle, ulegając wzruszeniu nad siły, 
zaczął szlochać spazmatycznie. 

— Mamusiu, najdroższa matenko! — 
wołał przypominającym pieszczoty dzie- 
cinne głosem. — Ja cię błagam, nie dawaj 
mi ojczyma! 

Rece złożone jakby do modlitwy drżały. 

Pani Julja uczuła się zwyciężoną wo- 
bec tej bezgranicznej rozpaczy. 

— Uspokój się, drogie dziecię — rzekła 
— Spełnię twoje życzenia. Przyrzekam 
ci to, przysięgam. Ale musisz mnie bar- 
dzo kochać zawsze. Bo czynię dla ciebie 
poświęcenie, którego doniosłości zrozu- 
mieć dziś jeszcze nie jesteś w stanie. 


Jakóbek rzucił się matce na szyję, 08y- 
pał pieszczotami, przytulił do piersi, łą- 
cząc łzy i uśmiechy. 

Przyszłość Julji 
Kobieta umarła, — 
matka. 

Tegoż wieczora kapitan otrzymał list, 
streszczający rozmowę z synem. Ustęp 
końcowy brzmiał następująco: 

„Zapomnij zatem o mnie, przyjacielu. 
Pomiędzy папи stanęła zapora nie do zwal- 
czenia: własne moje dziecko całą swą 
istotą rzuciło się w poprzek naszej miło- 
ści. Cóżby to było, gdyby rozpacz swą 
przepłacił obłędem. lub życiem? Wspom- 
nienie jego wykopałoby przepaść nie- 
możliwą do przebycia. Przeszłość i пај- 
świętsze obowiązki przez nią pozostanio- 
ne, nie dozwałają mi marzyć o przyszło- 


była  rozstrzygniętą. 
pozostała jedynie 


ści. Zwracam panu wolność. Bądź szczę- 
ślityym ... 

Nazajutrz wręczono Julji odpowiedź 
kapitana: 


„Z sercem rozdartem spełniam Twą 
wolę, pani Nie śmiem błagalną prośbą 
wymodlić zmiany okrutnego dla mnie po- 
stanowienia. 

„Wiem jak dalece kochasz Pani swe 
dziecię, czuję, iż wyrok jest stanowczy. 
Nie będę usiłował zbliżyć się do Pani, po- 
żegnam ją, rozmowa w podobnych okolicz- 
nościąch przechodzi moje siły, Uciekam 


Poczem ująwszy pochodnię, 
Popełnia wciąż nowe zbrodnie, 
A za nim jak cień się swenda 
Jego profesor przybłęda. 


4 Patrzno dalej, drogi Protku: 
Znajdują się u nas w środku, 
Podpalić nas chcą obwiesie, 
Żyd już jawnie naftę niesie. 


od strasznego zawodu. 
leką wyprawę, Nie ujrzysz mnie Pani wię- 


Wyjeżdżam na da- 


cej. Ale odrzucam stanowczo zwróconą 
mi wolność. Dziś; równie jak i za lat dzie- 
sięć jestem Twoim, przybiegnę za naj- 
lżejszem skinieniem i nigdy nie rozporzą- 
dzę życiem, które do Pani należy. Gdy- 
byś mogła dowiedzieć się kiedykolwiek, 
јак Cię kocham!" 

Pani Julja z płaczem odczytywała te 
słowa. Ale cóż mogła odpowiedzieć па 
nie? Wszystko pomiędzy nimi skończo- 
ne. Należało do dna wychylić kielich go- 
ryczy. 


1. 

Minęło lat piętnaście. Ból pani Julji 
ukoił się pośród nieustannych starań oko- 
ło ukochanego jedynaka. Dni płynęły 
spokojnie, szczęśliwie. 

Jakób wyrósł z chorowitego młodzie- 
niaszka na silnego i pięknego mężczyznę. 
Postępowanie jego nie było nigdy przyczy- 
ną trosk matezynych, Żył spokojnie i 
słodko przy nim i dła niego, nie mając 
innego celu, ponad wzorowe wychowanie 
syna, innych rozkoszy ponad jego radości. 

Teraz uwieńczy swoje dzieło, łącząc Ja- 
kóba z panną swojego wyboru. Młoda 
narzeczona łączy wszelkie przymioty, a 
matka marzy о dokończeniu dni przy do- 
mowem ognisku synowskiego szczęścia, 
które wybudowała kosztem całego Życia. 

Siedząc w wielkim pokoju, rozmawia 
przyjażnie z synem o bliskiem małżeń- 


stwie. Jakób rozpromieniony, zda się nie 
mówi, ale marzy głośno o przyszłem 
gniazdku. 


— Wiesz со, mateczko — przerywa so- 
bie nagle — trzeba, żebyś ty odwiedzała 
mnie często, jak najczęś 
nia cię do niezapomnienia o nas, ustąno- 
wimy zgóry dni, w których musisz przy- 
chodzić do nas na obiad. To jedyny spo- 
sób zapewnienia sobie twojej obecności. 

Kobieta usłyszawszy te okropne słowa, 
zbladła śmiertelnie Nigdy nie przyszła 
jej przez myśl konieczność rozłąki z uko- 
chanym jedynakiem, który stanowił treść 
jej życia. Była pewną, że nie opnści go 
aż do ostatniego tchnienia. 

Ale godność własna nie pozwoliła jej 
zdradzić rozpaczy, wywołanej nieprzewi- 
dzianem postanowieniem; pewne sprawy 
rozwiązują się od razu nieodwołalnie. 

Z chwilą, gdy syn nie ma zamiaru za- 
\гтушаша jej przy sobie, z chwilą, gdy: 


Nadszedł wreszcie kres tej męce, 
Gdy go żydy wzięły w ręce, 

I z ciemnego niewolnika 
Wystrugały bolszewika. 


A Na piękną Hiszpanię runął, 
Jadowitą śliną plunął, 
Poniszczył rodzime progi, 
Chroniąc tylko synagogi. 


a — Więc cóż robić, mój Gerwazy, 
Jak tu pozbyć się zarazy? 
— Niema w świecie prostszej sprawyś 
Splunąć i zagiąć rękawy! 


buduje sobie szczęście po za nią, jakiem 
prawem mogłaby narzucać swoją obec- 
ność? 

Może ma i słuszność ten młody czło: 
wiek, nie znoszący osoby trzeciej. Tkli- 
wość macierzyńska może mu zaciężyć, А 
przytem, każde pokolenie posiada właści- 
we sobie pojęcia, upodobania, przyjemno- 
ei. Nie można sprzęgać przeszłości ж 
przyszłością. 

Pani Julja tłumi buntownicze myśli, 
tłoczące się do jej serca. 

Ten syn ukochany jest logicznym w 
chwili obecnej; kiedyś za to może nie 
miała słuszności jego zazdrość dziecię 
ca!... 

Zresztą pozornie jest ona najszczęśliw= 
szą z matek, Jakób zadawala jej dumę 
Pracował, zyskał zaszczytne stanowisko, 
staje się głową rodziny, towarzyszy mu 
ogólny szacunek, Na cóż się tu skarżyćł, 

Zbolała matka przywołuje na usta tte 
śmiech, prowadzi w dalszym ciągu poga- 
wędkę o urządzeniu przyszłych aparta- 
mentów. Ale myśl jej cofa się w prze- 
szłość. Przed oczyma staje wyniosłą po- 
stać młodego człowieka, który kochał ją 
niegdyś i którego od chwili wyznania nie 
widziała ani razu. Ze wzmianek dzienni- 
karskich jedynie otrzymywała wieści © 
świetnej karjerze i pełnej odwagi działał- 
ności kapitana. 

Wie, że się nie ożenił. Gdzież się znaj- 
duje w obecnej chwili? Czytała niedawno, 
że został generałem, 

— Dobranoc, Jakóbie. 
żoną, powracam do siebie. 

Składa pocałunek na czole syna i uda- 
je się do swego pokoju Potrzebuje sa- 
motności Przy nocnym stoliku leży да+ 
zeta wieczorna. Spogląda na nią machi- 
nalnie. 

Nagle blednie. 

Tu, na pierwszej stronie wyczytuje ze 
zgrozą wiadomość o śmierci generała, któ- 
ry poległ zaszczytnie na placu boju. 

Rece jej drżą, oczy zachodzą łzami. 

Przebiega życie swe, rozmyślając, czem 
było i czemby być mogło; wzdycha za 
szczęściem, które odrzuciła przez wzgląd 
na dziecko egoistyczne, okrutne... 

Z piersi jej wydobywa się jęk żałosny, 
który jest zarazem okrzykiem miłosnym 
na cześć tego zmarłego, który zginął 2Ча- 
lą od niej, 


Czuję się znt- 


